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OKRES BOZEGO NARODZENTA 


W tym okresie przeżywa Chrześci janin wzmożoną radość z 
narodzenia Dzieciątka Jezus w stajence z Dzfriczej Matki 
Marii ; składa mu hokd razem z pasterzami, uznając Go Pa- 
nem swego życia, ofiaruje Mu dary razem z trzema Medrcami- 
królami i wespół z nimi i uznaje Syna Bożego Królem wład- 
ców ziemskich, 


UROCZYSTOŚĆ 
BOZEGO NARODZENIA 


Msza Pierwsza - Anielska 


INTROIT. Ps. 2, Pan rzekł do Mnie : Synem Moim jesteś Ty : 
Jam dziś zrodził Ciebie. 

V. Ps. Czemu burzą się narody, a ludy knują rzeczy próżne ? 
V, Chwała Ojcu. Pan rzekł, 


MODLITWA. Boże, któryś tę noc przenajświętszą prawdziwem 
światłem rozjaśnił, spraw, pokornie Cię prosimy, abyśmy 
poznając tej światłości tajemnicę na ziemi, w niebie cleszy- 
li sie nią na wieki, Który z Tobą żyje. i 


LEKCJA. Tyt. 2. Najmilszy : okazała sie łaska Boga, Zba- 
wiciela naszego, wszystkim ludziom i naucza nas, abyśmy, 
odrzekłszy się bezbożności i żądz światowych, trzeźwo i spra- 
wiedliwie i pobożnie żyli na tym świecie, oczekująo błogo” 
sławionej nadziei i przyjścia chwały wielkiego Boga i Zbawi- 
ciela naszego, Jezusa Chrystusa, który wydał samego Siebie 

za nas, aby nas wykupił od wszelkiej nieprawości, i przy- 
gotował Sobie lud czysty, dobrych uczynków pilnujacy. Tak 
mów i napominaj w Jezusie Chrystusie, Panu naszym, 


GRADUAŁ. Ps. 109. Przy Tobie panowanie w dzień mocy Two jej 
w jasności świętych : z łona przed jutrzenką zrodzi łem Ciebie, 


Y. Rzecze Pan do Pana mego : Siądź po prawicy Mojej ; aż po- 
łożę nieprzyjaciół Twoich podn óżem stóp Twoich, Alleluja, 
Alleluja., 


MARS PE. 2. Pan rzekř do Mnie + Synem moim jesteś Ty. Jam 
dziś zrodził Ciebie. Alleluja, 


"EWANGELJA. Łuk. 2, 1-14. Won czas : Cezar August wydał 
edykt, aby spisano ludność we wszystkinh ziemiach. Tego spi= 
su dokonano, zanim Kwirynjusz został wielkorzadca Syrji, Szli 
więc wszyscy do spisu, każdy do miasta swego, Wybrał się też 
i Józef z Galileji, z miasteczka Nazaretu, do Judei, do 
miasta Dawida, zwanego Betleem, ponieważ pochodził z domu i 
rodu Dawidowego, aby się dać wpisać z Marją, poślubioną swą 
małżonką, która była brzemienna. A gdy tam przebywali na- 
deszły dni rozwiązania. I poredziła Syna Swego pierworodnego 
i uwinęła Go w pieluszki i złożyła Go w żłobie ; bo nie było 
dla nich miejsca w gospodzie. W tejże okolicy obozowali paste- 
rze w polu, odbywając straż nocną nad stadem swem. A oto 
Anioł Pański zjawił stę przy nich, a jasność Boża zewsząd ieh 
oświe ciła, czem się mocno przerazili. Anioł zaś rzekł do nich. 
Nie bójcie sie - bo oto zwiastuję wam radość wielką, która 
będzie udziałem ludu całego : W mieście Dawida narodził się 
wam dziś Zbawiciel, który jest Chrystusem Panem. A oto znak 
dla was : znajdziecie niemowlę owinięte w pieluszki i złożo- 
ne w żłobie. Nagle też zjawiły się z Aniołem zastępy wojska 
niebieskiego, które wielbiły Boga i mów ły : "Chwała Bogu w 
niebie i na ziemi ; pokój ludziom dobrej woli ! 


OFIAROWANIE Ps, 95. Niechaj sig weselą niebiosa i raduje 
się ziemia przed obliczem Pana, albowiem przychodzi, 


SEKRETA Przyjmij, Panie, łaskawie ofiarę, którą Ci przy 
dzisiejszej uroczystości składamy, i spraw łaską Twoją, by- 
śmy przez tę świętą i tajemniczą łączność z Tobą, stali się 
podobnymi Temu, w którym natura nasza z Tobą się zespoliła, 
Który z Tobą żyje. 


PREFACJA Zaprawdę godnem i sprawiedliwem jest, słusznem i 
zbawiennem, abyśmy Tobie zawsze i wszędzie dzięki czynili, Pa- 
nie Święty, Ojcze wszechmocny, wieczny Boże. Albowiem przez 
tajemnicę wcielonego Słowa nowy blask Twej promiennej świa 
tłości oczom duszy naszej zajaśniał, abyśmy, poznając Boga 

w widzialnej postaci, przez byli porwani do miłości rzeczy 


= Gites 


niewidzialnych. I dlatego z Aniołami i Archaniołami, z Tro- 
hy i Panowaniami, oraz ze wszystkiemi hufcami niebieskiego 
wojska, hymn chwały Twojej śpiewamy, bez końca: mówiąc : 


Święty, Święty, Święty Pan, Bóg Zastępców, Pełne są nie- 
biosa i ziemia chwały Twojej. Hosanna na wysokościach! Bro- 
„gosławiony, który zę? W Akp Pańskie. Hosanna na wysokościach, 


KOMUNJA. Ps. 109. W jasności Świętych, z łona przed jutrzenką 
zrodziłem Ciebie; szy zy, 
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„ MODLITWA po KOMUNII. Daj nam, prosimy Cię, Panie Boże nasz, 
abyśmy radująę się z tajemnicy Narodzenia Pana naszego: Jezusa 
Chrystusa, przez godne z Nim obcowanie od sze żęśliwości wiecz- 
nęj FAAI cab ten Z Który z Toba żyje. 


Msza druga - Pasterska, 


INSROIT, Iz, 9. Światłość zabłyśnie dzisiaj nad nami : al- 
bowiem narodził się nam Pan : i nazwany będzie Przedziwny, Bóg, 
Książe Pokoju, Ojciec przyszłego. wieku y a Królestwu Jego nie 


będzie końca, | | 

V. Ps, 92: ‘Pan króluje | oblókł się w chwałę : oblókł się 
Pan mocą i'prżepasał SDĘŁ >. a dE 

V. Chwała Ojeu. Światłość zabłyśnie, 


MODLITWA. „Spraw, błagamy Cię, ‘wszechmogacy Boże : nich no- 
we światło wcielonego Słowa Twojego.tak umysły nasze przepro- 
mieni, iżby uczynki nasze były odbiciem tego, co przez wiarę 
w duszach naszych blask swój roztacza. Przez tegoż Pana. 


"LEKCJA, Tyt. 3. Najmilszy: ! okazała się dobroć i łaskawość 


Boga, Zbawiciela naszego : nie dla uczynków sprawiedliwych, 
które myśmy uczynili, ale podług miłosierdzia Swego zbawił 

nas przez obmycie odrodzenia i odnowienia w Duchu Świętym, 
którego wylał na nas obficie przez Jezusa Chrystusa, Zbawi- 
ciela naszego : abyśmy, usprawiedliwieni łaską Jego, stali 

się według nadzi ji dzidzicami żywota wiecznego, w Jezusie Chry- 
stusie, Panu naszym, 


GRADUAŁ. Ps, 117. Błogosławicny, który idzie w Imię Pańskie : 
Bogiem jest Pan, 1 On to zaświecił nam, 


V. Stało się to za sprawą Pańską : 1 dziwnem jest w oczach 
naszych. AlleJuja, alleluja, 


V. Ps. 92. Pan króluje ! Oblókł się w chwałę : oblókł się 
Pan mocą i przepasał się. Alleluja. 


EWANGELJA, Łuk, 2, 1-20. W on czas : Pasterze mówili jeden 

do drugiego : Chodźmy do Betleem, by zobaczyć to, co zaszło, 

co Pan nam objawił, Przyszli tedy z pośpiechem i znaleźli 
Marję i Józefa i Niemowlę, złożone w żłobie. A obaczywszy, 
rozpowiadali, co było im powiedziane o tym Dziecigtku, Wszys- 
cy zaś, którzy słyszeli, dziwili się także temu, co im pasterze 
mówili, A Marja przechowywała wszystkie te zdarzenia i roz- 
ważała je w sercu Swojem, - Pasterze zaś powrócili, chwaląc 


1 wielbigc Boga z wszystko, co słyszeli i widzieli, tak jak 


im było obiedane. 


" MODLITWA 


>- © a 


OFIAROWANIE: Ps, 92. Bóg utwierdził okrąg ziemski, że się 
nie chwieje. Stolica Twoja, Boże, stoi mocno zdawien dawna * 
Ty jesteś od wieku. 


SEKRETA. Prosimy Cię, Panie, niech przez tajemnicę dzisiej- 
$zego Narodzenia dary nasze miłemi Ci będą i niech nam zawsze 
pokój przynoszą; a jako Ten, który człowiek narodzony, zarazem 
jako Bóg się objawił, tak niechaj ziemskie te dary obdarzą 

nas tem, co jest Boskie, Przez tegoż Pana, 


(Prefaoja ) 


KOMUNJA. Zach. 9. Raduj ~ się wielce, córko Syjonu ; wy- 


chwalaj, córko Jeruzalem ; oto Król twój przychodzi święty 
i Zbawiciel świata. | 


, 


po KOMUNJI. Niech nas, Panie, odrodzi odnowienie 
tejemnicy przyjścia na świet Tego, którego przedziwne Naro- 
dzenie ułomność ludzką naprawiło. Przez tegoż Pana, 


Msza Trzecia - Królewska 


INTROIT. Iz. 9, Dzieciątko się nam narodziło i Syn jest nam 
dany ; którego panowanie stało się na ramieniu Jego i nazwą 
Imię Jego. wielkiej rady Anioł. 


V. Ps. 97. Śpiewajcie Panu piśń nową ; bo uczynił cuda, 
V. Chwała Ojcu, Dzieciątko się nam narodziło, 


KOLEKTA. Spraw, prosimy Cię, wszechmogący Boże, aby nowe Je- 
dnorod zonego Syna Twego wedle ciała Narodzenie nas wyzwolito, 
których jarzmo grzechu oddawna w niewoli trzyma. Przez tegoż 
Pana. 


LEKCJA. Żyd. 1. Wielokrotnie i w wieloraki sposób mówił Bóg 
dawniej do ojców naszych przez proroków, naostatek temi dniami 
mówił do nas przez Syna, którego postanowił dzidzicem wszyst- 
kich rzeczy, przez którego uczynił też i wieki. Ten, będąc 
jasnością chwały Jego i wyrażeniem istoty d Jego, i dzierżąc 
wszystko władnemu SWewd słowem, dokonawszy oczyszczenia z 
grzechów, siedzi na prawicy Majestatu na wysokości : Stał się 
on tem wyższym od Aniołów, im osobliwsze nad nich odziedzi- 
czył imię. Bo do któregoż kiedy z Aniołów powiedział Bóg : 
Tyś Mój Syn, Jam dziś zrodził Ciebie ? I innym razem : Ja Mu 
ojcem będę, a On Mi będzie Synem ? I gdy znowu wprowadza na 
świat Tego Pierworodnego Swego, powiada : Niechaj Mu się kła- 
niają wszyscy Aniołowie Boży. 0 Aniołach mówi się tak : 
Aniołów Swoich czyni On jako wiatry i sług Swoich jako płomie- 
nie ognia. 0 Synu zaś : Stolica Twoja, na wieki wieków : ber- 
ło sprawiedłiwości berło Królestwa Twego. Umiłowałeś sprawie- 
dliwość , a nienawidzisz nieprawości : dlatego namaścił Cię, 
Boże,Bóg Twój olejkiem wesela nad spółtowaszyszów Twoich. I 
jeszcze : Na początku Tyś utwierdził ziemię, o Panie, a dzie- 
łem rąk Twoich niebiosa : one zaginą, a Ty trwać będziesz : 
wszystkie jako szata zestarzeją się i jako odzienie odmienisz 
je, i odmienią się : a Ty tenże sam i lata Twoje nie ustaną, 


GRADUAL. Ps. 97. Ujrzały wszystkie krańce ziemi zbawienie 
Boga naszego : wykrzykujcie Panu ziemie, 


V. ObjawiX Pan zbawienie Swoje : przed oczyma narodów okazał 
sprawiedliwość Swoją. Alleluja, alleluja, 


V. Dzień święty zajaśniał nam : pójdźcie, narody, i oddajcie, 
pokłon Panu, albowiem światłość wielka zstąpiła dziś na zie- 
mię. Alleluja, 
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EWANGELJA. Jan 1, 1-14. Na początku było Słowo, a Słowo było 
u Boga, a Bogiem było Słowo : To było na początku u Boga, 
Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało 

co się stało. W Nim było Życie; a Życie było Światłem ludzi, 

a Światło świeci w ciemności, a ciemność Go nie ogarnęła, 
Człowiek stał się wysłańcem Bożym ; na imię mu było Jan. Ten 
przyszedł dla świacectwa, by świadczyć o Świetle, aby wszysoy 
przezeń wierzyli. Nie był on Światłem, ale miał świadczyć o 
Świetle. Było Światło prawdziwe, które oświeca każdego czło- 
wieka, gdy na:ten świat przychodzi. Ono było na świecie, bo 
świat przez Nie jest stworzon, ale świat Go nie poznał, Przy- 
szło do swego domu, ale swoi Go nie przyjęli. Tym zaś wszystkim 
którzy Je przyjęli, dało moc by się stali synami Bożymi, tym | 
co wierzę w Imię Jego, którzy nie ze krwi, ani z pożądliwości 
ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodziłi,- 

A SŁOWO STAŁO SIE CIAŁEM i mieszkało między nami i ogladalié- 
my chwałę jako Jednorodzonego od Ojca, pełnego łaski i prawdy, 


M. Bogu, niech będą dzieeki. 


OFIAROWANIE. Ps. 88, Twojeć są niebiosa 1 Twoja jest ziemia: 
Tyś uczynił okrąg ziemski i to, co napełnia go. Sprawiedli- 
wość i prawo są podstawą stlicy Twej. 


SEKRETA. Poświęć, Panie, złożone Ci dary w nową rocznicę 
Narodzenia Jednorodzonego Syna Twego, a dusze nasze racz od 
zmazy grzechów oczyścić, Przez tegoż Pana. 


(Prefac ja) 


KOMUNJA. Ps. 97. Ujrzały wszystkie krańce ziemi zbawienie 
Boga naszego. 


MODLITWA po KOMUNJI. Spraw, błagamy Cię, wszechmogący Boże ; 
aby narodzony dziś Zbawiciel świata, Boskiego odrodzenia nasze- 
go sprawca, był nam też dawcą nieśmiertelności. Który z Tobą 


zyje. 


OSTATNIA EWANGELJA. Mat, 2, 1-12, Gdy się narodził Jezus w 
Betlejem judzkiem, za panowania króla Heroda, oto mędrcy ze 
Wschodu przybyli do Jerozolimy i mówili 3; Gdzie jest nowona= 
rodzony Król żydowski ? Ujrzeliśmy bowiem gwiazdę Jego wscho- 
dzącę, i przybyli oddać Mu pikłon . Usłyszawszy to król Herod 
przeraził się; wraz z nim i cała Jerozolima, Zwłał tedy 


wszystkich przedniejszych kapłanów 1 uczonych ludu i wypytywał 


ich,gdzie się miał Chrystus narodzić ? A oni mu odpowiedzieli 

. 'W'Betlejem judzkiem : tak bowiem napisano u Proroka : "A ty 
"Betlejem, Judy ziemi co, zgołaś nie najmniejsze pośród osad Ju- 

dy ; albowiem z ciebie wyni jdzie władcy, który ma. prowadzić 

. lud Mój izraelski”. Wówczas to Herod, wezwawszy potajemnie 

„.Mędreów, pilnie ich wypytywał o czas pojawienia się gwiazdy, 


+ i I wysyłajęc ich do Betlejem, rzekł : Idźcie i rozpytujcie się 
© pilnie ich o Dziecigtku, a gdy znajdziecie, donieście' mi, 


: abym i ja: poszedł oddać Mu pokłon, Oni tedy po: wysłuchaniu 
„króla, puścili sie w droge. A.oto gwiazda, którą widzieli 

¿ przy:wejściu, uprzedziła ich, aż się zatrzymała w pochodzie 
"nad miejscem, gdzie było Dziecię. Widząc zaś gwiazdę, niez- 
„miernie się cieszyli. A wszedłszy do domu, znałeźli Dziecie 
razem: z. Mar ją, Matką Jego, i upadli na twarz 1. hołd Mu zło= 
żyli ;. otworzywszy zaś skarby swe, ofiarowali Mu dary > 
„złoto, kadzidło, i mirrę. A pouczeni objawieniem we śnie, 
„aby!ńie zbaczać: do Heroda, inna droga wrócili do swej krainy, 


MODLITWA 


- Panie mój, któryś w swem życiu dzielił dolę ubogich 
- 1 nieszczęśliwych, wysłuchaj próśť moich za wszystkimi co 
cierpią sercem czy ciałem. 


Błagam cię o Boże mój; zd-tych, których niedostatek 
choroba, przeciwności losu, udręczenia duszy lub złość ludz- 
ka wyciska, 


Wejżyj na ciężko pracujących, daj im odetchnąć cokol- 
wiek i lepszej doli doświadczyć. Usłysz „jęki chorych i ko- 
nających í uzdrów ich, Panie lub ulżyj im w cierpieniu, 


Weź w opiekę wdowy, sieroty, pokrzywdzonych i zYama- 
nych na sercu, stań się ich Ogcem, Obrońcą, Lekarzem, 


'Ulituj się nad tymi, których dusza zgnębiona, nie umie 
się wznieść ku Tobie. Którym świat odebrał światło wiary i 
nadziei i na bezdroża życia popchnął ich wśród ciemności, 
Których droga zasiana jest cierpieniami i pełna zasadzek 1 
zawad. Których dnie we łzach i tęsknocie w oddaleniu od 
domu i ukochanych im płyną: o których nikt nie pamięta by 
im pomóc i pocieszyć. Uwolnij Panie, tych wszystkich od 
złego, jakie ich gnębi, Dozwól aby to wszystko, co im znosić 
z twego rozporządzenia przychodzi, znosili oierpliwie, nie 
tracąc ufności w miłosierdziu Twoim, nie schodząc z drogi 
cnoty i obowiązków swoich, 


Niech boleść duszy czy ciała będzie dla nich ogniem 
oczyszcza jącym ich serca ; środkiem do ich udoskonalenia 
i zasłużenia na Twoją łaskę i zmiłowanie o Boże ! o jakie 
dla nich Cie błagam przez zastuge meki i Krwi naszego Jezusa 
Chrystusa, Amen, 


TE DEUM 


Ciebie Boże chwalimy 

Ciebie Panem być wyznawamy 
Tobie, Ojcu wiekustemu, 
Wszystka ziemia cześć odda- 
IO 

Tobie wszyscy Aniołowie, 
Tobie Niebiosa:i wszystkie 
Moce, 
Tobie Cherubinowie i Serafi- 
nowi e ni eustannym głosem 
Śpiewa ja: * 
Święty, . Swięty, Święty Pan 
Bóg Zastępów. 


Pełne są niebiosa i ziemia 
Ma jestatu chwały: Twojej. 
przesławny chór apo- 


Ciebie 

stołów, 
Ciebie chwalebny poczet Pro- 
* roków, 

PORE święte wo jsko chwale- 
bngch męczenników wysławia, 

"Gi ebie po.wszystkim świecie 

świ ety Kościół wyznaje, 


Przeto prosimy Ciebie, racz 
poratować shei Swoje, drogą 
Krwią Twoją odkupione. 

I racz nas zaliczyć do Świę- 
tych Swoich w chwale wiecz- 
nej, 

Zbaw lud Swój, Panie, i racz 
błogosławić, dzidzictwu Swemu 
I rządź je i podwyższaj je aż 
na wieki. 

Każdego dnia błogosławimy Cię. 
I chwalimy Imię Twoje na czas 
wieczny i na wieki wieków, 
Racz nas tego dnia, Panie, ód 
grzechu wszelkiego zachować, 
Zmiłuj się nad nami, Panie, 
zmiłuj się nad nami, 

Niech się wsławi młłosierdzie 


„Twoje nad nami, Panie, gdyż w 


Tobie nadzieję pokładamy. 
Tobie, Panie, Zaufaxem : 

niech nie będę wiecznie pohań- 
biony. | Ame, 


Ojca niezmierzonego Majestatu, 
Chwalebnego tez i prawdziwego, 

~ ajednorodzonego Syna Twego. 

I Ducha świętego, Pocieszyciela 
Tyś jest król ehwały, Chryste. 

Ty Ojca wiecznym jesteś Synem. 
Ty, mając wziąć człowieczeństwo 
nasze, dla zbawienia- naszego, nie 
brzydziłeś się w panieńskiem ży- 
wocie mieszkaniem. 

Ty skruszywszy grot śmierci, ot- 
worzyłeś królestwo niebieskie wie 
rzącym, 

Ty na rrawicy Bożej siedzisz, w 
chwale Ojca Swego. 

i wierzymy, ze przyjdziesz nas sa- 
dziś : 


SLUZUBNICA DUCHA ŚW. 


Ź Ewangelista wprowadza nas teraz w inne zupełnie 
srodowisko, Znika już przed nami wspaniałe tło świątyni, 
a staje przed oczyma ubożuchny domek, Nie stolica też, 
ale zapadła prowincja jest tłem tej sceny, jaką nam au- 
tor opisuje, Miasteczko, w którem się to dzieje, zwie 

się Nazaret, A przecież Jest to scena, od,której i w 
której sie począł najwyższy akt dziejowy, utkany z wysił= 
ku miłości Bożej i współudziału stworzenia, 


Odkupiciela, Jest ona 
5 S y zwiastowania narodzin Jana, 
, tak odmienne, środowiska zapowiedzi obu tych nam 
rodzin zgóry już uprzedzają czytelnika, że w opisie tym 
odzywa się czysty, pełny, żadną przymie szką nieska żony 
głos historji, 


Niechby kto wydarł na chwilę opis ten z rąk historji, 
a zdał go twórczej wyobr postąpiła 
ona z wyborem mie jse his by to scier, 
piała, ażeby swiątynia 
niego przeznaczony, sł 
da mesjanskiej idei i 
Mesjasza odbyło się 
zapowiedz Janowa dok 


Jeśli wcielenie miało się dokonać przy współudziale 
niewiasty, to byłoby to przeciwne drogom Panskim, by Córze 
wybranej narzucić zgóry Swa wolę bez powiadomienia Jej i 
bez Jej przyzwo lenia, iiusiała Ona wprzód pocz ac Chrystusa 
wolą swą i duszą, zanim Go poczęła ciałem, Z wolnego tylko; 
niepr zymusz one go wyboru stanie się Mar ja oblubienicą i 
Matką Słowa, 


Sposób objawienia woli Pańskie j przez anioła był jak 
na jlepię j dobrany, Bo zewnętrzne, widome objawienie wcho- 
dzi do świadomości ludzkiej podwójną drogą: zmysłów prze z 
dzwięk słowa a ducha przez treść podaną, Przytem usuwa ZgÓw 
ry wsze lką wątpliwość, jakąby duszy nastręczyć mogło czysto 
wewnętrzne objawienie, 


Znane nam są wszystkie słowa te, od jakich zaczął 
archanioł Gabrjel swoją misję, Codziennie rozbrzmiewa ja 
one w miljonach ust i sere..I komuż nie stały się swoj- 
skie, jakby własne? 


"Zdrowaś (Marjo), łaski pełna, Pan z Tobą, błogo- 
stawionas Ty między niewiastami"]), 


Z psythologiczna znajomością serca i subtelną 
zręcznoScią wdrożył archanioł swoją misję, Korną Dzie- 
- wicę wy£0si ponad wszystkie niewiasty i budzi Jej uf- 
nose przez zapewnienie, że. Pan. jest z: Nią, Jest to pro- 
log właściwego objawienia ,-który Sw. Dziewica przyjmu- 
je z zalęknieniem, ale i rozważającym umysłem i wewne- 
trgnem-pytaniem: :¢oby to znaczyć miało i do czego zmie- 
"rza nadzwyczajna ta pochwała? 
- "Zatrwożyła. się mową (jego) - mówi ewangelista - 
i rozważała; coby anaczyto to pozdrowienie" AB 


Jakże to zaraz u wstępu uderza nas rys duszy 
Marji. Nie zlękła się Ona wizji anielskiej, jak Zacha» 
rjasz; odrazu opanowuje siebie i ani na chwilę nie 
wyjdzie z wewnętrznego pokoju i równowagi; umysł Jej 
nie dą się przyęniesć i oszołomić nadzwyczajnem zdarze- 
nien; pracuje myślą w pełnem posiadaniu siebie i anali= 
zuje tresc słów zasłyszanych, Zalekta się ona nie anio- 
ła, ale treści słów jego pochwalnych, ku Jej czci wyrze- 
czonych, Maze serca i próżne oczarowuje i upaja nadmiar 
pochwał, ale serca wielkie i pokorne są zaniepoko jone 
wielkością wyniesienia i pytają sibie, zmysłem krytycz- 
nym wiedzione; ku czómuby właściwie pochwały zmierzały? 
Zdaje sobie Marja sprawę? że słowa anielskie zadatkiem 
tylko są C26G08,-przed czem się trwoży, jak ktoś, kogo 
naraz wprowadzamy na ciemną i tajemną drogę, niepokoi 
się naprzemian, rozważa i pyta, 


niu się 
od niee 
ą Marja, Ona jed- 


wę Sw.Lukaszowi z na 
niejszych uczuć, 


Takie perełki, jak ten dro bny informacyjny szczególik, 
wychodzą zawsze z głębin wspomnien i prze żyć duszy, 

* która się w nich, jak w jakiems kieszonkowem zwicrcis- 
dełku, przegląda, | 


E Na wewnętrzne pytanie Marji, ku czemu zmierza wła. 
Sciwię chlubne powitanie , daje już anioł całkiem jasną 


odpowiedz; 


"Nie trwóż sie Marjo, albowiem znalazłaś łaskę u 
Boga; oto poczniesz w łonie i porodzisz Syna, którego 
nazwiesz imieniem Jezus, Będzie On wielkim i Synem Naje 
wyższego zwepy, a da Mu Pan Bóg tron Dawida, ojca Jego, 
i będzie królował nad rodem Jakóba na wieki, a królcs= 
twu Jego nie będzie końca" IB 


. To zwiastowanie anielskie, ujęte w piękny parale- 
lizm hebrajskie go wiersza, nie układa, jak widzimy, 
zapowiędzi tak wielkiej w żadną pedantyczną, a chocby 
tylko scisłą teologiczną iormę, Strukturze żmudnych neve 
kowych okresów przeciwstawia ją się tu rzuty potężne, 
pełne skry ognia i tętna życia, 


Osią zwiastowań niebiańskich jest Syn, który się 
pocznie w łonie Marji, I dookoła tego. Syna, któremu nae 
wet nazwę już zgóry nadaje anioł, piętrzą się i tytuły 
i Jego przyszłe role, y samem ich już suchem wyliaze- 
niu drga potężne , zmięszane razem z soba, ziemskie i 
nadziemskie echo, 


w tem, co w tytułach tych i roli jest ziemskie i 
co prawdziwemu człowiecze ństwu przysługuje, rozegrały 
się wszystkie te wielkie i najwyższe nazwy, które koty= 
sane fala wieków, pieszczone nadzieją pokoleń, tworzone 
przez zwiastowania proroków i Nieba » 84 w tej chwili 
jak muszla srebrzysta, wyrzucona falą morza na ląd, A 
więc S;n ten będzie "wielkim" , będzię "Synem Dawidowym" 
i posiędzie"królewski tron ojca swego Dawida", Już poza 
ten okres nie sięgały wzwyż i najsmielsze nadzi 
Ten, któremu takie służyły nazwy, role i tytu 
nie nazwany po imieniu 

4 już y ac się zdają w najwy2- 

szych wyrazach, nagle zostają ożywione , podniesione i 
rozswiccone, niby błyskawicą, przez nowe nadziemskię okre- 


slenia i role, Podnoszą się one z tego, co jest najwyższe 
na ziemi, ku temu co jest najwyższe już w samem niebie, a 


DR R 
1) Łuk, 1, 30-35, 


wówczas olsnicwjajacy tytuł Syna Dawidowego mdleje i gaś- 
nie wobec tytułu: Syn Najwyższego, Tron zas Dawida, 
choc swietny, ale mały i ciasny, rozszerza się naraz w 
bezkresne już królestwo, nieskończone i wiekuiste, 


 edyby JBIEsSI8; nam dz is d 548% ym GA) Rays Sopas, ne 
o niebiosa, spadająca a2 ku ziemi, rozdarła sig nagle, 
ażeby odkryć wieszczenia , które porwą 'i podbiją ziemię, 


“A Ona? A ta której dano 
za rozchylającą się kotarą? 
nie Marja? Ona nie drgnie n 


$ 
. 82y, z chwilą gdy poznaje , że tó o 
nie idzie, e : RARE 
I któżby to. przypuszczał? Na ten ogrom zapowiedzi 
Mar ja wysuwa jakieś jakby zastrze żenia, skrupuły. czy 
trudnosci, jednem słowem jakies; ale, Na usta Marji 
wybiegają słowa: : 


© "Jakże się to stanie, skoro męża nie znam?" 1) 


Nie dziwmy się jednak, bo te słowa’ odkrywają tejomni. 
ce Jej serca, Jej zamiar pozostania dzicwica, który wo- 
bec zaslubin ZG SW, Józefem mogła powziąc tylko za jogo 
zgodą i zezwoleniem, we wstrząsających dusze chwilach, 
które zaskakują nas znagła, otwiera sig odrazu w sercu 

, to, co na dnie jego spoczywa, U Najswiętsze j Penny wizja 
anielska i słowa anioła odkrywają Jej umiłowanie dzige 
Wictwa, 0 dziewictwie swem rl dee mysli, do umiłowam 
. nego dziewictwa, od pochwał i obietnice anioła, strwożona 
Zawraca, ono w Niej: jedyną w tej chwili troskę budzi, I 
wtedy, gdy się tylko radować winna, ono Ją własnie w Za. 
kłopotanie wprowadza wobec jasnej mowy nieba, "Patrzcie 
na tę dziewice, =. woła Sw, Grzegorz z Naz janzu, =- macie= 
rzynstwo jaj zwiastują, a Ona dziewictwa się uczepia," 
Ni to zwykłe zapytanie, ni to warunek aniołowi stawiany, 
ni to niewiara z owych słów jej przebija, Jest to okrzyk 


„duszy dziewiczej, postawionej naraz między dylematem 
dziewictwa a macicrzynstwa, wstrzasnietej i poruszone j 
do głębi, przywalonej trudnoscią wewnętrzną, z której 
sama wyjsc nie zdoła, 


_ Uspokoił Archani* Dziewice i w delikatnych słowach 
zapewnił Ją, iż pocznie z Ducha Św, Wtedy w cichych 
"scianach domku w Nazarecie ożwie się z ust Dziewicy 


f ia t , które świat w posadach zatrzesie i nową cre 
ludzkosci pocznie, I odrzecze Mar ja? 


` "Oto ja służebnica Pańska, niech mi się stanie 
wsdług słowa twego", 1) 


Malo bardzo rysów Matki Jezusa zapisała nam Ewan- 
"gelja. Ale w tych słowach i: catem zachowaniu się swo= 
jem w scenie Zwiastowania, odmalowała nam. Najświętsza 

Panna wizeruńsk swoj duszy w przebogatym kolorycie, 
Trzezwy, refleksyjny, krytyczny Jej umysł, jak i pełne 
posiadanie sicbię, kojarzy się z przedziwnym wdziękiem 
noty, wielka zaś wewnętrzna wrażliwość duszy z silną 
i stanowczą wola, 


Taką widzimy Ją w rozważającem milczeniu na wstępie, 
taką w Jej wzburzeniu i wyhurzcniu się, wreszcie taką w 
jędrnem, głębokiem słowid przyzwolenia w epilogu, Ostat- 
nie to słowo dziwnie jej zwięzłe i krótkie „a 'przecicż 
stac Ją na rzewność i rozlewność uczucia, jak o tem za- 
świadczy"Magnificat", Tu jednak wypowiada Marja swe; 

f '8:%_-, które całą zawarło Jej duszę, Wypowiada je 
bez żadnych ‘wahan; zastrzeżeń i tłumaczen, bez żadnych 
uniesien i żadnej emfazy, Słowo Jej przyzwolenia jest 
naprzemian i korne i pełne godności, uniżone aż do pro» 
chu stworzenia, ale i WyWyZszone nad wszelki wzęląd, 

nad chwałę i nad śszczeęscie własne, W jednem tylko po- 
nurza się ta wybrana dusza i w jednem wypoczywa; w od- 
wiecznej woli Panskiej, 


Znać w tym obrazie koloryt nietylko już cpoki, 
ale dosłownie chwili, w której archanioł zwiastuje 
„narodzenie Chrystusa, bo obraz naszkicowany przez 
niego, tchnie cały apotcozą, żydowskiego nacjonalizmu, i 
mesjanstwo ukazuje się w pryzmacie żydowskiej na rodowe j 
wyobrazni, która marzy o wiclkosci domu Jakóbowego i 
wyniesieniu tronu Dawida, 


W kilka dziesiątków let później, gdy Łukasz spisał 
swo ją Ewangelję, już nikt z czcicieli Jezusa nie mówił» 
by takim językiem, wtedy bowiem chwała domu Jakóbowego 
rozsypywała się w gruzy, a necjonalizm żydowski wypowis » 
dział wojnę ne. smierc i ne: życie chryst janizmowi, Podzi= 
wiać doprawdy należy ścisłość i doktadnose historyka, 
które oddaje historyczne słowa kosztem nicledwie swego 
uczucia włashego i tem samem utwierdza autentyczność ca. 
łaj sceny, Pisarz trochę mniej ścisły, niż Św,Łukasz , bodaj 
czyby nie miał pokusy zu słów sobie podanych skreslic cały 
ten ustęp o tak silnym koloryeic narodowo żydowskim, Ktoby 
pytam, u schyłku sławy Jeruzalem, wołał o chwałę wieczną 
Izraela? Ten tylko, kto wiernie oddał słowa, wypowiedzia= 
ne w pierwszym brzasku chrystjanizmu, Takie słowa nic mos 
gły bye wyrzeczone ani przedtem, ank później, 


Dialog mię dzy aniołem a Mar ją jast przedstawiony z 
takim artyzmem, z taką plastyką duszyyi charakteru, z taką 
‘Jedrnoscig i wdziękiem: formy, że Zwiastowanie budziło po 
wsze czasy entuzjazm malarzy i postów, W ich rzędzie i na. 
sza poszja zajmuje jedno z naj przednie jszych miejsc, Komu 
tu z nas nie przychodzą na mysl proste, jak erom potężne 
a głębokie . słowa naszegó wieszcza na uroczystość Zwiestowae 
nia: A j 


Grom, błyskawica, 
Stan sig, stato, 
Matką - Dwiewica, 
Bóg - Ciało, 


Tylko ewangelista sam, który nem tę scone piękną 
podał, tak jak ją prozaicznie ułożył, tak bez żadnego entue 
zjazmu, bez żadnej nawct refleksji kończy? 


"I odszedł od Nicj anioł" 1), 


Oto są słowa w epilogu zapisane przez Św,Łukasza, 
Lecz więcej niż strona ur tystyczna waży sama idea, zemknig». 
ta w tej scenie, Istne to zaSlubiny Słowa z ludzkością, opi- 
sane w Zwiastowaniu, gdzie przedstawicielką ludzkości jest 
Marja, a ambasadorem Bożym archanioł, 


HYMN 
NA DZIEN ZWIASTOWANIA N. P. MARJI 


Pokłon przeczystej Rodzicy ! 
Nad niebiosa twoje skronie, 
Gwiazdami twój wieniec płonie 
Jehowie na prawicy. 


Ninie dzień Tobie uświęcamy, wierni; 
śród Twego błyśnij kościoła 

Oto na ziemię złożone czoła, 

Oto śród niemej bojaźnią czerni 
Powstaje prorok i woła : 

*Uderzam organ Twej chwale, 

Lecz z bóstwa idzie godne bóstwa pienie, 
Śród Twego błyśnij kościoła 

I spóść anielskie wejrzenie ! 

Duchy me bóstwem zapalę, 

Głosu mi otwórz strumienie, 


A zagrzmię piersią, jaką Cheruby 
zagrzmia światu na skonanie, 

Gdy proch, zapadły w wieków otchłanie, 
Ze snu nicości wybiją : 

Takim grzmotem twoje chluby, 

Gdzie piekło, gdzie gwiazdy świecą, 
Nieskończoność niech obleca, 

Wieczność przeżyją ! ” 


A któż to wschdzi ? Wschddzi na Syjon dziewica ! 


Jak ranek z morskiej kąpieli ! 
I jutrznia - Maryji lica ; 
Śnieży się dłok, słońce zukosa 
Smugiem złota po nim strzeli - 
Taka na śniegu, co szaty bieli, 
Powiewnego jasność włosa, 


Pojrzał Jehowah i w Niej upodobał sobie, 

Pękły niebios zwierciadła, 

Biała gotabka spadła 

I nad Syjonem w równi trzyma trzyma skrzydła obie 
Niebianki skronie uwieńczy, 


Grom, błyskawica ! SO TERA 
Stań się-stało : O WERSYTECKA 
Matką dziewica, w Torun 
Bóg ciało 2? 


ET CONCZPTUS EST DZ 3PIRITU SANCTO 


„.. i począł się z Ducha Sw, 


Rzucimy teraz okicm na przebytą droga od chwili 
zwiastowania przez anioła Dzicwicy z Nazaretu, żc pocznic 
Syna ze sprawg Ducha sw,, i zbięrzmy raz jeszcze w jedno 
rozrzucone mysli, jakie się nam nasunęły, 


Otóż prawda o poczęciu, z Ducha Św,, jasno raz tylko 
wyrażone, jest jeszcze nadto wszędz ic, uwzględniona, tak w 
splocie okreslen, ktorc o nią pośrednio już tylko potracaja 
jak i wydarzen, ktoré z nią sę w związku. Zwroty auterów 
o tej tajemnicy jednak meją.swój sobic własciwy charakter, 
wszędzie tam, gdzie ewangclisci piszą o kwsstjach związa- 
nych z poczgcicm Jezusa, język ich jęst poprawny w stosunku 
do tej tajemnicy, wszędzie tam można mysl ich o tej tajemni- 


cy wyczuć, ale też równocześnie autorowie nasi jej nic anon- 
- sują, nigdzie sztucznie do niej nic wkładają swych omówień, ., 
nigdzie wogóle nie znać u nich jekiceos mozołu mysli, jakiejś 
pracy krytycznej, ażcby. tajemnicę naginec do jakichkolwiek 
filożoficznych tez lub też wogóle, by ją powiazac z temi 
zwrotami, których o pochodzeniu Jczusa używają w różnych 
miejscach, Jakssmy to widzieli, historycy nasi są dziwnie 
_niezaktopotani wobec tej tajemnicy, nad wyraz naturalni i 
swobodni w swych okresleniach i zwrotach, rzecby można, 
nicfrasobliwi o to, jakby ją podkreślić i uwypuklic, 


A już nie szukać nam nawct u nich jakichkolwiek komen- 
. tarzy do niej, jakkolwick toby się same. gwałtem nicomal 
zdawały nasuwac, Nigdzie ich nic znec , nigdzie sladu hawst 
niema żadnych tak nęcących porównan i zastewien, jak np, o 
krwi zepsutej starego Adama, e krwi nicpokalane j Adama no- 
wego, albo o logice dzie jów Bożych w skonomji odkupienia, 
tem znamienniej, że nic zu źródeł brudnych starcgo grzechu 
wynijdzie Ten, który z grzechu odkupie ma ludzkość, Te i 
inne mysli będzie snuć później przcobficic tcologja i filo. 
zofja, ale u ewangelistów kosztowny, brylant podany jest bez 
- żadnej-oprawy, e dyskrćcja milezace posunięta jest u nich, 
jak to widzielismy, do ostatnich granie możliwych, 


„Nie tak przemówie wszelke tęndcneja, która do opowiada.. 
nia wprówadza jakąś nadzwyczajną prawdę i przemycić ją usi- 
łuje, Zawsze występuj. ona z- nią dworno i hucznie, I WSZĘ- 
dzic się zdradzi z główną swoją myslą, wszędzie ją podkresli 


i uwypukli, wszędzie też ze sobą pozostawi slad dysonensów 
pomiędzy tekstem historji a ideą, która się narzuca historji 


i zdarzenia sobie podporządkowuje, Tymczesem nasi autorowie 


utrzymali się w najściśle jszych ramach historji, Podali oni. 
nom czysto sprawożdawezonistoryczne słowa i do kronikarskic. 
go Sprawozdania rolę swoją ograniczyli, i ne niej też a 
ja wyczerpali, Nic poza nią nie zdaje się już ich obchodzic, 
chyba tylko jeaynic jak nejwiększa wstrzemięźliwość w 
wypowieadaniu się.. 23 


Ale zato tam, gdzie milczeli, właśnie tem potężnie j 
przemówiły fekty. Czyto ciężka próba dwojga wybranych sere 
Marji i Józefa, czyto hymn Marji, czyto Jej podróż do swej 
krewnej, wszystkie te zdarzenie 'są tylko wtedy zrozumisłe 
io tyle zrozumiałe, o ile są następstwem zwiastowania 
Merji przez anioła poczęcia z Ducha Św, Te tajemnica, tak 
skąpo opowicdziana przez Gwungelistów, zdradze się sama 
przez nejpoteznicjsze wczbrenia dusz i z tem wezbrenióm 
skojarzone zdarzenia; jest ona jak słonce, które gdy się 
skryło ze obłoki, promicniemi swemi wszędzie ju przetyka; 
jest ons zródłem natchnienia dla nejwspanialszego hymnu, 
który bez niej byłby podobny najcudnicjszemu gmechowi za. 
wiesżonemu w powietrzu; jest te tajemnica węzłem tragicz= 
nym dwojga najwybrenszych dusz; jest wytłumaczeniem i mo- 
"tywem odwiedzin Najśw, Panny u rodziny Zzchrjasza, Gdy 


idzie o słowa, to się przesuwa prawda tak nicpostrzeżsnie, 
jagayby cien jukis, a nic jek promień bijący i olsnicwający 
swietłem, Ale zato, gdy idzie o zdarzenie, to w nich jest 
ta prawda sprężyną główną i stejc się dla nich obro tową 
osią, 


Tylko prawdziwa historja umie: i zdoła wyrezió ideę 

_ tak dyskretnie w słowech, a tak potężaie w przeżyciach dusz, 
` tylko one nawet wtedy, gdy przemileza ideę, wyraża ją jed- 
nek nejsilnicj, skoro podejac negic fokta, zmusza do doszu- 
kiwania się i doszukeria najgłębszych motywów tylko i jcdy> 
nie wtasniic w idei scislo historycznie podanej, Dlatego to 
prawda, która tak gigvoko jest wkorzcnione w historje naj- 
realniejszą zdarzen i tek scisle ze zdarzeniami temi jest 
związaną, a takim blaskiem przéswicstle dusze, takie z nich 
boguctwa wydobywa i tak się ściśle z 'ryszmi najindywhdualnic je 
szemi osób przedstawionych zespula, taka prewde urąga wszol. 
kim próbom podważenia i wyscdzenis jej z historji, Nie już 
jcj bowiem ze splotów tistorycznych odłączyć nie jest w sta. 
nie, a wszclkic próby wywegenia jej przydają tylko blasku 
historyczncgo Swisacctwa, 


 ZŁOBZK . BETLBEMSKI. 


©. Narodziny następują w Betleem,- dokąd Sie udaje Sw,RO= 
dzina, ażeby stanąć przed komisją popisową, wylegitymowae 
się przed nią, a pozycje, wymagane ówcześnie , wypełnić ust. 
nem zeznaniem, ; | 


Csl podróży św,aoaziny z Nazaretu do Betlesm był nad 
wszelki wyraz upokarzający dla mujacego się narodzić Mes ja- 
sza, Bo czyż dałoby się wymyślić większe upokorzenie dla 
»ynd Bożego, jak połączenie narodzin Jezusa z cenzusem rzym- 
skim, który na kolebkę Musjasza kładł piętno poganskiego 
. Rzymu? Cezar jest panem, a Mesjesz wchodzi w charakterze 
jego poddenégo, sługi, nieomal niewolnika, wiernopoddanczego, 
` 288 przysięga czarowi, zapisana ne wieczną rzeczy pamiatkę 
„ w aktach rzymskiego imperjum, ma być wyrazem i piętnem ta- 
kiego stosunku, Tylko twarda historja mogłu połączyć podróż 
do Betleem z taką upokarze jaca rolą, pee 


Gdyby tu wyobragnia twórcza chociażby odrobine miała 
naby miała naroaziny Chrys tde anses b onn ten eee Ras | 
czyć z .proroctwem o nerodzic się mającym Mesjaszu:w Batleam, 
Bo do peru zjaw enielskich,.które.i tek już nastepiły w 
historji lat dziecięcyćh, potrzebowałaby. tylko dodac jeszcze 
„jsdną taką wizję, Wszystko byłob rządku, : _MESÍA= 
; IREE rote © podróż dd Be PL Z SA nr 
byłaby usprewisáliwion:.. “le właśnie brak takiej interwencji 
nieba w podobnej ehwili, jest i hołdem poniewolnym tekstu 
dla scistosci prawdy gwaugolicznej, i zarazem potwierdzeniem 
innych interwencyj Pańskich dokonunych przez zjawy anielskie, 


e 


int: 


, .-.. Sw,Rodzin.. przebywa zmuána i uciążliwą droge, której 
Ścieżki po dzis dzień są widoczne, ku Jeruzalem, e stąd udaje 
E ng mis jses, ganas Sie Józef. mia% wpisać n. listę spisu 
ludnosci, to jest do Betleem. Nasi swięci pielgrzymi przyby- 
w2j4 po znojnej podróży do miasteczka, zapełnionego karawa- 
nami i luđzmi,;tak, że próżno szykują dla siebie gospody, 
Nis zaniedbał sw,Łukiusz zanotować tego szczegółu "iż nio, 
było dle nich miejsca w gospodzie", Znalezli z koniscznosci 
przytułek w stajni, pomiuszczonej w jednej z Ed hak 
pieczar, tak zwyczejnych w tęmtejszych stronach, zwłaszcza 

w Betleem, które leży na krańcu wapiennego pogórza, 


Stara droga, którą odbyli Józef i Marja z Jeruzalem 
do Bętldem,. usłana jest wspomnieniami te mą i pamiątka” 
mi, jak rzymska Via Appia: tuż przy tej drodze sto jący gro- 
bowige Racheli wywołuje wspomnienie biblijne, iż "Rechel 
zmarła i pogrzebine został? ni drodze Efrat, czyli Betleem 
a Jekób ned prochami jej dzwignął grobowiec", 


siejszcgo Tuntour, rozposcicru się przed nim, 
jak w jakiej panoramie Betlcem, 


Wznosi sie ono na dwu wzgórzach ruzem ze sobą połączo- 

i nych i usmiechsjycych się przez bujną zieleń roslinnosci, 

: jeokgdyby no przckór pustyni Judzkicj, przepźloncj żurem po- 

`  łudniowego słońcu, Nicdzrmo Betleem zwano Birat, t.j, krai. 
ną owoców, albo nazwą poznicjszą Betleem, t.j, dom chleba, 
Po dzis dzien jeszcze wydujo Betleem winne grona, figi i 
oliwki, kupowane przez Beduinów, u żyzny pas ziemi be tleem- 

i i 'S8kiej jest prewdziwą oazą zieleni i życia, zubłąkeną na 

© kilkunestumilowej pustyni Judci, Wzgórze wysokie, na ktéree 

go grzbiecie usudowiło się Betleem, jakby sig oderwało od 


| 
| 
| 
Ga odrozHy w drodze do Butloem przybędzie z Jerugse 
1 lem do dzi 
| 
| 


pierscienia wzgórz i oszdziło się samo, wolne, jak półwysap, 
Podobne jest ono do figlur ne go dziecięcia, które. wyrwało 
- Sig samowolnie naprzód, żle potem przerażone swą smiutoscia, 
chwyta się sukni matki, I Betleem, choć tuk swobodnie i 
| "śmiało wyrywa się przed siebie , to jeunak zubgzriscza się 
| 1 opiera tyłem o pasmo gór, z których wyszło, 
| 
| 


Po obu stronach Butlecm sterczą dwa wzgórza, niby dwie 
Silne buszty, strzegace miasteczk:. górskiego, Po lewej 
stronie, na kilku półkulistych małych pugórk.ch wznosi 


się 
| * Strome wżgorze , dzisic jsze Gebel cl Furdicis, 


j albo Franken= 
berg,.grobowice Heroda, Catose robi wrażenie twierdzy o 
kilku płasko wyeletych kopułuch, z których wystrze la szczyt 
| i stożkowaty, przypominający krakowski kopiec Kosciuszki, 

A Po prawej zas stronie podbicg: pod opad::jree ku nizinie 

ig 3 Betleem wyniosłe wzgórze , ujmuje je swem rumieniem, a samo 
| się osudza stromo w pięknem, mujestotycznem a silnem wy- 
| gięciu, 


Betleem wiąże i splata rizom łuńcuch wzgórz wapiennych, 
które choc bezdrzewne i buzroslinne , maja jednak dużo urozma.. 
icenia i życia, dzięki Swym kolistym grzbietom i przeróżnym =4 
odmianom wzajemnych połaczeń, Wzgórza opadają ku do linom A 
1 =: miękko, lekko i Swobodnie, = szczyty ich zdcją się byc ze ŻAR 
Fo - sobą w poscigu, gotows w każduj chwili ZMicnic Sig w szare i 


obłoki i bujuó po niebios błękitech, Otulone drzewami i zie- 
- lGnicjącemi polami wzgórze Betleem uwypukla się pięknie po 
malursku nz tle Szurokicgo szurego pasa tego łancuch a pugor. 
ków, Urywują się one znigłe, ażeby otworzyć widok ne pusty- 
-nie, która w olbrzymich. zw&łach bielejącego piasku i wydm, 
podobne jakims: tojemaiczym kamicnnym grobowcom, leniwo i sena 
a nie podąża, uby wpasc i utonac w szefirowej tefli morza Mare 
| | twego ,. obramowanego dzikim, skalistym Moabem, 


d Patrząc kolejno, to na bczbrzć żną, me lancholij 
a nię, to na osadzone też u jej wejscia bu 
Betleem, mimowoli pytamy; co tez za zud 
wzgórza, okalujące równocze 


ng pusty” ; 
jne zielenię i życiem. 

anic pełnią tu te 

Snic i pustynię i Bctlecm? Sa one 


m La 


podobne jakiemuś zwertemu wojsku biclejscych upiorów, I 
nie wiemy, czy też są one strażą eraniczną pustyni, czy 
raczej pełnią służbę honorowej war ty przy królewnie pusty- 
“ni, Betleem, Czar wiosny i życiu, obok-martwcj pustyni; 
lekkis, zwinnc pegórków pląsy, -obck dzikich, poszarpanych 
urwisk; smierć i ż ycie Dodują sobie wzajem dłonie i zwie- 
raja się ze soba na Jednej linji, pod przestronną swictli- 
sta kopułą tamtejszego nicba, `I usmiech jutrzenki i mc- 
luncholja przedśmiertna zeszły się tutaj, ageby .byc maka- 
tą dla najeennicjszej kólebki i zwięStowuć płomienną zorzę 
narodzeni: , ù zarzzem i krwawy zachód tego, życie, 


Butlcem zrosło się całe, ze wspomnieniem. Dawida, a ra=- 
czej on sum, król-poct.., który tu spędził lata dziecinne, 
zaczerpnął swu poctyczno nutchnieniuy i wrużenian.z drogiego 
Betleem i uwiceznit jo w swoich psalmech, . Tu znał on każdą 
mic Jscowosc, od Mar Dliam aż do Engadi , tu pisterz trzody 
wsłuchiwał się w ryki zwierząt, nitrez walczył ż niemi i 
wchłuniał w swą rom.rntyczną duszę to dziką.przyrodę pustyni 
Judzkiej, to neprzemian ziclon i czar uroczej okolicy, 

W piesni jego rozbrzmi to poryk lwa, to wycie lampartów, 
lecz i prze glad: Sig w niej świt jutrzenki i blask gasnacy 
gwiazdy wicczornej, Ukochał on swe Bctlecm i przaniśsł 
jcgo miłosć ne swą stólicę w Jerozolimie, której minjaturą 
przez Sam wygląd jest votlccm, . 


Lecz gdy Dawid miłością, wyniesiogą z butlcem, uboga- 
cil Jeruzalem, na nią t+ miłosc przenosząc, to Sulomon z 
bogactw Jeruzalemu upos_żył Buticem, gdzie, jak pisze Józef 
Flowjusz, chętnie sam przebywał, a Betlcem użyżnił ogrodami 
i kaenułami, TERTIA NZA ; 


Ten Śliczny, uroczy e mały Zek suck Retl6cm był judnuk 
Wie lkim szczugólnic przez prorcetwo, jakie temu micjscu 
było poświęcone, a wskazywało m. Betleem, ‘jeko ne mic jscc 
néerodzenic Mesjaszu, eż: 


Wiclka tę zupowicdź ubier: ł 


c ozcctwo nie w j.kąś 
suchą kronixurskg notatke, ule wzi 


Wz izo się ono w porywie 
uczucie aż do elvgijncj eposirofy sleema, wynosząc to mig- 
Sto z jego ciszy i ukrycie na św 


ES) 
> 
iGs 
Bu! 
+ 
uż. 


: 2 Gaia, tak wielkie, iż 
w cien spycheto wszystkó co rczgltogni, 


"I ty, Bttlcem, ziemio juduku - włał prorok Michosaz 
- 2cdna miarą nie jesteś néjmnic jsze między ksiazety judz- 
kimi, albowiem z ciebie wynijdzie wódz, który rządzić będzie 
lud mój izraelski! " 1) : 


IT) Wet 2.6; Mich,5,2, 


Ale jest jeszcze drugic proroctwo, które jak wiuno 
się upuszez. w kolebkę Batloćmu, Liczy ono 028 SWELO POW= 
stanic ne długic wieki wstecz, A gdy zupowicdZ Micheasza 
poświęconi jest micjscu, to proroctwo Izajasza zujmuje się 

' Suma Dzieciną, która si, w Betleem narodzi: . 


"Albowiem Dziecie się nam narodziło, 
a Syn nam jest duny. 

A ma On mocurnose nu burkach swoich; 
z imie, które mu acdzdzą będzie: 
Przedziwny - ll-% Rady, 

Bóg mocny, 

Ojeiec Przedwioczny, 

Ksi'żę Pokoju, 

Wielkie to będzie królustwo, 

u szczęsciu konco nic będzieę 
posi”dzie On Duwida tron 

i królestwo jego, 

On je utwierdzi nm. nowo pe 
przez prewo i przez spr wiedliwose 
od dzis i nu wioxi, 8 

Oto, co dzi:ł. żzrliwose Pan. Zastępów" 1), 


, Czegóż tu więcej jaszeza chcemy? Cały prolog Ewzn= 
gclji sw,Janu, «tory b.úzio riszł owaneelistu w sto lit : 
pózniej, «żeby si. doszukiw:.c roaowodu odwigcznego Juzusc 
nu tonic Vjca, już just zawarty we wnytrznościach taj przce 
powisdni, : ’ 


Jexto + pytamy - takie majac bogactwa, złożone w 
tych prastarych przepowiedniach, nie wydobyli nam ich nasi 
historycy ze skarbca przeszłości i nic utkali z tych słów 
o bostwic i człowieczeństwie Dziacircia i przyszłej Jego 
roli, niby dicdemu z diamentów na głowe Narodzoncgo? 
Czyżby nic rozswiscili nem pochodnię proroctwa ciamnych 
scian stajenki i nic roztoczyli eurcoli Swictlistej dookoe 
ła poniżenia żłobka? Przecież blesx, bij cy z tych proroctw, 
jest tak wielki, że uicbyrostrzeżone przez nikogo narodziny 
Dzisciccia urestaj. do olbrzymich rozmiarów, e ubóstwo i 
wyniszczenie przeistacza sic w wielkość, zacmicwajeca naje 
wyższe wielkosci tej ziemi, 


ko ZA 


Nic możemy zarzutu rodobnego czynić św,datcuszowi, 
który tu wiernym pozostał sobie w wiązaniu szezcgółów ty. 
cia Chrystusa z proroctwami, I właśduiG ustęp ilichuasza o 
narodzinach ilesjJasze w getlecm, zostaje skwapliwie wyzyska+ 
ny przGz naszego cwangeliste, 


A o ee 


DAA. 


Przytacza jeszcze św..lateusz arugie proroctwo, wprewe 
dzie nie sam od siebie, ale wkłada je w usta sanhedrynu, 
który daje odpowicdz Ecrodowi nu jego zapytanie o. mic jseG 
narodzenia Mesjasza, Od skbie natomiast przytacza sw,Matecusz 
proroctwo inne, Pisze on, oznajmiając o. narodzinach 

_ Chrystusa; : 


: "To wszystko zaś stało się, aby si: spełniła zapo- 
wiedz Pana w słowach proroka:, "Oto Dziewica pocznie w łonie 
i porodzi syna i nazwa imię Jego Imanuel", co się tłumaczy, 

"Bóg z tami" 1), 


Jesteśmy trochę zdziwieni, dlaczego sw.Mateusz po- 
minął wspaniałe, olsnicwajace proroctwo Izajasza o Bogu- 
Dziecinie, a wygrzebał natomiast gdzies Z smietniska zapo- 
mnienúa proroctwo tak ala żydów nieprzystępne i. obce, 

Ala wiemy, dlaczego to czyni, Ten apologeta czci i honoru 
Najsw,Panny, broni Ją przed pamtletami żydowskiemi i chroni 
Niepokolaną Dziewicę przed pociskami nienawiści pod skrzyd- 
ła prorocze, Bo tajemnica poczęcia, którą 12a nieprzyjacie- 
le, ma swój żywy oddźwięk w pfroctwie o Matcc-Dziewicy, 


Proroctwo to związane jest z historycznym wypadkiem, 
bardzo zreszt: lokalnym; I kiedy się czyta w Izajaszu pro» 
roku ów opis sceny z czasów asyryjskich, jak to prorok 
Wissci achazowi krolowi, iż znakiem prawdy zapowiedzi Bożej 
będzie panna, ktora porodzi syna, a imię Jego nazwie Sma. 
nuel, odrazu się widzi, iż tajemnicza ta zapowicdz -głębo- 
kosci. swoją rozsadze ciasne szranki, w których ją osadza 
prorok, Widzi się, jak wieszczba, uwigzana o nięznaczący 
historyczny szczegół, wyrywa się jednak z tego srodowiska, 

. do którego znaczenie prorocze w rzaczy samcęj niczem nie 
„jest przywiązane, Alt zato, kiedy przepowiednia, zabtaka- 
na niby blok eratyczny w odległu i małe zdarzenie, uniesie 

. Sig na skrzyałach czasu i przeleci olbrzymie przestrzenie 
wieków i epok, wtedy dopiero dopadnie ona tej chwili, dla 
której własciwie zapowiedz była przeznaczona, I poznać 
to odrazu: zarówno po rozdzwicku między przepowiednią a 
chwilą, w której była wyrowicdziang, jak i po-zdumiewająe 
cemi olsniewujecem <naczeniu jej dla momentu i czasu me- 
sjanskiego, «tóry dzisiaj iści Dziecina, złożona w żłobku 
betleemskim, 

Proroctwo, gauQtowenG przez Sw,Mateusza, jekgdyby 
sic gwałtem wynkneto i wybicgło pod jsgó kronikarskie pió- 
ro, które zapisawszy tekst, powraca natychmiast do dalsze. 
go kronikarskiego notowunia wydarzeń, Nam się tylko domy- 
Slać wolno, iż w przytoczonym proroctwie, pod tą niczam 
ńieubarwioną osłone, historycznego stylu, kryło się jednak 


1), Mat, 1, 22823; lz, 7,14, 


płomienne serca cwangelisty. To jedno wyrwane przez Mateu- 


„sza zdanie proroka olsuiswa jego samego tak uderzającą 


prawdą, w jeden aforyza chwytaj:cą tajemnicę poczrcia Ja- 
zusa, iż jest on cały pod jego urokiem, Zanim rzucił tekst 
wieszczby na papier bez żadnych komentarzy, to jednak 
wprzód ją przemienił w gorący «kt strzelisty podziwu i mi- 
łości we własnej auszy. Bo tylko tak sic tłumaczy owo na- 
gła i niespodziewane skojarzenie wielkiego proroctwa z opi- 
sywanum przez siebie zdarzeniem, tak sucho zresztą i ściś- 
le sprawozdawczo podanem, „pologja Metki-Dzicwicy i ado- 
racja wielkiej tajemnicy zbiegły się wespół w duszy ewan- 
gelisty, 


Kiedy jeunak wdateusz pomyślał , o tem, by wielkie 
zdarzenie narodzin Mesjasza uwie Lmo żyć proroctwem, to 
własciwy dziejopis lat dzieciecych Jezusa, Sw, Łukasz , ŻA= 
dnym blaskiem nadziemskim nie wzbogaci swego opowiadania 
o narodzeniu się Zbawiciela świata, Nie szukajmy przeto 
u niego jekichkolwi6i powoływanń się na zapowiedzi pruvoków, 


Jest on zresztą w tem wytłumaczony: Grek, ee ący dla 
Greków, nie mógł zajmowac zbytnio wyobrazn swoich czytel- 


ników swiatem dla nich tak obcym, jakim był świat duchowy, 
z którego się powijały wiekowe wieszczenia o przyszłym 


„iesjaszu, 


A jednak zapowiedzi i proroctwa żydowskie.o Dzia- 
cięciu, które się miało naródzić i objąć rządy świata, 
dawno już prze "wały ciasne kordony Judei i wyleciały | jak 


_* lawina w świat szeroki, tak, że je wynotowali: pierwsi his. 
. torycy Rzymu Tacyt i Swetonjusz. Czyż więc takiemu zyawcy 


środowiska rzymskiego, jakis był św,Łukasz, mosło ujść 
zjawisko tak powszechnie już znane? Dlaczegoż wiece on, O 
kilka dziesiątków lat bliżej stojący wydarzeń, nie pomiś - 
cił wprzód od siebie otatki pózniejszej Tacyta i Sweto- 
njusza, i nie uprzedził tych historyków, nie wskazał 
właściwego adresata ówczesnych świat obiegajacych proroctw, 
i nie powiedział: "Oto tu, w betleem spoczywa Dziecię, do 
którego te rozęłośne wieszczenia si. odnoszą", 


Tymczasem Łukasz Sw. tak cały ponurzony jest w ze- 
stawianiu suchych i nagich taktow, że dosłownie nic nad 
nie nis zechce, przytoczyć, i dlatego pominis milczeniem 
wszystko to, co wielką dzie JoWe, chwilę z jej ukrycia i po- 
wszedniości wyrwie i na świeczniku zdarzen postawi, Jego 
opowiadanie czyni nawet wrażenie, jakdyby z jak:S wyszuka- 
ną' lubością chciał się on ponurzać w najbardziej prozaicz- 
ne szczegóły i opisy, 


Na tle wielkiej; iia anos E nás 
notatka sw, Łukasza o narodzeniu Jezusa, taka zwięzła, a 
wobec poctycznego wzlotu proroctwa, w tak suchą, puozaicze 
ną ustrojone formę; 


8 
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." I stało się, gdy tam byli, wypełniły się:dni,sby poro- 
dziła", 1) - 


, A wice tylko tyle słów, śżeby obwieścić światu, że 
dzis wielkie iści się proroctwo? ' 


Sa jeszcze inns słowa u św,łukasza, ale jakie? 


"I porodziła - pisza on - 3wcgo pierworodnego i uwie 
nęła go w pieluszki, i złożyła w żłobie" a 


, Czy możne wymyśleć suchszy opis najwi ęksżcGgo zdarzc= 
nia swiata, jek oputrzcnic go wzmianką, która w ópisic nae 
wet najbicdnicjszcgo, na jmnicj znanego jakicgos życia nie 
byłaby juszc26 żadną okrasą, lucz tylko zbędną i najproza. 
iczniejszą zupełnie notatką? 


Alc zamiast żywić jakikolwiek żal o to dc ewangelie 
Sty za jego nivbywałe wprost skapstwo w jakiemkolwick 0980. 
bistem wynurzeniu, Sidax ujmy raczej w tej wielkiej history. 
cznej prawdzie , która w tem własnie, że jest tak sucho 
podana, tem silniej ujawnie sama siebie, Okazuje ona boe 
wiem, jak wolne just to opowiadanie od wszelkiej tendencji, 
Skoro zabrania sobie nawet tego wszystkicgo, co podniosło- 
by w słowach to wielkie zdarzenie, 


+ . e 


Złobck butlogmski połączyła prastara tradycja z grotą, 
w której się miesciła stajnia, 0d grot roi się w Judci, a 
szczególnicj w Betlcom, Palcstyna jest już z natury krainą 
grot, jak mało gdzie indziej jaki kraj na ziemi, a od nig- 
'pamiętnych czasów cztowick tu mieszkający powiększaą liczbę 
tych grot, albo rozszerzał, gdyż jak gołąb w dziupli szukał 
chętnie mieszkanie w wydrageniach skał i rozpadlinech kamice 
ni, Jeszcze dziś widzi sic domy tak wbudowany w skałę, że 
ich wydrążenia służą jużto za mieszkanie, już za stajnię dla 
bydła 3); jeszcze dzis Beduin koczujący chętnie zamieni 
gospodę Kanu o judnej izbie , tłok mieszczącej ludzi, na no. 
cleg w grocie ocicploi 4 oddechem bydła, : 


O A 
1) Łuk,2,6 
2) żuk,2,7 
3) Abel, Betleum, 


: Nad grotą betloumską dziś jest wzniesiona wspehiata 
swiątynia, które pamiete jeszcze czesy Konstantyna, a ne 

, Mmicjscé, gdzie jest grota, wskczujc swiatło srcbrzystych, 

" zawsze płonących , ji.kics mistyczne blaski tu rzucaj ących 
lump, i biała marmurowa płyta , i wpuszczona w nią srebrne 
gwiazda z napiscm: Hie de virgins Maria Jcsus Christus 
natus ust, "Tu się narodził Chrystus z Dziewicy ilarji", 
WSZystko to ruzom just tylko ozdobną oprewą tugo relikwje. 
rza bez ceny, jakim just tu grota kamienn:, Schodzi sic 
do nicj po schodach wdoł, 


Nić tej tradycji. nic gubi się jednak na sonstantynic, 
„który w Y.330 tu tun kościół wzniósł, Justyn męczennik już 
w drugim wicku o nicj mowi, jako o mis jscu narodzenia Jezus 
SG, ecsorz zas Hudrjun, ktory brutulnic zwsypywać kazał, 
miejsce swicte dla żyuow i chrzescijan, ażeby ich pamięc 
zniszczyc, zosypuł i grote bet lecmską, gdzie czas jakis, 
jak o tem wspomina stróż i ezcicicl gro ty sw,Hisronim, był 
kult pogunskicgo bóstwa, Tym jednak aktem gczar rzymski zaw 
miast dokonać, czego zamierzał, tylko ponad wszelka oczy- 
wistosc zetwicydził i picezícig autęntycznosci opatrzył tę 

j relikwjg chrześcijańską; zarazem 2u8, godząc na mic jsee 
 ustewicznych pobożnych, ne szerokiej tradycji opartych piel 


.grzymck, przez to samo stud sic na swój sposób cwangelistą 


betlecmu, świudczącym wobec swieta o miejscu narodzenia 
Jezusa, 


Twarde historyczne pruwdu zuciężyłe bezlito Śnię nad 
miejscem urodzenia Jezusa i mie nom nadto nie podała, jak 
picluszki i żłób w oprzwie tradycyjnej groty, 


Nikt, nejśmiulszu niwet wyobruźnia żłobka wymyślić 

nie byte zdolna, Nawet ci, ktorzyby się zatariali w kontem. 
.plocji życią Jezus:, po Ene go wyniszczenia, nigdyby nic wa. 
żyli się sami ze-sicbie duce za podsciółkę Zbewiciclowií żłob. 
ka, który jako wynulzzek ludzki trąci łby tajńiosmcznic jszą 
przesadą i obnizeaiaa prustiżu 4buwicicla, c byłby zgrzytem 
i dysonensem wobec samcj.historji życia Jezusowego, Bo w 
chwilech nejwiększcgo wewnętrznego wyniszczenia Zbawiciula 
posługiw:li Mu, jak o tom pisze cwangc lista, aniołowie, któs 
rzy stanowią Jego służebny orszek; ujawnić więc i przedsta- 
wie swiatu picrwszu objuwianic Jezusowe w towarzystwiG zwie = 
rząt, kez:uc zapożyczyć Dziceinie kolcbki swcj u bydląt, to 
było nie do pomyslcnia i nic do wynalczicnia, 


Gdyby też to było dene ludzkiej wyobraźni smuć w mic je 
sce historji własną przydzę około kol.bxi Jezusa? Jakżaby 
inoczuj tę kolubke ustuwiła, nic na nizinech, ule ne wyżynach 
nie w $tejni, ule we wspanisłych komnatach kazataby ona znas 
lese św, Rodzinie micjsce dle Dziecięcia, Bleskicm i krusą 


. 


ziemską staratuby si, przyniewolić obojętność świeta i 


zuwstydzić niewierę żydów, Byłoby też jej przemysln:, 
troską, ażcby rodniuse pozyiejszę zamiłowanie ubóstwa 
u Jezuse przez Wyk Zuic, że stoe Go było no ziemski 
mujestat, którym wzgurdził «lutego, iż sum tuk chciał, 

«le skoro już wyobr:.znia nie może zmienie miejsca 
narodzenia, to bod:.j próbuje cudownoscią otulic samą gro- 
tę, jak ten, co nie mogąc rozszerzyć ścian małego domku, 
pokrywa je na przybycie królewskiemi meketami, Tę pracę 
wyobrazni mamy zebrań w arubskiej ewangelji dzieci-ctwa 
„Jezusowego ,. jak i w apokryfie Sw.Mateusza, Te fałszowana 
historje opisują np., jk Jezus wzdragał sic wejse do żłobe 
ka, jak to blask radziemski bił z groty tek silny, że oczy 
jego siły zniesc nic mogły, juk lcgjony «niotów unosiły 
się w grocie, jak gwizdy przystanęły w biegu, ażeby ado- 
rowac Dziecię i t.d, i t.d, Lecz ani sledu tych fantasma- 
goryj niemu w Bwangeljach, Tem tylko mówi sucha, naga 
historja. : 


Ale dle nas właśnie ten twardy realizm historji 
staje się tylko tum cenniejszy i droższy, bo gdzie milknie 
wszelki wyobrignia ludzka, tam tylko tem potężniej działa 
opętrzna mysl Boz:., któru w nurodzinech Synu Bożego w se 
wyscigu z nujskrajniojszum ludzkiem wyrzeczgniem uprzedzie 
się nikomu nic pozwala i wszelkie wyniszczenie ne ziemi 
u mety ubisea, Nic przez wynalazek ludzki, ule przez opa- 
trznę mysl i dzieło boże, żłobek stuje się symbolem i 
pierwszym impulsem toj nejwyższej miłosci, która w na jwię4 
kszem jawi się wyrzeczcniu i ogołoceniu, i dlatego własnie 
tak potężnie przemawia do Serc, ale co więcej: Miłość ta, 
ktora wyszła nu podbój swiata właśnie od żłobka betlecmskice 
go, wciąż ne Gowo w tym zauku duszę biarze i sobie zupał- 
nie podbija, Złobcw więc Betleemu nie jest jedynie koleb- 
ką Zbawiciela, jest on kolebką nuszego wyższego w wierze 
i miłosci dla Jezus: utwierdzonego "ju", a Zarazem jest 
on i znakiem, który nus zuwstydza, upoxurze, upomina i 
sądzi, ~le i zaprawiu, poaniecu i wgórę ponud świat i nas 
sumych ku Chrystusowi unosi, 


Dlatego żłobek wpośród ludzkości nie jest tylko 
relikwia wspomnień i p.miatek. Jest on magnesem sere, 
wiecznie żywych, Martwe tylko wspomnienia przywalają miej- 
sce urodzin wielkich tego swiata; napisy nu domach ich 
narodzin, złocistemi głoskami ryte nu murmurzę, jednak nie 
wzruszeją, chociuż napisy te wywołują imiona swietne, jak 

' Szekspira, Goethego, Mickiewicza i inne, Kolebka zo złota, 
zaoiiurow.nu przez Paryż małżonce Ni.poleona, zapomniana, 
gdzies wsród rupisci porzucone spoczywa, Ale zato lampy 
przy grobie Jezusa nicprzerwunie dniem i noca płoną, 

Gdyby jednak swiutła te pogusły, żarem swym rozpaliłyby 
je na nowo serca miljornów, : 
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A jednak ta samu miłość, ktora dia Jednych jest 
niewolęcym magnesem, dla drugich od pierwszej już chwili 
jest czems co odtrąca, 


Wówczes kiedy Jezus rodził sig w Betleem, niedaleko 

tamtąd, na.górze wziosil się dumny pałac uerodź, do któ- 
rego prowadziło sto marmurowych schodów, I boda) czy wśród 
ciszy tej nocy zdala nie do lutywał tutaj gwar pije ine J bie- 
siady, która miała koić starg::ne nerwy i złe sumienie 
tyrana, Czy, można WT INS większy kontrast niż pomiędzy 
żłobkiem a owym symbolem swiata, jego uciech i jego pod- 
łości, jakim był duch panujący patacu Herodianum? Tu, w 
Herodianum, dla tego w czem się świat kocha, co czci i 
wynási, poświ: cał tyran wszystko i wszystkich i na zbro- 
dniach wznosił tron swcgo szcześcia. Tymczasem żłobak 
betleemski mówił o duchu władcy nowego, ktOry wtusnio 
wyciąga rękę po to, czego swiat unika, czem gardzi i cze- 
go się lęku, ażeby ne zgliszczach przemija j” cych marnoś- 
ci torow.c ludzkosci drogę przez wyrzeczenie się do 
wiekuistego i pruwdziwego szczęsciu i chwały, 


Styku się giobsx 1 z potęgę cezuryzmu, z którą 
nawiązuje bezpośredni kontukt przeż cenzus rzymski, be- 
dacy tylko jednym ze znaków panowania nad światem Romy, 

w niej wszystko było bogiem, prócz Boga samego, Ale prze 
dewszystkicm do wyżyn bóstwa był podniesion sam cszar 


„rzymski, juko wcielenie mocy i potęgi, o ktorej jedynie 


starożytny świat murzył, u przed którą si, korzyz, 


„Złobek na wyniszezeniu duchowem buduje i: tworzy 
świat i królestwo nowe, ktore z unieestwienia chwały 
ziemskiej tworzy hymn wiekuisty chwały Boścj, 


Żłobek więc był wyzwaniem, rzuconem światu i temu 
wszystkiemu, w co swiat wierzył, eo czcił i co ubóstwiał, 


Lecz był on i wyzwaniem ma rosci ludzkicj, której 
reprezentantem stał si: wówczus filozofujęcy i szukający 
we wszystkiem estetycznych wrużen Grek, Miał on wprawdzie 
posąg w Atenach "boga DAS BNENGBO i ale jak w owym poemacie 
Schillera, wolał raczej z:.kuzywać uchylania zasłony tajem= 
niczego bóstwa i groził śniułkowi, który zakaz przekroczy, 


śmiercią, Dlaczego? Bo nis chci»ł ów filozofujacy Grek 


w królestwie swej mysli żadnego uzależnienia od nedziem-~ 
skiej prawdy, bo: pragnął ae wszelką z siebie samego 

jak ze zródłu pierwszego wydooywe 2, bo w domu duszy swej 
chciał być panem niezależrcym, a co więcej, chciał i pragnął 
sam sobie być bogiem, i w siebie tylko wierzył ,sżebie 

tylko kochał i czcit, Dla Greka wiic mądrość, które prze- 
mawia ze żłobka, a domaga si uko: zenia _PySZNEgO rozumu 
przed tajemnicą nadzicmską taku mądrość , wedle wyrażenia 
Sw.Puwla , zawsze bedzie wig Sree twem" . 


Jesli dla Greków żłobek był głupstwem, to żydzi 
są reprezentantami tych, dla których żłób Betleemu stał sią 
"zgorszeniem", Złobsk Jest wprost wyzwaniem, rzuconem wsół= 
czesnej mesjanskiej wyobrazni i mesjanskim wyobrażeniom, 
Wszystko tu wyzywa, wyzwaniem ich jest szczegół o złosie 
Bożym, który przez swych wysłańców nie zwraca Si; do syns. 
gogi, ule do. najbardziej przez żydów wzgardzonej klasy 
pasterzy.. Jest dla wyobrażen współczeshych wyzwaniem, 26 
ów. głos nie rozbrzmiewa w swiątyni jerozolimskiej, w urzę. 
dowym kosciele Jehowy, ule gdzies się odzywa na polach 
betleemskich i tam ginie w mrokach nocy, Ale wyzwaniem 
przedewszystkiem jest dla wyobrazni ludowej Mesjasz, który 
się nie rodzi na bogatych wezetowiach, «le w ubogiej sta. 
jence. I stąd to Celsus wprowadza na widownię żyda, który 
się gorszy opisem narodzin Jezusa u 8w,łŁukasza, Wyzwaniom 
też dlu żydów, szukajscych zawsze nadzwyczujnych znaków 
z niebu, jako objawienia niebieskiej mocy i siły, jest, 
znak zupowiedziany pasterzom przez aniołów, znak słabości 
i niemocy; "A ten wam daję znak; znajdziecie niemowlę 
owinięte w pieluszki i położone w żłobie" 1). Wyżwaniem 
wreszcie jest sama stujenka betleemske, która w chwili, 
gdy staje się ogniskiem interesu całego swiata, nie jest . 
rozswiecona ani jednym nawet cudem, ani jednym nadprzyro- 
dzonym znakiem, 


To było wówczas; ule tak się dziato przez wieki, 
tak jest i dzisiej, Zimna, seeptyczna, swiat, życie i Boga 
ironicznym uśmiechem zbywejaca tilozofje, tak samo i dzi- 
siaj przechodzi mimo żłobka nieporuszona i obojętna, Nie 
ma one zupełnie zmysłu alu zrozumienia odwiecznej miłosci, 
która przez najwyższe przemawia wyrzeczenie, Dawny cézae 
ryzm i dzisiaj się odwskrzesza, ażeby wyznejąc wiarę w 
bóstwo przemocy i siły, podeptac te najwyższe wartości 
moralne i duchowe, jakie są dla ludzkosci złożone w gtobe 
ku, A farazeizm dzisiejszy chociaż mówi wciąż o Bogu i 
Boga usty przyzywa, ule wierzy tylko w takiego Boga, 
jukiego sam sobie urobiz, i z nienawiscią odwraca sic od 
Tego, który miłoście Swą i nakazem dum. umysłu pod zakon 
wiary i ofiarnej miłości podbija, 


Żłobek betlcemski jest wstępnym rapsodem, którego 
melodju rozbrzmi w c..łem życiu Jezusa; na wyrzeniu sik 
wszelkiej ziemskiej potęgi i blasku ugruntuje Jezus swo ja 
królestwo i triumf, Ale pójdzie echo Betleemu i w 2ycig 
ludzkości, jako wieczny hymn miłości i zgrzyt nienawiści, 


O 
1) ZUR. 8,12, 


SI Contra Mercionem 111, 17 


Złobek rozdzielił łudzkoścć ne dwa obozy, Rozdzioliz 


„je na tych, ktorzy za Marcjonem, heretykiem z 11 wieku, 


wołzją, "Odejmijcic mi. już rez z oczu. ten żłobek i ta 
pieluszki", ule is: tych, którzy wtórują aktowi strzelis. 
temu: Tertuljenc, odpowi-dajacego Marcjonowi słowy? 

Si ignorcbilis, si ingloriosus., si inhonorubilis, 
meus erit Christus 1), Chociaż wzgurdżony „chociaż níos- 


`. tawny , choc nieuczezony, to jednak zawsze moim będzie 


Chrystus., : 
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ROZUM I WIARA | | 


Nas Kiedy rozumne, gromowładne czoło 

‘Zgiatem przed Panem, jak chmurę przed słońcem, 
Pan je wzniósł w niebo, jako tęczy koło, i 
"1 umalował promieni tysiącem, | 


+ 82 
Ci 


I'będzie błyszczeć na świadectwo :wierze, j 

Gdy luna klęski z niebieskiego stropu - 
A I, gdy mój naród zleknie się potopu; - 
a RE Spojrzy na tęczę i wspomni przymierze, E 


Iz panie 1 Ma pychę duch pokory wzniecił; 
a: - Choć górnie bYyszczÍ7 na niebios błękicie, 
Panie, jam blaskiem nie swoim zaświecił : 
Mój blask jest słabe Twych ogniów odbicie ! 


JE Przejrzałem niskie ludzkości obszary 4 
3 Z różnych jej mniemań i barwą i szumem : | 
Małe i jasne przed oczyma wiary, a 


I was dostrzegłem, o dumni badacze | 
Gdy wami burza, jak śmieciem, pomiata, ! 
Zamknieci w sobie, jak w konchy ślimacze, | | 
Chcieliście, mali, obejrzeć krąg świata, 


qe "Konieczność = rzekli - wedle ślepej woli 

A Panuje światu, jako księżyc morzu”, 

A drudzy rzekli : "Przypadek swawoli 

W ludziach, jak wiatry w nadziemskiem przestworzu", 


= jest Pan, co objął oceanu fale 

I ziemię wiecznie kazał mu zamącać; 

sk Ale granicę wykował na skale, 

Ai O którą wiecznie będzie się roztrącać. 


iN Darmo chce powstać z ziemnego pogrzebu | 
ES Ruchomy wiecznie, ruchem swym nie władnie : 3 
Im wyżej buchnął, tem głębiej upadnie - 
= Wznoszac sie wiecmie, nie wzniesie ku niebu, 


Na szumnej morza igrajac topieli, 
É Nie tonie, tylko w tęczę się rozdzieli 


ca] 
A promień światła, który słońce rzuci, a 
i 
= I znowu w niebo, skąd wyszedł, powróci, 3 


—— 


, Zdajesz sig tykać brzegów widnokręga 3 
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Rozumie ludzki ! Tyś mały przed Panem, 

Tyś kroplą w Jego wszechmogacej dłoni ; 
Świat cię niezmiernym zowie oceanem 

I chce ku niebu na twej wzlecieć toni. 


> 
Deremie z zaglem nawa leci chyża, 
Opływa ziemię, niebios nie dosięga : 


Twa. fala nigdy ku niebu nie zbliża. 


Wzdymasz się, płaszczysz , czernisz się i błyskasz, 
Otchłanie ryjesz i wgórę się ciskasz, 

Powietrze ciemnisz chmurami mokremi 

I spadasz z gradem, Tyś zawsze na ziemi, 


A promień wiary, którą Niebo wznieca, 


‘Topi twe krople, zapala twe gromy 


I twe pogodne zwierciadła oświeca ; 


Ach, :ty bez wiary - byłbyś ni ewi domy g 


PIURWS4Y1 HOLD. 


Wteay, tej nocy p.mictnej, gdy ciszu tajemna opadała 
~ ha senne gory i meluncholijnic murzace pustynię Judzką, 
a roziskrzons gwiazdimi, niby tysiącem brylantówą niabo 
7  "* tylko przycmione rzuczło błyski, zgnugtu. zejasni: to wielkie 
~ .olsniewające swiatło. Oblewa ono pola, wzgórza i pustynic, 
przedziera sic gwałtem do szczelin grot, wśród których 
czuwają pusterze, « wsród blusku jawią sic 'niebiańscy zwia- 
stuni, ażeby obwiescie swi..tu nurodziny Zbuwicicli, rozpa- 
„ „lic pierwszy promicy r.uosci i upuscic go nu stęsknioną 
. .Ziémic, by 2uspicwic hymn: Gloris in excelsis Deo! ‘i hym- 
' ` 'nem tym rozpocząć wspólńe officium divinum, recytowane już 
odtąd nupricmion pomiędzy niebem'u ziemią, ` 7 


Tę scehy opisuje, ewańgelist:. w stowach:.”: 


"A oto unioł Puński zjwił: sit, przy nich (nusterzach).. 
e jasnosc Bożu zewsząd ich oswieciła, czem się mocno prze- 

., razili. Anioł zus rzckz do nich: Nie bójcie Siç, bo 6to 
 zwiostuję wam rzdosć wielką, któru będzie udzisłem ludu 
'6ułęgo, W miescie Duwide. narodził się wam Zbawiciel, który 

+" jest Chrystusem Panem, A oto zn:k dla wase Znajdziecie nie- 
mowlę, owini,te w pieluszki i złożone w żłobie, Nagle też 
„zjawiły się z aniołem: zustępy wojsku niebieskiego, które 
‘Wiclbity Boga i mówiły: Chw:.ł,. n% wysokościach Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom. dobrej.woli"1).; PON? 


! ; Jest tu picor szy biuletyn niebu, poduny ziemi o na- 
rodzinach jej Zbuwicielc, Sporządzony w.stylu prawdziwie 
"'nievienskim, przekazony ziemi przez heroldów niebios, jest 
¿on oiicjelńym dokumentem, uroczyście :obwieszeżonym, 'a 
opatrującym pieczęcią m.dzięmską'zdarzenie narodzin Jezusa, 
Tym dokumentem i tę zupowiędzią dopełniały sic wieszczenia 
„niebios, które dotąd były tylko: udziałem bezpośrednio w 
planie Odkupienia współdziełz jących 'ludzi każdego zosobna, 
„4 dzisiuj st:.ją się udziałem społeczności ludzkiej ‘juz 
"zbiorowej, przcdst:wioncj. w jej reprezentintach, Którzy 


wówczas byli pod ręk., t.j. pusterzach, 


że Pasterze nie cieszyli się bynujmniej szczególną 
_opinją w kołach synagogi 1, furyzejskich. Chociaż byli oni 
(klasą, odde jaca ogromne: usługi. w górzystej Judei, skazane j 
głównie nu poor z Wyp. sanyeh trzód, chociaż ::ureolę 
. ¿hu pasterza rzucało- Pismo sw.. przez tak'częste: porównania, 
-` zdeżerpnictę z życia pusterskiego u przystosowané do*same- 
| gó Bogó, to jednuk:pusterze byli klasą wzgardzoną, "Mamy 
"po dzis dzien w Talmudzie nu to:dowody, Do ludzi, których 
. nic dopuszcz:no.do swiadectw:a przed sądem; nSlezeli obok 
* ¡poborców podutkowyeh i celników tąkże i pusterze -2), ” 


_EROOoc GL-—----L—LLLLANN 


1) Łuk, 2, 9-14, 2) Sonk. (5,96. 4 m, . 


abini mowili, "Nie należy kształcić Swego Syna na popqdzae 
czu osła i wielbłąda, no fryzjera, mujtka, pasterza i krae 
marza, zawód ich bowięm jest zawodem różbójników" 1), są 
jodnuk w Talmudzie i sl: dy skrupułów co do tych sądów su- 
rowych o pasterzach 2), "Jestes tego zdania, mówi R.Joso 
` ben Chanina, Ze niemasz ni. swiecie burdziej wzgordzonego 
zejycia, jek zajęcie posterzu, gdyż przez cate swe życie 
chudzu on z .kijem swoim i Swoim workiem, a przecież Dawid 
zwie pusterzem Boga" 3), 


A jednak w sercuch wzgurdzonych Pusterzy krył sic 
przecenny skarb prostoty, przez który tyle wyżsi byli nad 
tych, co nimi: gardzili; dzis zas okaz&li, jak przez bogace 
twa sercu swego z:.służyli no to, by się stać pierwiosnkami 
ludzkosci i pierwszym pocztem korowodu, który odtąd nie- 
przerwunie przez wicki Spicszyc będzie do Betleam, 


-.Ewungćlista pisze: 


| „ "A gdy aniołowie odeszli od nich uo niebu, pasterze 
mówili jeden do arugiogo: Chodzmyż do Bétleem: by zobaczyć 
to, co zuszło, co Pan nem objwił, Przyszli tedy 2 poSpic- 
chem i znalezli Marję i Józefa i Niemowlę złożone w żłos 
bie, A obaczywszy, rozpowi:.duli, co było im powigdzianc o 
tem Dziecirtku, Wszyscy zes, Którzy Błyszeli, dziwili się 
także temu, co im pusterze mówili, A Marja przechowyweta 
wszystkie te zdarzeniu i rozwużułu je w sercu swojem" 4), 


Całe to opowiud: nie jest nieomul suchym sprawozdae 
niem, zupiskiem, .. nuduwałoby się ono przecie na karmę | 
do najwspanialszego potmitu, Nie w niem ńięma ponad najs- 
cislejsze duty i Szczegóły,'i to jeszcze tak bardzo. skąpe, 
. 46 ewangelista uni słowem nie wspomin:z o adoraeji pusterzy 
przy. żłobku, która przecie głównym byłu celem ich przyby- 
cia, Jukże tu góruje historju mud wszelka terńdencją, Ghoćc- 
by nawet nujburuziej uspruwiedliwioną, u jak niemiłosier- 
nie ogłudzu onu ciékuwose! Ani stows o tem, jukie wrażenie 
czyni na pstarzuch Dzieci: tko Jezus, jukie ‘jest ich zacho- 
wunie się w grocie, jukié czynią wrażenie n: sw.Rodzinie, 


‘Zuto pod formą suchą, skąpą, Ściśle kronik rską 

odmalowuje się sama przez się prostotu serc pusterskich 
w jej logice i głębokiej psychologicznej prawdzie, Nic 
było w tych sercach żadnych zułamuń, krzywizn i zakrętów 
sceptycyzmu, dzięki czemu przyjmują objawienie z prostotą 
dziecięcą; prostota ich Sere nie zńa tez przegrody pomi 4 
dzy wiarą a czynum:z wiary, wezwani, bez -wahan' idą do groty, 
- Prostota ich świeci wreszcie triumf nad zwykłą wrazldwoscia 

ziemskiej, Z-Spokojoncj już cickawosci, bo zamiest w niej 
spocząć, wznoszą Się oni ku hymnowi dziękczynienia, który 


1) Strack-Bill, ,Luk.114, 2) Midr,Ps23 :(22),'996, 


5) 


SZ CAP ARA 


W psalmie 23 (22), 4) Łuk, ¢,15-19, 


m 


6st odpowiedzią sere luazkich nu hymn ¿niclski: 
"Pasterze 2.5 wrocili, chwl: wielbi'e Boga 

wszystxo,.co słyszeli i widzieli, t 

ovi6cune", | RZE 


Bo: 
&k jek im to była 


. . 


hymn anielski “Chw-łu n: wysokoscá bogu, a na ziemi 
pokój ludziom aobre) woli' , który tik obudził i wzruszył 
Scere. pusterzy, wstrząsnął w posuu..ch ziemię, Piesn to 
w Której, długo- za sob” ZW. Snione = zeszły sic nu nowo w 
pogt.łunku nowym miłosci i ziemia i niebo. Chwute na wyso- 
kości, to hasło n.jwyższe luázkosci; to 651, jad 1 ao ja 
„istnienia; to ost. Leczni suma przeznaczeń człowieka; jak 
nerodow;' to kres, ku któremu id: ; to tujcmnica wzniesień 
i tęsknot dusz; to odwieczny Me: gnes sere, u zatazem miej- 
ses ich odpoczyw. ni. i FE tecznego portu, 


Dziś te piesi nucona' jest przez chór ~niclski. 
Ziemskie uste, «latwe winy obci: żone, hutę tej pieśni w 
„ zgrzyt obrocily, i some z sicbie' do hymnu. stworzenia naw. 

rócic nie były już zdolnę, Dziś zwi.stuja nievians icy ` 
picSnicrzc, że przyszcdit Ten, który w imieniu ludzkości, 
grzechem zbrudzone j, Sum przeczysty - 'ów hyma chwały wys- 
picwa i riśnią swą chwały niebo s mo, jug w Nim przaje- 
dnane , zechwyci i uweseli, 

I weźmie Z ust RE ów «Spicw do swę j litur- 
¿iqzn6j mowy XoŚciół, 1 «cho tej nicls 3xie6j „piesni po 
:e2,.8y wszystkie odzyw.ć sic bcdzic we Mszy św, w doksolo- 
gji wznios steje, Glori. in 6żcelsis Deo! a 

E gdy iodo 6 Zu przewodcn Tego, który nowy hymn 
chwuły ` wyspiewz , owiisie cota 'siebie w te picsn najwyższa, 
wtedy wionie pokój au ziemi ,. Powaśniona byłe dotąd ludz 
kość cuła i w wolee snowit. wewnętrzne ?, w joka ją pogra- 
żył jej bunt wobec nieba, "eruz cu ły człowiak w tym hym - 
nie odnalazł siebic i 1 jwy28z26 swe przeznuczenie, Odtąd 
w micjsce wuśni i ze e12y tu wewnętrznego spłynie we wszyst- 
kie władze duszy cz łowieku, juk i ludzkości: pokój, 

Chwała nu wysokości «ch :. pokój n. żiemi 'połączy się w 
zwi zek nierozerw..lnego miłżeństw.; ilekroć dusza wynij- 
dzie z 3 użeby wejść v hymn „chważy Bożej, tyle ra- 
zy Odmn. jaz siebie w błogosłewieństwie pokoju, 


Jeszcze przed pieśnią u iclską wieścili prorocy 
Tego, ktory dzis spoczyws w kolebee, jeko ksiccás pokoju, 
ü Jego czasy j-ko czasy pokoju, i wiéscili pokój z nieba 
z tukg uporczywościs, i siłą, że ich proroctwa zdołały 


się nawet przebić przez twardą skorupę współczesnego MG = 


Sjenizmu wojujęcego; bo, jek to wiemy z Talmudu, Mesjasza, 
który przyjse uiał, zwaso poprostu "pokojem", e chwałę 
pokoju opiewała stora synagoga, i o pokój modlił sie»caty 
Izrael codziennie po trzykroć w epilogu benedykcji swej 
modlitwy; 


"Połóż pokój Twój na lud Twój Izraela, nu miasto. 
Twoje i własnosc Twoją,,, Błogosławiony bądz, Jahwe, któy 
pokój działasz" 1), 


Dzisiaj w pieśni anielskiej już nie jest pokój 
przywilejem samego tylko Izraela, ale odtąd będzie on 
udziałem wszystkich ludzi i całej ludzkosci, skoro. tylko 
"wniesie ona za krzyżmo do kolebki betleemskiej, w miejsce 
buntu i sporu wobec Boga, przymierze miłości przez "dobrą 
wolę", 


"Psalm dobre woli" £rasińskiego, utkany z aktów 
strzelistych i modlitwy: "daj nam dobrą wolę" jest jednem 
z tysiącznych ech, jakie zagrały po ziemi od chwili, gdy 


człowiek, wstrząsnięty ne jsilrnie jszemi pobudkami, zapra- 
gnął miec zakład poxoju w aobrej woli, ale sam z siebie 


niemocny i słaby, zawsze na nowo prosi i błaga o najwyz- 
szą łaskę - "dobrą wolę", 2), 


Hymn niebiański tu na polach betleemskich wziął 
swój początek, ażeby odtąd już nieustannie olsniawać cza» 
rem nieviasskiej melodji i pociggac dusze ku Dziecieaia 
Jezusowi, Nie będzie już objwien anielskich, nie będzie 
też słyszan głos żywy, ale tem potężniej rozbrzmi w duszach 
głos wewnętrzny Ducha Św., który wejdzie w rolę, Jaką 
dzis spełniają aniołowie, Sigenie on tam, gdzie głos aniol- 
ski nie sięgnął, a pierwsza niebiańska sygnaturka zasty- 
szana na polach Betleemu, cicha jeszcze i ledwo dosłyszal- 
na przez maluchną garstkę, przeistoczy się w potężny cho- 
rat muzyki i wotanie, które obejmie świat, 


I ci wszyscy, którzy mają dusze symfoniczne, do 
me lodji Ducha Św, dostrojone, jak instrument muzyczny 
dostrojony do ręki mistrza, ci zrozumicje wołanie Ducha Św, 
i ci za niem pójdą, 


ZO 


1) Strack-Bill, , II, 118. 

4) Przez "ludzi dobrej woli" nożna rozumieć tych, którzy 
są przedmiotem dobrej woli Bożej, lub też tych, którzy 
okazują dobre usposobienie woli, 


Takie dusze były już w ówczesnym świecie, One to 
bolały nad klstwą złego, cisżącą nad starym swiatem, a 
tęskniły i wzdychały do nowego odrodzonego swiata i do 
lego, który go odrodzi. Niektóre z nich już się Przesunę- 
ły przed oczyma naszemi, Marja, Józef, Joachim, Anna, Sy- 


meon, pasterze już rozpoczęli korowód przewspaniały, a 
wybrany, pierwszych adoratorów Dzieciny. 


ROZMOWA WIECZORNA 


I 


Z Tobą ja gadam. co królujesz W niebie, 

A razem gościsz w domku mego. ducha ; 

Gdy północ wszystko w ciemnościach zągrzebie 
1 czuwa tylko. zgryzota i skrucha, . 

Z Tobą ja’ gadam ? Słów nie mam dla Ciebie : 
Myśl Twoja każdej myśli mej wysłucha ; 

Najdalej władasz i służysz w pobliżu, 

Król na niebiosach w sercu mem na krzyżu 1 


I każda dobra myśl, jak promień wraca 

znów do Ciebie, do źródła, do słońca, 

I, nazad płynąc, znowu mnie ozłaca ; 

Slę blask , blask biorę i blask mam za gońca, 
I każda dobra chęć Ciebie wzbogaca 

I znowu za nię płacisz me bez końca. 

Jak ty na niebie - Twój sługa, Twe dzieeie 
Niech się tak cieszy, tak błyszczy na świecie, 


Tyś król - o cuda ? - i Tyś mój poddany } 
Każda myśl podła, jako włócznia nowa, 
Otwiera Twoje niezgojone rany- 

I każda chęć zła ¿alt gąbka octowa, 

Którą do ust Twych zbliżam, zagniewany, 
Póki Cię moja złość w grobie nie schowa, 
Cierpisz, jak sługa, panu zaprzedany, 

Jak Ty na krzyżu - Twój pan, Twoje dziecie 
Niechaj tak cierpi i kocha na świecie 


Li 


Kiedym bliénisiu odsłonił mysl chorą 

I wątpliwości raka, co ja toczy, 

Zły wnet ucieczką ratował się skora, 
Dobry zapłakał, lecz odwracał oczy, 
Lekarzu wielki £ Ty najlepiej widzisz 
Chorobę moja: a ma się nie brzydzisz 2 


Gdym wobec bliźnich dobył z głębi duszy 
Głos, wiecznie grzmiący w piekielnej katuszy 
Cichy na ziemi - głos złego sumienia - 
Sędzio straszliwy, Tyś ognie rozdmuchał 
Sumieniu złemu - a Tyś mnie wysłuchał 1 


LEE 


Gdy mnie spokojnym zowią dzieci świata, 
Burzliwa duszę kryję przed ich okiem, 
I obojętna duma, jak mgły szata, 
Wnętrze pioruny pozlaca obłokiem; 

I tylko w nocy - cicho - na Twe łono. 
Wylewam burzę, we łzy roztopiona, 


U CELU POJRÓŻY, 


5 Nareszcie przybywają do Betleem, gdzie odna jdu ją 
sw.Rodzinę, Sw.Mateusz opisuje tę scęnę w słowach, 


"A wszedłszy do domu, znalezli Dziecię razem z Ma- 
rją, matką jego, i upadli na twarz i hołd Mu złożyli; 
otworzywszy zas skarby swe, ofiarowali Mu dary, złoto, 
kadzidło i mirrę" 1), 


Było to zwyczajem, że hołdujący w tych czasach 
Jakiemus majestatowi goscie, jak np. Saba nawisdzajaca 
Slomona, nie same tylko niesli słowa adorowanemu, ale 
składali też i cenne podarki w ofierze. Żydzi, opierając 
się na mesjanskim psalmie, iż "królowie z Tarzus i wysp 
przyniosą podarki" 2), rozprawiali o tem, jak to poselstwa 
różnych królestw znajdą się z podarkami u Króla-Mesjasza, 
Talmud mówi: "Jeśli ci powiem piękne słowo, zali je powtó. 
rzysz w gminie w mojem imieniu? Odpowiedział tamten: 
Jakież to słowo? Ten rzekł: Wszystkie te dary, jakie ongi 
nasz ojciec Jakób dał Ezewowi , oddadzą w przyszłości naro- 
dy swiata zpowrotem Królowi-Mesjaszowi", 


Mirrę i kadzidło przynoszą Magowie jako wytwór ich 
krajów, a złoto jako zawsze najcenniejszy kruszec, 3ymbo - 
lizm, który w złocie widzi symbol królestwa Jezusa, w ka- 
dzidle symbol bóstwa, a w mirze symbol człowieczeństwa, 
które jak mirra będzie oddane na zniszczenie , symbolizm 
ten jest wysnuty pózniej. Tekst Ewangelji o tem nie nie 
wspomina, 


sa i w świecię ducha zabiegi, potyczki i boje, które 
całe mnóstwo faz i etapów, przez jakie przechodzą, pozwa- 
lają ująć w jeden krótki aforyzm, Tak właśnie uczynili =i 
Medrcy, którzy przybywszy do Jerozolimy po długiej, znojne J 
podróży, w dwu tylko słowach ujeli swoje bogate przeżycia: 


"Ujrzelismy... gwiazdę Jogo... i przyszliśmy oddać 
Mu pokłon" Ł), 


Ujrzelismy i przyszliśmy; oto wspaniały refren àu- 
szy i przepotężny Introit do Królestwa prawdy. Ile to du- 
szy, ile miłosci, ile wewnętrznej ofiary włożyć było po- 
trzeba w te dwa krótkie słowa, zimne napozór i suche, jak 
każde sprawozdanie, 


Nawet nato, ażeby ujrzeć gwiazdę, już było potrzeba 
Mędrcom częgos więcej, aniżeli samej tylko astrologicznej 
nauki i wiedzy, Bo sama znajomość i samo tylko posiadanie 
teoretycznej prawdy nie zdoła jeszcze obudzie tak żywago 
i uporczywego zainteresowania się zjawiskiem niebianskiem, 
które pozwoliło Mędrcom wypatrzec chwilę radosną pojawie- 
nia się oczekiwanego znaku, Nie już z rozumu, ale z serca 
i miłosci rodzą sie te pragnienia, które widzą zdarzenia 
przewidziane , i dzięki temu przewidzeniu utrafią w sam czas 
i w samą sposobns chwilę: "Z pewnoscią, gdyby znak mesjan- 
ski nie był wprzód sie wyrył w ich sercach, nie byliby go 
szukali i w niebie; gdyby wielka nadzieja nie rozbłysła 
w ich choc niejasnych przeczuciach, to nie byliby się 
przywiązali do zjawiska, które samo w sobie nie miało zna- 
mion religijnych", A więc tylko dzięki temu ujrzeli oni 
znak na niebie, iż go wprzód poczęli w swem sercu, Oto jest 
pierwsze tajemnicze zetknięcie sie serca i teoretyczne 
prawdy. Byłoby złudzeniem sądzić, że praca i proces mysli 
w dziedzinie prawd ducha da się odłączyć od pracy wewnętrza 
nej, Im prawda jest żywotniejszą i większą, im głębiej 
wchodzi w dziedzinę nadprzyrodzoną, temci więcej wspiera 
Się o dusze, które ją przeczuwają miłoscią, a ofiarną tes- 
knotą ku jej spotkaniu bieżą, 


Już obaczyli więarcy gwiazdę wielkiego Króla, ale 
jeszcze nie dotarli do Niego samego, Nie staną oni w poło- 
wis, a raczej w samym zaczątku drogi, Mają dopiero kaganek 
w ręku, migocecy słabem światełkiem pośród ciemnej nocy: 
wskazuje on im szlaki, które ich doprowadzą do poznania, 
czci i adoracji oczekiwanego Krola, Nie odpoczną więc na 
laurach i nie powiedzą: Widzielismy gwiazdę Jego, i na tem 
nam dosyc, Dla nich pierwsze to światło jest dopiero pierw- 


PTERA REN ies eer aN 
1) Mat, 


szym bodźcem dla tych oliar i wyrzeczeń, które im aściclą 
drogi i pozwolą im wejść do sems go saniituarjun poznania, 

I znowu miłosc wchodzi tutaj w swoją role. Ona to-rozprze- 
strzenia ich serca. ona nakazuje ponosic ofiary i cl dei 
nia, i ona, oczysze zając oko duszy i rozpalając jego zreni- 
cę, zatapia się coraz więcej i ponurza w prawdzis Skąpe 
światło prawdy, jakie otrzymała w zadatku, ona rozmnaża , 
zmieszane z DŁ edem oczyszcza, 


Oto jest drugi etap, w którym serca i wiedza „schodzą 
się ze sobą w pracy badaweżej, Dzięki wielkie; miłości nawe t 
małe promyki światła RN JE do Boga i dają poznać Jego 
zamierzenia, jak i Jego mysli, Stanęli u kresu tego stapu 
trzej królowie, kiedy zawotali; Widzieliśmy i przyszlismy! 


Jest jeszcze trzeci i ostatni etap w pochcazie ducha 
ludzkiego ku Chrystusowi, Nie poczyna się cn dopierc po dwu 
pierwszych zamknię tyeh okresach; tkwi on w samym zaczątku 
szukajace j Ghrystuse ered pees „ELE w tym trzecim i bni 
etapis uwieńczona zostaje aca poszukiwania Boge 
beige sents Go, Niezdolną jest myśl ludzka sama 
eeevaese eis naleciałości błędów i przedostać 

ków Bors — f jej w pełni odsłonił si 
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Osho 3 aswietlic. Dopisro wtedy odsłania a Brówda 
'przed duszą objawia sie jej Chrystus, Tęsknota za pi 
pragnienie sj posiadania, wysiłki, uczynions ¿ls 

żyzną gie ae na która pada rno Królestwa Bożago 

muje się na niej. 


Gdyby Mędrcy jeszcze coś mieli do powiedzenia w chwi- 
1i, gdy oddaii pokłon Dzieciatku w kolebce, copsłni iby nie- 
zawodnie cwa pierwsza swo je Słowa: "Ujrzel Lismy 4 przyszliśmy" 
przez trzecie i ostatnie, i mów 292 O zwyci es tule aaa 
Chrystusa w ich duszach, owad: ieliby j 7 "Sous vicit"; 


MĘDRCY 


W nieczułej, ale niespokojnej dumie 

Usnęli mędrcy, - Wtem odgłos ich budzi, 

Że Bóg widomie objawił się w tłumie. 

I o wieczności przemawia do ludzi, i 

"Zabić go !" = rzekii - "Spokojność nam miesza ! 
Lecz zabić we dnie ? Obroni go rzesza.” 


Więc mędrcy w nocy lampy zapalali 

I na swych księgach ostrzyli rozumy 

Zimne i twarde, jak miecze ze stali = 
"1, wziąwszy z soba uczniów ślepych tłumy, 
Szli łowić Boga - a zdrada na przedzie. 
Prostę ich drogą, ale zgukna, wiedzie, ` 


"Tyś to ?" - krzyknęli na Maryji syna - 

"Jam” odpowiedział - i mędrcy pobladli, 

"Ty jesteś ?" - "Jam jest." - głużalców drużyna 
Uciekła w trwodze, mędrcy na twarz padli, 

Lecz widząc, że Bóg straszy, a nie karze, 
Wstali przelękli, więc .srżsi zbrodniarze, 


I tajemnicze szaty z Boga zwlekli 
I szyderstwami ciało Jego siekli 


1 rozumami sęrce Mu przebodli - 

A Bóg ich kocha i za nich się modli ! 

AŻ, gdy do grobu duma Go złożyła, E RS 
Wyszedł ż ich duszy, ciemnej, jak mogiłą, 


: Spefnili mędrcy na Boga pogrzebie 
Kielich swej pychy. Natura w rozruchu 
Drżała o Boga. Lecz pokój byl w niebie è 
Bóg żyje, tylko umarł w módrców duchu, 


SKŁPE A BOGATE RYSY. 


Nieomal zal.mamy do Nazaretu, że.nam na tyle lat 
ukrył Jezusa, ,niby.w żywym grobie, że swoją, powszedniością 
milczącą przetkał Jego życie tak, że przęz Szare jej przę- 
dzę żaden prómień się nie prześliznie z ukrytego żywota Je- 
zusą, Jak Mateusz, dgnoszéc o pobycie Dzieciny w Egipcie, 
'przemilćzył z pobytem tym związane wszystkie szczegóły, 
tak teraz Łukasz omija te: tysiączne , przez tyle lat roz- 
O TE 
ciekawosc... TEE ; ; 
Ale nie! Jednak Łukasz, ten malarz dusz, pragnie 

nam boleshy zawód powetować, Nie o warsztacie, nie o miesz- 
kancach, nig o stosunkach Jezusa i wyglądzie Jego nam 
wspomni*i napisze, ale pomiesci na swej skapéj palecie dwa 
barwne rysy wewnętrznego życia Jezusa w dwu zdaniach; 


Pierwsze z nich opiewa:. 


» 


wDziecię zaś rosło i nabierało sił, pełne mądrości, 


a łaska Boża była w Niem" 1). 


Drugie zaś brzmi: 


"Jezus wzrastat w mądrości i w latach i w łasce u 
Boga i u ludzi" 2), 


, Zdawałoby się, że łukesz św. zaprzecza sam sobie, 
gdy mówi'o postępie w mądrości Jazusa, skoro kilka wierszy 
wstecz napisał był o Nim, jako o dziecięciu pełnem mądro- 
sci, Zdawało by się, że obniża scenę, uwydatniającą te 
madrosc w swiątyni, Skoro zaraz po niej jednym jakby tchem 
mówi o powolnym rozwoju., Ale historyk nie pyta o wrażenie 
i tendencje, ale o realną prawdę, i właśnie dzięki jej 
przedstawieniu; pozbawionemu wsżelkiej. tendęncji dał nam 
a ach S DWD ca przeslicźny obraz życia wewnętrze- 

oJarzeniu pełni n eg. j 
don J pełni mądrości i łaski z rozwojem 


; Wiedza nadprzyrodzona w 

Srednio w pełni światła Bożego 
jako o pełni mądrości, 
6j inteli 

naturalnych zdo 


IJ Łuk. 240.2752, 


Podobnie, w pełni będąc łask, jednak praktycznig 
postępuje w łasce przez axty swej woli, 


Do tych dwu rysów przybywa jeszcze trzeci, 
Zamiast przedstawienia codziennego stosunku Jezusa 


do Jego rodziny w tysiącznych drobiazgowych szczegółach, 
Sw.iukasz charakteryzuje ducha tego stosunku w paru słowach! 


*Y był im poddany"1).. 


. Ile to treści mieści się w tem jednem zdaniu; właści- 
wie jest w niem zawarta historja cała uktytego życia Jezusa, 


Rozmnozona na t sigczne akt codziennego ayes Jęzusa 
w Nazarecie, akty powtarze jące się monótonnie z dnia na 


dzien; 'z tygodnia na tydzien, a z roku na rok, zbiega sic 
ona ostatecznie zawsze w tem jednem zdaniu: był im poddany, 
Czego nam więcej szukać? Co pytac dalej o to, jak się 

Jezus zachowywał w domu, czy i jak pracował przy warsztacie, 
jakie rozwowy prowadził z Matką, jaki był Jego stosunek 

do opiekuna? Co patrzeć napróżno i zaglądać przez szczeliny 
nezaretanskiego domku, skoro wiem » w jaka to nic związać 
mamy te drobnę perełki godzienn ań zajęc Jezusa; jest to 
mianowicie nie posłuszeństwa, która je wszystkie w jedno 
Sprzęga, i która, mówiąc o ogólnym charakterze wszystkich 
zajęc, wypowiada coś więcej jeszcze nadto: mówi o duchu 
wnętrznym, jaki je ożywia, 
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PYTASZ,ZA CO BÓG ... 


Pytasz, za co Bóg trocha sławy mnie ozdobił ? - 

Za to, com myślił i chciał - nie za to, com zrobił, 
Myśli i chęci - jest to poezyja w świecie : 

Wykwita i opada, jak kwiat w jednem lecie. 

Lecz uczynki, jak ziarna, w głąb ziemi zaryte, 

AŻ na przyszły rok ziarna wydadzą obfite. 

Przyjdzie czas gdy błyszczące imiona pognija, 

Z cichych ziaren wywite kłosy świat okryją... 

Huk mija ~- musim minąć z blaskiem i gaweda, 
"Błogosławieni cisi, oni świat posiędą" 

Niechże prawdę zrozumie, kto Chrystusa słyszy ; 
Kto pragnie ziemię posiąść, niechaj siedzi w ciszy. 


NAZARST a ©w.NGOLJA, 


Sercem i miłości”, któremi Jezus obdzielił świat, 
dzisiaj obdziela swe otoczenie, Oddanie się, które najwyz.- 
szy wyraz osiągnie w przyszłosci na Golgocie, dzisiaj odnaj- 
duje się już w oddaniu zewnętrznym warunkom życia i postu- 
Szenstwa, Nie dopiero w życiu pózniejszem, ale już w Naza- 
recie stosuje Jezus zasadę, wyrzeczoną o sobie, iż Syn 
Człowieczy nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służył 
drugim, Ta sama przebogata zawartość życia wnętrznego, 
która pójdzie na okup swiata, dzisiaj sic miesci w Scianach 
domku nazaretanskiego. 


Duch Nazaretu jest jeszcze nasycony wielkiem milcze. 
niem, milczenie zas Jezusa było cieniem nieodłącznym, po- 
wijającym się za Jego osamotnieniem, Wielkie było milcze-, 
nie Nazaretu, skoro ewangelista nic ze słów Jezusa wy towic 
nie zdołał, wielkie było osamotnienie Tego, który, gdy prze- 
mówi o sobię, nie rozumieją Go Jego najbliżsi. Bo nieprze- 
bytą przepascig od wszelkiej miary ludzkiej odcięty, nie 
mógł On miec w niki powicrnika, Stąd już w Nazarecie poczy- 
na się wielkie i zupełne osamotnienie Jezusa, które prze- 
ciągnie się przez całe życie i pójdzie z Nim aż do śmierci 
krzyżowej. 


Ubogie w okreslecia słowo ludzkie, a już wprost 
niemocne i bezsilne, gdy ma opisac dzieje i życie wnętrzne 
Chrystusa, zdobywa się jednak na trzy krótkie zdania i w 
trzech kontrastach wyraża wszystko, co tylko o życiu wnętrze 
nem Syna Bożego powiedziec się dało, Trzy te zdania wygtar- 
czaję zupełnie, by pogodzie, i zespolić takie sprzeczności, 
jak niezależnosć zupełna Syna Bożego od stworzen - z podda 
niem się ziemskim rodzicom; jak pełnia światła i ro zwój 
wiedzy; pełnia łask i rozwój wysiłków osobistych, 


Dlaczego tak późno poczyna Jezus swój mesjeúski urząd, 
a tak długo pozostaje w ukryciu? Dlaczego to znikomy procent 
życia wkłada Chrystus w swój najwyższy i ala ludzkości naj- 
ważniejszy urząd i posłannictwo, a w tę część żywota swsgo 
ukrytego ponurza się cały na długi, monotonny lat szereg? 


Ale co za złudzenie jest myśleć i sądzić, że pot 
ofiarny, znój i krzyż bezkrwawy w Nazarecie, nie ważyż. 
na szali odkupienia; Jezus jest w swej roli odkupiciela w 
samem już zaraniu żywota, Krwawe promienie Golgoty złocą si 4 
już, i jak w zwierciadle przeglądają w katekumbach Nazaretu, 
i przetykają szarą przędzę, jak złoty szych, tkany na mate» 
rji, Jezus w życiu swem w Nazarecie nie mniej też jest kazno- 
dzieją i światłością świata przez przykład życia, jak nim 
będzie pózniej przez swoje słowo. Dzis On urabia tc fundamen- 
ty chrzescijanskiego życia, na których się wesprze pózniej- 
sza budowa, 


Dzisiaj On już uczy, w czem polega prawdziwa doskona- 
łość i wielkość, i jakie me znaczenie i rolę w ustroju Kró- 
lestwa Bożego praca i rodzina, Dotąd szukano wielkości w 
rozgłosnych czynach; słynne prace Herkulesa były symbolem, 
tych zapatrywan. Tylko ten, który umiał się wyrwac z objec 
szarej powszedniosci, kto zwyciężył ją, pokonał i podeptał, 
tylko ten mógł się ubiegac o palmę wielkosci, Kogo twardy 
uścisk życia powszedniego spętał i pokonał, ten był już 
tylko mierzwą bez wartosci, którą dcptata w swym pochodzie 

- ludzkosc. Nazaręt zdejmuje tę klątwę, jaka ciążyła na życiu 
powszedniem, Nie ten, który się wyrywa gwałtem i przsciwsta- 
wia szarej przędzy życia, ale ten, który umie i zdoła nasy- 
cić ją wielką duszą, ten jest prawdziwie wielkim i doskona- 


tym. Byc wielkim w małych rzeczach - oto jest doskonałość. 


f Zycie codzienne, jego wysiłki i starania, jego krzy- 
że i poswięcenia, walki i zapasy o chleb powszedni nie są 
juz odted dla duszy kazamate i więzieniem, Wolność człowie- 
ka nie wypływa z zewntrznych warunków, ale idzie od wewnątrz 
i uniezależnia się od tego, co życie przynosi. Odtąd życie 
podobne jest pękowi promieni słonecznych, które przez Szy- 
by wpadają do pokoju, a wtedy pył podnosi się z posadzki, 
pył, zdawało się doted martwy i bezsilny, i poczyna raptem 
krążyć w słóncu, w ruchu miljardów drobnych atomów. Ku duszy 
i w duszę padają z góry promienie niebianskie, które jej 
niosą błogosławienstwo, radosc i wolnosc duchową, A wtedy 
dusza, powwana miłością, kapie w tem świetle promiennem te 
tysiączne codzienne znoje, wysiłki i ofiary, a promien z 
nieba w ten szary, bezimonny, monotonny tłum wkłada życie, 

a w niem przebogatą rozmeitosc. 


Dla duszy staje się wówczas obojętne w jakie warunki 
zewnętrzne życia ona wchodzi, Rozgtosnych, czy ukrytych, 
twardych i znojnych, czy też łatwych życia warunków nie odmie- 
rza już wówczas człowiek miarą kaprysnego losu, a le widzi 
w nich wszystkich wyraz tej woli Bożej, która podług swej 
odwiecznej mysli duszom ciało i formę sposobi. Duszy nie 
cięży wówczas powszediość, nie czuje się ona przez nią zmia- 
żdżona, Ona raczej podnosi ¿a Z ziemi, ażeby ją natchnac 
duchem, ożywie, przgistoczyc - i tak powszedniość uczynić 
niepowszednią, małosć uczynić wielkością, przez krzyż i łzy 
przetkaćc promienie radosci, « ubóstwu kazać zniknac w boga- 
tych skarbach duszy. ; ; 


Zycie chrześcijańskie podobne się staje do dzisisj- 
szych drapaczy chmur w wielkich miastach, Im mniej jest miej- 
sca wolnego w tych miastach dla szerokiej rozbudowy, tem 
wyżej strzela wzwyż, tem bardziej wchodzi budowa w głąb, 

Im bardziej życie przez ubóstwo i pracę i zapomnienie przy- 
bliża się do formy życia Nazaretu, tem bardziej się ponurza 

as w życie wi¢trane, tem bardziej wylata ku gorze i ku 
ogu, 
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Ludzie nie mają zmysłu dla realizmu wartości i bogac- 
twa życia wewnętrznego i jego związku z życiem zewnytrznem, 
pracą, zawodem, ubóstweis i «rzyżem, Widac to najlepiej na 
mieszkańcach Nazaretu i ich stosunku do Jezusa, Szczegółów 
tego stosunku nie znamy, Ale są też one chyba najmniej cie- 
kawe, Zato znamy samą istotę tego stosunku, która tkwiła w 
zupsełnem zapoznaniu wartości wewnętrznej i duchowaj życia 
Jezusa; nie domyslano się nawet i nie przypuszczano, że one 
mogą wogóle istniec i w roli pózniejszej. życia Jezusowego 
ważyc. Z dawało się im, tym współrodakom Jezusa w Nazarecie, 
że oni Go znają i przenikają swą znajomoscie nawskros, sko= 
ro wiedzą, jak się nazywa Jego domniemany ojciec i matka, 
gdzie mieszka, jaki zawód uprawia, skoro zamawiając u Józe» 
fa ciesielskie roboty, snajq tę rodzinę z jej codziennych 
zdawkowych słów i stosunków, widzą oni pózniej i są świad- 
kami rozgłosu Jęzusa, Ale właśnie ten rozęłos wprawia ich 
w najwyższe zdumienie, Bo im się zdawało, że wielkose ta ich 
współrodaka jakby się z nich dobyła, Oni, mierząc Jezusa tą 
własnie znajomością formalnych warunków Jego życia, sądzą, 
26 przez to samo są już w posiacanin i mogą przenikac tajmie 
Jego życia wewnętrznego, 


Jakie złudzenie; A jednak w dziejach świata i dziejach 
niewiary wciąż sig ono wobec Chrystusa powtarza, 

Dziś Kościoł wskazuje rzeszom robotniczym na Nazaret 
i tem pracującego Chrystusa-robotaika, bo On jeden robotni- 
Cze rzesze wyzwoli. Zdaważo się dzisiaj, że wystarczy zupeł- 
nie dla szczęscia i dobra robotnika wyzwolic go od zaleznos- 
ci niesprawicdliwego kapitału. 2 pewnoscia, to.znaczy już 
bardzo wiele, ale doświadczenie pokazało, że to jeszcze nie 
jest wszystko. Jeszcze najważniejsza częsć pozostała do Zro- 
bienia. 


Bo nie na wiele się zdzło wyzwolenie zewnętrzne robot. 
nika, skoro zostaje ono okupione wyssaniem z jego duszy 
wszelkiego nadziemskiego promienia radości i szczęscia, gdy 
Żywioł duszy, mitosc zostanie utopiony w klasowej waśni, 

Wtedy bowiem trzeba wyzwolić przedewszystkiem zatrutą dusze | 
robotnika, wtrąconeę w otchłań ciemną rozgoryczenia i nienawigs. 
roe 


Robotnik z Nazaretu uczy swym przykładem, że praca 
i najniższa, której symbolem jest robota rzemieslnicza, uno= 
si się z poniżenia wgórę ku blaskom chwały tylko na dźwigni, 
uswięconej miłoscią nadzięuską przepojonej nią duszy, 


ARCY-MISTRZ 


Jest mistrz, co wszystkie duchy wziął do chóru 
I wszystkie serca nastroił do wtóru, 

Wszystkie żywioły naciągnęł, jak struny, 

A wodzac po nich wichry i pioruny, 

Jedną pieśń śpiewa i gra od początku - 

A świat dotychczas nie pojął jej wątku. 


Mistrz, co malował na niebios błękicie 

I malowidła odbił na tle fali, 

Kolosów wzory rzezał na gór szczycie, 

I.w głębi ziemi odlał je z metali - | 
A świat, przez tyle wieków, z dzieł tak wiela 
Nie pojął jednej myśli sworzyciela, 


dest mistrz wymowy, co boża potęgę 

W niewielu słowach objawił przed ludem 

I całą swoich myśli i dzieł księgę 

Sam wytłómaczył głosem, czynem, cudem. 

Dotąd mistrz nazbyt wielkim był dla świata - 
Dziś świat nim gardzi, poznawszy w nim brata. 


Sztukmistrzu ziemski ! Czem są twe obrazy, 
Czem są twe rzeźby i tw jd wyrazy ? 

A ty się skarżysz, że ktoś w braci tłumie 
Twych myśli i mów i dzieł nie rozmie ? 
Spojrzyj na mistrza i cierp, boży synu, 
Nieznany albo wzgardzony od gminu ! 


SYN I OJCINC, 


,„ Tak bordzobysmy pragnęli mieć z tej epoki ukrycia 
chocby jedno słowo Jezusa z pośród tylu lat milczenia, 
choby jedno otworzenie się i wylanie Jego serca, chocby | 
jeden błysk, w ktorymbysmy przyszłe objawy Jego swiadomos- 


, 


ci i mądrosci już teraz podpatrzec mogli. 


Będziem mieli takie słowo, bo podpatrzy, wyłowi i 
zapisze je ewangelista w swej Ewangelji, zjawi się ono i 
wyryje w scenie znalezienia Jezusa dwunastoletniego w swig- 
tyni jerozolimskiej, KZ 


"A rodzice Jego - pisze Lukasz - rok rocznie chodzili 
do Jerozolimy na uroczystość Paschy, Gdy wiec doszedł do 
lat dwunastu, udali się Jerozolimy na zwykły obchód tej 
uroczystosci" 1), A 


Z koncem dwunastego, a początkiem trzynastego roku 
życia stawał się każdy młody Izraelita "synem przepisu", 
„albo "synem prawa" (bar-misvah, albo ben-hathorah), poddanym 

wszystkim przepisom prawa ido jżeszowego, I Z pewnością to 
był wzgląd, dla którego u Jezusa tę własnie podróż wyróżnia 
ewangelista, 


"A po upływie świąt, gdy wybierali się zpowrotem, 
pozostał młody Jezus w Jerozolimie, o czem nie wisdzieli 
rodzice Jego" 2). 


Daty wyruszenia karawany nie oznacza św,łukasz, daje 
wszakże tak szczegółowe informacje o przebiegu zdarzenia 
w to największe święto żydowskie , że możemy tę date okreś- 
lic. Było to 23 Nizan rano „gdy zurawany wyruszyły z Jeruza- 
lem, a wyruszały one w takim straszliwym choasie, nieopisa- 
nym tłoku i ciżbie, że odnajcywano się wzajemnie dopiero 
na pierwszym postoju. 


“W mniemaniu - pisze ewangelista o Józefie i Marji - 
że idzie On (Jezus) z gromadą, odbyli dzien drogi i poszu- 
kiwac Go zaczęli micdzy krewnymi i znajomymi, Ale nie znalaz= 
łszy, wrócili do Jerozolimy i szukali Go" Fo PB 


"I“atalo sic - pisze dalej ewangelista - że ania 
trzeciego znalezli Go w świątyni, gdzie siedział pośród 
uczonych, przysłuchując się im i zadając pytania. Wszyscy 


— ——— 


s)" BRK, 2, 41-42, £l 2 433) Łuk.-2, 44-45, 
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zaś, którzy Go słuchali, byli wielce zdumieni Jego rozumę 
i odpowiedziami, A ujrzawszy Go, bardzo się zdziwili" 1), 


w świętym okręgu (hieron) Syjonu było poza sanktu- 
arjum mnóstwo innych budynków, synagog, Sal, portyków, 0 
których nieraz będzie wzmianka w historji życia Jezusa, 


W jednej z takich hal, najprawdopodobniej wit z oe 
synagogi, służącej na zebranie synedrjum i uczonych w Pis- 
aie 8 bak zwanej hali "ciosanych kamieni" (liszhat pagers). 
o pięknej, w potrójny pierscien kamienny okolonej posadzce, 


gdsionka., byli zebra- 
AY Rezent ra wsród Ach wasliznaś Pr2gdsion : 


Zwyczajnie uczeni siedzieli na ziemi, w potrójnym 
rzędzie, a sw.Pawel mówił o sobie, że siedział u stóp Gama = 
ljela, Listę prawdopodobnie obecnych tam nauczycieli w 
zakonie sda dzis z łatwoscią ułożyc wędle nazwisk zna- 
nych wówczas i uczących w Jerozolimie rabinów, Mógł byc 
„tam Hillel, który zwalniał ze zbyt surowych więzów prawa; 
Szammai, jego rywal, który zacieśniał jsszcze literę suro-, 
wą, już nie żył, Był syn Hillela rabin Symeon; Gamaljel zas, 
póznie jszy nauczyciel Pawła, był jeszcze podówczas chłopacz- 
kiem, Wsród sławnych ówczesnych uczonych, żyjących w Jerozo- 
limie, byli rabini Jochanan ,ben Zacchai, Jonathan, ben Usiel, 
bardzo poważany, Znany z zacnego życia był rabin ben Buta, 
łagodny, mimo że należał do szkoły Szammaja, ociemniały, bo 
Herod kazał wyłupić mu oczy, 


Łukasz nie rozwodzi sie nad boleścią strapionych ro- 
dziców; którzy przeszli udręki nie do opisania w ciężkich 
dniach; poprzestaje na suchej notażce, Natomiast zajmuje 
się rolą Jeżusa, nauczającego w swiątyni, Opis tej roli w 
każdem słowie świadczy o prawdzie historycznej, Przedewszys- 
tkiem uderza nas nawet posrod,podziwu wstrzemiezliwose w 
słowach pochwały dla Jezusa, Zadnych tu superlatywów, żadnych 
rozpisywan się przedługich, jakich np, próbkę mamy u Józefa 
Flawjusza, wspomina jącego w pamiętniku swego życia o podob- 
nem zajsciu, w którem on i Jego mądrość wzbudziły uznanie 
całego otoczenia uczónych, Pisze on w "Vita"(2), że w czter- 
nastym roku życia był przedmiotem ogólnego podziwu, dzięki 
bystrosci i żywości Swego umysłu, do tego stopnia, że nawet 
arcykapłani i doktorowie prawa przychodzili do niego, by go 
zapytywać o znaczenie tekstów Pisma Sw, Tymczasem ewangelis- 
ta przedstawia nam Jezusa, słuchającego doktorów, i nie oni 
Jemu, ale On im zadaje pytania. Rola taka Zbawiciela w tym 
opisię wydała się autorom ewangelji apokryficznych tak skrom- 
ną, iż prawie ubliżającą Nauczycielowi swiata, Postanowili 
wage w Swych pismach brak ten wyrównać i ukazują Jezusa w 
swiątyni nauczajęcego doktorów 1 to nietylko o prawie, ale 
i o astronomji, fizyce, metafizyce i t.p. 


1] 2, 46-47, g) ADOTH,R.N.40 (cyt.u Stracka, str,151), 


Talmud potwierdza w zupełności zachowanie. się młodzień- 
ców, uważanych zawszę za uczniów wobec doktorów, Polegało 

ono właśnie na zadawaniu pytan uczonym, "Kto z uczestników 
-,s8zkoły:- mówi. Talmud 1) - pyta i odpowiada, ten ma w nauce 
udział", "A jak mały kawałek drzewa ogniem zapala drzewo 
wielkie - mówi rabin Nachman - tak zapalają i zaostrzają 
mali uczniowie uczonych przez ich pytania i sysputy wielkich 
mistrzów”, 

Ale własnie w zadawaniu pytań okazała się już wówczas 
ta madrpsc u Jezusa, która pózniej pytaniami przedewszystkiem 
sb rozświecała i zawstydzała mądrych i uczonych w Pismie, 

Kiedys pozniej wskaże Jezus na źródło swej mądrosci, Powie 
On, że mądrosc, że nauka nie jest Jego, nie jest nauką zdo- 
bywana pracą, i przez pracę dopiero przetapiahą na własnose 
t 80, który ja zdobywa; nauka Jego bowiem i mądrogc pochodzi 

„0d Tego, który Go posłał, Als na zródło tej mądrości i wie- 
dzy wskazuje juz teraz Nazaret, a wskazuje przez przepase, 
która przedzisela zakątek pozbawiony wszelkiego Srodowiska 
wiedzy i oświaty, od mądrosci Jezusa, która w zdumienia i 
zachwyt wprowadza najprzedniejszych mędrców Izraela, 

> Niema i nie może być żadnego przyczynowego związku 
pomiędzy miasteczkiem, które aż wószło W przysłówie: "Co 
moze byc dobrego z Nazaretu", a mądrością, o której pisze 
ewangelista; AS 


Gare "Wszyscy zaś, którzy Co słuchali, byli wielce zdumie. 
(ni Jego rozumem i odpowiedziami" dd 


o a a 


"I rzekła do Niego Matka Jego: Synu, cóżeś nam uczy- 
nit? Oto ojciec Twój i ja żałośnie szukalismy Cię 2), 


E Cała tragedja bólu i cisrpienia zamknięta jest w tych 
tak prostych, tak zawsze świeżą wonią miłości owianych sto. 
wach, Tak mówi serce matki, Ono nie układa się w żadne Sylo- 
gizmy, ale wybucha, parte siłą swcjej miłości, Sam sposób 
ujęcia kwestji czy trudnosci w formę pytania, jest znamienny 
u Najsw, Panny, jak to już wiemy ze sceny Zwiastowania, 

I jak tam pytała Najswict.Panna anioża, i pytanie Jej skiero- 
wane do anioła nie było wypływem niewiary, tak i tu nie jest 
ono pytaniem uczucie podrażnionego gniewem. Choć scena w 
Betleem i 'tyle cudownych zdu. zań z pierwszego dziecięństwa 
Chrystusa nakazywałaby zaniechać szukauic. takie bowiem 
Dziecię jest przedmiotem opatrznych zabiegów Bożych, więc 


ŻE A m LO 
1) Łuk, 2,47, 2) 2,48, 


zgubić się nie może, ale na to właśnie trzeba Serca 
matki, ażeby uprzedzało wszelkie rozumowanie i wnios- 
ki, a szło za swym instynktem, za improwizacją swoje- 
g0 uczucia, które, nie bacząc na nie, nakazuje w bólu 
szukać zgubionego. najdroższego przedmiotu miłości, 

W słowach zaś: Cóżeś nam uczynił?" przemawia mimowoli, 
mimowiednie echo: trzydniowych wstrząsających bólów 
szukającej Matki. Tyle w Niej nagromadziło się było 
cierpienia, tyle w tem cierpieniu było tragizmu, ze 

w chwili odnalezienia zgubionego dziecka jeszcze nie- 
winną a miłosną skargę mówi Jej serce, i jeszcze ból 
dopomina się nawet w obliczu radości o jakis dalszy 
ciąg, o jakąś konkluzję i jakieś wyrównaniew skardze 
zaznanego krzyża, 


Słowa, które Jezus daje w odpowiedzi Matce, są 
jedynemi siowami, które z całych trzydziestu lat Jego 
zycia przedostaną się do publicznej wiadomości, 


"I rzekł do mich; Coz jest, ize&Scie mnie szuka- 
1i? Nie wiedzieliście, iż w tych rzeczach, które są 
Ojca mego, potrzeba, żebym byk?" 1) 


Sa słowa, które w swej zwięzłości, jak te, w 
jednem wyczerpane zdaniu, wypowiadają więcej o duszy, ' 
2 której wyszły, niż tomy cate pamiętników i zwierzeń 
S9 słowa, w których zbiega się cała historja wewnętrz- 
na duszy, by się odrazu jednem tchem wypowiedzieć i 
wyczerpać, Wiaza się one z przędza myśli i wrzątkiem 
uczucia, Są słowa, które są odrzwiami samego sanktu- 
arjum i duszy i serca. 


2 Na tle milczenia historyka i ewangelisty o zyciu 
i o shwach Jezusa w ciggu tak długich lat, to jedno 
wypowiedzenie odzwierciadla nam cata świadomość duszy 
Chrystusowej, w ten sposób jest ono dla nas zadoséu~ 
czynieniem za wszystko to, cobyśmy radzi wiedzieć, a 
czego nie wiemy, Co więcej, na tle tego skąpstwa 4 
szczegółów, jedno to zdanie: samotnie sterczące, każe 
zapomnieć o wszystkiem invem, a skupić uwagę na to 
właśnie, co świadomość Chrystusową zajmuje i wypełnia, 
Kiedy Matka powiada: Oto ojciec Twój i ja żałośnie 
szukaliśmy Cię", On przeciwstawia w swej odpowiedzi 
Ojca swego i Jego sprawy: Nie widdzielié¢ie, iż w rze- 
czach, które są Ojca mego, potrzeba, abym był? " 


4. Bukze, 49”. 


W zwyczajnej świadomości dziecka sáwwa te byłyby wy- 
wróceniem porządku przyrodzonego, stosunku dzieci A 
„do rodziców,, bo przecież zajęcie się Bogiem nie moze 
'hyć pretekstem do ranienia serc rodzicówi wyzwalania 
się z pod ich zależności, A Już powołanie się, na Ojca 
swego w niebie jest czemés zupełnie nowem, a tak obcem 
genjusżowi .religji Izraela, Powołanie się nadto w tak 
Jedyny i wyjątkowy sposób, i to aż przez przeciwsta- 
wienie nazwie ojcostwa doczesnego, stało się wprost 
niezrozumiałe dla samej pytajacej Matki i opiekuna. 


"A oni nie rozumieli słowa, które im mówił! - po- 
wiada ewangelista 1), nee 


Siowa te istotnie sa cera teologją wnętrza Chrystu- 
sowego. Nietylko przeszłość wypowiada się w nich i przez 
nie, ale i cała Jego przyszłość , Wszak w nich jest 
streszczona cała Jago świadomość stosunku do Ojca Jego, 
która się stanie osią ewangelicznego opowiadania i ewan- 
gęliczńej nauki, 


To, go ewangelista Jan w takiej głębokiej obfitości 


rozwinie to; o czem krócej, ale tak wyrażnie opowiedzg 
wszyscy trzej synoptycy, to się mięści zupełnie w tej 
odpowiedzi Chłopięcia, danej Matce. Nowe będa okolicz- 
ności, nowe będą sposoby ujawnienia się świadomości 
Chrystusowsj, ale nic już więcej po tych słowach nowem 
nie będzie w samem istotnem ujęciu stosunku Syna do 
Ojca.- Jest zarazem w tych słowach caiy program Jego 
życia, "W rzeczach, które są Ojca, potrzeba, abym był", 
I Chrystus zawsze będzie w rzeczach, które sá Ojca 

Jego. Tak jak dziś jest w rzeczach Ojca, gdy słucha i 
odpowiada doktorom i nauczycialom, tak będzie w Opowia- 
daniu ewangelji zbawienia, tak będzie w samotnych modli- 
twach, tak będzie w wyczerpujących pracach, tak będzie 

w krwawem zniwie śmierci, A będzie przeciw samej natu- 
rze, przeciw jej głosowi, który przezwycięży wołaniem: 
"Nie moja, ala Twoja niech się stanie wola", Wielką 
inaugurację oddania się sprawom Ojca swego ukończy aż 

na krzyżu wołaniem: "Wvkonaro się!" Prawdziwie i idea, 
i metafizyka, i powołanie Życia ujęte sa w jedno krótkie, 
tak jasne, a zarazem i tajemnicze słowo, 


BROŃ MIE PRZED SOBA... 


Broń mię przed sobą samym ? - Masz-że dość potęgi ! 

Sa chwile, w których nawskróś widzę twoje księgi, 

Jak słońce mgłę przeziera. która ludziom złotą, 

Brylantowa zdaje się - a słońcu ciemnota... 

Człowiek, większy nad słorice. wie, że ta powłoka 

Złota- ciemią jest. tylko tworem jego cka., 

Oko w oko zatapiam w Tobie me źrenice, 

Chwytam Ciebie rękami za obie prawice 

I krzyczę na głos cały : "Wydaj tajemice!" 

Dowiedź, Żeś jest mocniejszy, lub wyzna j, że tyle 

Tylko ile ja, możesz w mądrości i dile ... 

Nie znasz początku Twego - a czyż ludzkie plemię 

Wie, od jakiego czasu upadło na ziemię ? 

Bawisz się tylko ciągle, badając sam siebie - 

Cóż robi rodzaj ludzki ? W swych dziejach się grzebie, 

Twoja mądrość samego siebie nie dociecze, - 

A czyliż samo siebie zna plemię człowiecze ? 

Jeden masz nieśmiertelność ? My czy jej nie mamy ? 

I znasz siebie i nie znasz ; my czy siebie znamy ? 

Końca Twojego nie znasz - my kiedyż się skończym ? 

Dzielisz się, łączysz - i my dzielim się i łączym, 

Tyś różny - i my zawsze myślą rozróżnieni. 

Tyś jeden - i my zawsze sercem połączeni, 

Tyś pótężny w niebiosach - my tam gwiazdy śledzim, 

Wielkiś w morzach - my po nich jeździm, głąb ich 
zwiedzim 

O Ty, co, świecąc nie znasz wschodu i zachodu, 

Powiedz, czem się Ty różnisz od ludzkiego rodu ? 

Toczysz walkę z szatatem w niebie i na ziemi- 

My walczym w sobie, w świecie, z checiami własnymi, 

Ty sam na siebie wdziałeś raz postać człowieka... 

Powiedz, czyś wziął na chwilę, czyś ja miał od wieka! 


DZIEJE DZIECIĘCTWA ODBLASKIEM. PRZYSZŁOŚCI. 


zestawiać i szukać anelogji między charakterem pb2- 
niejszego zycia Jezusa a dziejami dziecięctwa dlatego 
jest trudno, iz historja zarania Jego zycia nie jest 
urobiona wedle jakiegoś gotowego. schematu i nie jest do- 


robiona ex post. > 


A jednak mimo to przewijają się przez karty ewangelji 
. lat dziecięcych przedewszystkiem te idee, które potem 
rozbłysną w zyciu i posłannictwie Chrystusa na ziemi, Na 
Czoło naszych rozwazań wysuwa się świadomość mesjańska 
Jezusa:i założenie przez Niego uniwersalnego królestwa 
Bożego, . ee 


Swiadomosé Jezusa, jako Srna Bozego, przedziwnie sig 
Splata z echem proroczych zapowiędzi, rozsnutych dookoła 
kolebki Jego dziecięcej, Warto je jeszcze powtórzyć, by 
z nich dobyć akompanjament Nieba, wtórujgcy pierwszemu 
objawieniu się Syna, Bożego, 


Jeszcze jakby w jakims półmroku, w jakich$ zatartych 
konturach, jakichś nieskrystalizowanych ostatecznie ry- 
sach, jawi sig jednak obliczé Twego, którego proroctwa 
zapowiadały, a obecnie wieszcza, Kim On jest? 


Jest On tym, którego Pan przez swe proroki zapowiedział 
i jeszcze Abrahamowi przysięgą Go przyobiecat; 1) unizonym 
az do postaci sági, ale i wywyższonym nad wszystko, malucz= 
kim, alo i wielkim, Synem ziemskim, ale i "Synem Najwyz- | 
szego". Nie w znaku mocy ziemskiej, ale w znaku świętości R) 
zstępuje On na ziemię. I nie będzie On dopiero świętości 
nabywał, ałe świętym On już. się rodzi, bo nie z ciała i 
krwi, ale z tchnienia. Ducha Sw. Jego to nazywa $w Jan w 
Swym prologu Odwiecznem Słowem, 0 Nim to mówi, ze "Słowo 
„było u-Boga, a Bogiem było Słowo", a wtóruje temu określe- 
niu św, bukasz, gdy w kantyku Symeona nakreśla rolę Jana 
Chrzciciela jako poprzednika i herolda samego żywego Boga, 


Jest też już w tym brzasku przyszłej historji ' spowity 
szkic Króla uniwersalńego królestwa, Drgają w niej słowa 
o Królu i Jego królestwie; sg tam rzucone wielkie tytuły, 
lecz i usprawiedliwienie tych tytułów.i ich charekter 


Ijbuk.1,70. 


,2)buk.1,35, 


wewnętrzny i duchowy, ziemski, ale i nadziemski, 


Jest i szkic królestwa, 


Kiedy się słyszy to, co o królestwie mesjańskicm jest 
zwiastowane, o łączności królestwa z tronem Dawida, o przy- 
należności Mesjesza do Izraela, o krélowaniu Jego w "domu 
Jakóba", to w pierwszej chwili odnosi się wrażenie, jakby 
ciasne szranki jednego ludu zamknąć miały w sobie Jego kró- 
lowanie. Jeszcze są pieśni natchnione duchem Starego Testa- 
mentu i osnową starych proroctw, jeszcze sę zwroty o "ojcach 
dawnych", o "Panu, Bogu Izraela", o "ludzie Jego", o: "wyba- 
wicielu z ręki wrogów, jeszcze są wspomnienia na "Sw, przy 
mierze", jeszcze jest wyrażona nadzieja, że "Pan dotrzyma 
przysięgi złożonej Abrehamowi, praojcu naszemu", ale już 
się przebija przsz te opony brzask nowej jutrzenki, już 
znać kontury królestwa, opartego nie na Izraelu samym, ale 
na innych narodach, 


Oto archanioł zwiastuje Marji, Ze "królestwu Jęgo nie 
będzie końca" 1), e powszechność i charakter tago królestwa 
Jeszcze wrratnie; widnieje z innych zapowiedzi, W Nim się 
pogodzę z soba i "chwała Izraela" i zadanie Mesjasza dla 
oświecenia narodów" 2), Bo Krél ton, który przyjdzie, za 
dział swój i cząstkę obiorzo sobie królowanie w duszach, 
Będzie On dla nich"światłam z wysoka" 3), z ktbrego świat 
duchowy weżmie to wszystko, co z słońca czerpie dla siebie 
świat ciał, więc promienie Bwistliste, więc Żar i ciepło, 
więc zdroje żywota, I nie będzie Jego rolę wrbawiaé lud 
swój z pod ucisków innych wrogich narodów, nie! On inne 
wybawienie będzie miał na oku, "On wybawi lud swój z grza- 
chów ich"4), 


W tych zapowiedziach skupił Sig duch wszystkich proroctw, 
zaszły sig stulscia i. wieki, ażeby z rozrzuconych głosów 
proroczych uwić wonny bukiet i zaofiarowaé przybrwajacemu 
na ziemię Bmanuelowi, 


“Wszystko, co w zapowiedziach proroczych było istotne, oo 
określało charakter Mosjasza i mosjaństwa, wszystko to odna- 
lazło się teraz w hymnach i zwiastowaniach anielskich, Czyżby 
to było stroszczenie dawnych zapowiedzi? I tak i nie, Tak, bo 
surmy prorocze raz jeszcze sig 'Ozwaky, ażeby wySpiewaó pisśh 
swoją w jej-cakej rozwartości i mocy, z jakg zawodziłky przez 
czasów tyle, Ale i nie, Bo niemasz w tych nowych żapowiedziach 
żadnego schematu i nie sę one jakimś indeksem ksigżkowym,który 
streszcza pojedyticzs rozdziały, ale każda z nich występuje 


1) Euk,33; 2) 2, 32; 3) 1,78; 4) Mat 1,21, 


zosobna, jedna zupełnie niezależnie od drugiej, i dopiero 
z wyzbierania skrzętnego pojedyńczych myśli i słów po- 
wstaje i jawi się nam na Oczy całość, 


Wszystkie one są wprowadzone nie juz przez same tylko 
usta ludzkie, jak to się zwyczajnie dotąd z proroctwami 
działo, ale tu z chórem ziemskim staja do wyścigu chór 
niebiański i anielski, 


I niemasz w tych zapowiedziach jakiejś suchej, pedanty- 
cznej doktryny, bo się przelewają w natchnionej pieśni , 
albo się splatają z najpotężniejszemi przeżyciami duszy, 
bo są ośrodkiem najwyższego napięcia uczuć ludzkiego serca, 


Znać też i to w tych zapowiedziach i hymnach, że jesteś- 
my u kresu proroctw, ¿e przyszkość , © jakiej mówią, nie 
rozlicza się na wieki, jak dawniej, a hawet nie na lata, 
ale dosłownie na miesiące, Są to zapowiedżi skierowane 
do tych, którzy zniszczeniu proroctw mają sżiużyć. 


Wszystkie te wielkis tapowiedzi nia czekają jednak w 
swem iszczaniu się dopiero na życie publiczne Jezusa, Nie! 
One już dzisiaj w samem zaraniu tego żywota sę kanwą poczy- 
nającej się już teraz historji mesjaństwa i jej potężnych 
konfliktów, 


Zamachy Heroda na dziecię w kolebce, Mędrcy, których po- 
cigga do żłóbka Betleemu gwiazda z dalskiego Wschodu, to są 
już pierwsze znaki, że proroctwa, roz&piewane dokoła Dzie- 
cięcia przez niebo, nie zastaja jednak nicprzygotowanej 
ziemi, Długi łańcuch wieków utkany.z zapowiedzi nicbiañ- 
skich okolił ziemię zdawne, rosa prorocza ją zanrewiza i 
wyrwała z jej serca tęśkny a ufny jęk wołania: "Spusécie, 
niebiosa, z rosa Sprawiedliwego!" Jak jednik widzimy z 
tych pierwszych zdarzeń, op. pielgrzymki Medrców, obaw ty- 
rana, proroctwa Svmeona, urzędowsj odpowiedzi synagogi, = 
długi łańcuch przepowiedni już ostatnim: ogniwem zaczepiał 
się o epokę. Oczekiwano przyjścia Mesjąsza właśnie wówczas, 
gdy pienia anielskie o Królu i królestwie, gdy proroctwa 
Symeona padiy na wrsbhnięta tęsknotą ziemię, Ale to wszy- 
stko jeszcze nie hostorja, to dopiero wstęp do niej, A je- 
dnak jest w tych pierwszych już czasach przebłysk przyszżgj 
historji. Znać już na tej wstępnej karcie dziejów Jezusa 
pierwsze szlaki dziejów i konflików późniejszych, których 
osią stanie się Jego mesjaństwo i Jego królestwo, Są też 
Już. wyrażne i gotowe okróslenia, które ostatecznie rozegra- 
Ja sprawę pomiędzy Chrystusem a ludem, synagoga i światem. 


Osobliwa to rzecz, że dwa Słowa, a raczej dwie idee, które 
się tak często jawią w życiu publicznem Jezusa i to w zwią” 
zku z tem, co dusza ma pociągać ku Niemu, albo co je od Nie- 
go oddala, już są zapisane na pierwszej karcie Ewengolji, 
Któż nie zna jednego z tych stéw: Wiara! Któż nio zna i dru- 
gicgo słowa, które jest tego pierwszego amtyteza: niowiara, 
Otóż niewiara występuje w historji lat dziecięcych już zaraz 
w pierwszem jej zwiastowaniu, bo za winę niewiary poczytane 
jest Zacharjaszowi jego powatpiewanie, i za ten grzech spotyka 
go kara. Zato wiert z ukrycia ne świecznik wynosi korna Die- 
wicę, pozdrowionę przez-Jej krewną słowy: "Błogostawiona 
Jestes, iżeś uwierzyła", Zanim wiara i niewisra pocznie dzie- 
1ić świat na dwa obozy wszędzie tam, kędy przejdzie Jezus, 

to już dzisiaj samo prorocze zapowiedzi i zwiastowania Jego 
torują sobie drogę dv serc ludzkich i do ludzkiej woli przez 
wiarę. Poczęcie Chrystusowe cicle sig za proroctwemi o Nim 

i o Jego królestwie, których autorem jest Duch Św, Dziatal- 
ność zaś Jezusa na ziemi i w dziejach dokonywa się przez moc 
tegoż Ducha, Dzieła zaś Ducha Sw, nie sg ugalegnione od krwi 
i ciała i nie na ziemskich wspierają się interesach, Aby 
więc wejść z niemi w łączność , aby stać się ich uczestni- 
kiem, potrzeba będzie duszom wznieść się ponad wszystkie 
względy krwi i cia& i ująć swą działalność jakby osobnym 
zmysłem wiary, Stąd wielkie idee o Mesjeszu i Synu Bożym 

w pierwszem zaraz zetknięciu się z ziemią już poczyna ją 
budzić te dwa przeciwne sobie prądy, które później ścielić 
się będą za stopami Chrystusa: Z Nim, albo przeciw Niemu! 


Dwe główne czynniki w tej walce: synagoga i Chrystus 

już wystąpiły czynnie w tej właśnie epoce i to wystśpiły 
tak, 8 przyszły dramat mesjańnski już się odbija w chwili 
obecnej, Obie te strony: Jedna, która jest urzędowym orga- 
nem mesjańnskich zapowiedzi, i druga, w której te zapowie- 
dzi się iszczą, przemówiły. Synagoga przembwika zapytana 
przez Heroda, a w tem przemówieniu oddáte nietylko świede- 
ctwo o Mesjaszu, ale złożyła też iwiadectro o wiagnej swej 
duszy. Bo staje synagoga przed oczyma neszemi już dzisiej 
taka, jaką ujrzymy J¢ w konfliktach z Chrystusem w Jego Życiu 
późniejszym; staje się z pochodnię światła proroków w ręku, 
ale z zimnem, twardem i nisużytem sorcem, z duszą dla Boga 
wygasia, którą porusza tylko interes osobisty i ziemski. Ten 
interes ziemski obecnie się zdradzik-w małodusznej obawie 
przed tyranem, która ją powstrzyma w okazaniu jakiegokolwiek 
zainteresowania dla mędrców zo Wschodu i ich pielgrzymki do 
kolebki Mesjasza, Ale czyż w tym pierwszym wy tępie mesjań- 

kim synagogi nie przebija się już dzi$ jej dusza zawsze go- 
towa do zgaszenia i stłumienia iskier proroczych, o ile to 
wpoprzak stanie na drogach jej ziemskich i osobistych inte- 
resów? 


A Chrystus? Wszakże z całej epoki Jego lat trzydziestu 
mamy od Niego zaledwo jedno tylko słowo wyrze 
i jedno tylko słowo o Nim ewangelisty, 
u Boga i u ludzi, był rodzicom 
- możnaby pomy$lsć - dla wątku Zdawało- 
by się, jakby ewangeliście zale takiego 
watku wogóle nie było, ilnie 
` wszędzie podkreślony, 
o to, ażeby uwydatnić 
ażeby młodość Jez 


cia w Nazarecie, 
że Żaden promień 
nie przedzierz 


goletnie, na oko ni cie w Nazarecie, A jodnak 
to jedno siowo o5é Syna Bożego, zwigzane 
ze sceną znalo z określeniem ewengolisty, 
że Jezus był swym rodzicom poddany,-rzuca tyle światła na 
historję póżzniejszego Życia Jezusa, W świadomości Jego wy- 
tacznego stosunku do Ojca jest już-- jak to widzieliśmy - 
wielkie objawienie Synostwa Bożego. Jeszcze to ujawnienie 
siebie nie jest tak przejrzyste, jakiem będzie później, je- 
szcze jest spowite dla oka ludzkiego w pierwszych brzaskach, 
ale już zrywa ono szranki ludzkie, już zdradza te nieskoh- 
czone przepaście, które odnajdg później swój wyraz w słowach: 
"Ja i Ojciec jedno jesteśmy", Ą | 


To pierwsze objawienie siebie kojarzy w: sobie najwyższą 
świadomość z najpowszedniejsza osłonę życia. Tak jest dziś, 
gdy zewnętrzne warunki Życia zdają się Mu być narzucone, tak 
będzie jutro, gdy już sam je będzie układał,. | 


Tak bardzo odskoczą od siebie życie ukryte 1 Życie publi- 
"czne Jezusa, a jednak właściwy charakter Nazarotu przeniesie 
Jezus w swe życie rozgłośne i w swe najwyższe objawienia me- 
sjańskie i swoje królestwo. Nie będzie On w tem kródestwie 
rządził innym duchem, jak tym, który ożywiał Jego posłuszeń- 
` Stwo w Nazerecia, Ty w Nazarecie woli ludzkiej poddany, a tam 
później publicznie rozkazujacy, ujmie jednak ducha i misję 
swego życia w s'owa tak żywo przypominające Nazsrez, iż nie 
przyszedł rozkazywać, ale służyć, Tu i tam ciągły znój i 
ciągła praca. Tu przy warsztacie ciesielskim, a tam przy 
warsztacie apostolskiej pracy, Tu i tam, w Nazarecie jek i 
w życiu publicznem, najwyższe bogactwa Ducha Bożogo i naj- 
wyższa świadomość jawią się światu przed oczy w znaku naj- 
większego wyniszczenia ziemskiego i ubóstwa, Kolebka Jezusa 


i Nazaret tchna tym samym duchem, co i ¿ycio Jago potniej- 
sze, ujęto w słowa: "Syn Cgkowisczy nio ma, gdzioby głowę 
skłonił!" 


Scena w Świątyni i ton pierwszy konflikt z Matką i 
opiekunem, który wywółuje Jego Świadomość mesjańska i spra- 
wa Jego Ojca, ujawniają nam wolę Jezusa, nic znajęcą Żadnych 
ustępstw i żadnych kompromisów tam, gdzie wielkie Jego dzio- 
io i wielka Jego misja sa w grze, W tym cherekterze Jezusa 
jost już przebiysk Jego nicugiętości i Jego póżnie jszych 
zapesów mesjahskich. 


Nie własne upodobania, nie jakiekolwiek samozwańcze 
uchwycenie władzy, nie wola mas i ludu, alo jedynie i wy- 
łącznie wola Ojca będzie ostatecznym wykładnikiem Jego dzia- 
-bah i Jego misji, Późniejszo określenia: "Ten, który mnie 
posłał.,,", "natom przyszedłŁ;.,'" sę- już zawarte w tem pier- 
wszem określeniu "sprawy.Ojca mego", Ona to, wola Ojca, 
jest dla Syna sterem i celem: jedynym i wytącznym, chotby na- 
przekór głosowi ciała i krwi, 


Wiemy też dziś, jak Jezus wychodzi z konfliktu pomiędzy 
wola ziemską tych, których mizuje, a wolą i sprawa Ojca swe- 
go. Woli i sercu najbliższych się oprze, a sprawie Ojca swego 
bez zastrzeżoń się odda. I tu Jest klucz do rozwiązania kon- 
" Fliktów późniejszych Jezusa pomiędzy wolą ludu, która chce 


go wynieść na tron królestwa ziomskiego, a pomiędzy sprawę 


Jego Ojca, która sig domaga uznania w Nim nadprzyrodzonego 
charakteru mesjaństwa i mcsjańnkiego królestwa, Te dalsze 
konflikty doprowadza do odrzucenia Jezusa przaz lud i do 
Golgoty. i i 


A-wigc Nazaret i Betleem, to prolog historji Jezusa na 
ziemi, W Jego dzisicjszem milczeniu i w Jego mówieniu, w 
Jego cichości i w Jego potężnych przejawach, w Jego wielkim 
osamotnieniu, w Jego wnętrznej Łączności z Ojcem, w Jego 
oddaniu się i w Jego niezależności, w Jego świadomości 
ludzkiej i świedomości Syna Bożego, w Jego posłuszeństwie, 
ale i nicugiętośei znać już tyle promieni z brzasku i za- 
ranie, że przeczuć już można późniejszy blask pełni słońca 
i krwawą lung największej tragedji. 
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PASTORAZKA GÓRALSKA NA BOŻE NARODZENIE 


Prolog. 


Jeden z kolędników występuje i tak przemawia 


Wszystkim wobec kolendy najprzód winszujemy, 
zanim wielką nowinę Państwu opowiemy, 

Naszem będzie staraniem, by niedługo bawić, 
Raczcie tylko łaskawie :1cha nam nastawić, 
Przez lat cztery tysiące od grzechu Adama 
Wszystkim ludziom zamknista była niebios brama, 
Pod ciężarem przestępstwa jęczał naród cały, 
Śmierć, grzech, mocy piekielne nad him panowały, 
A co Większa, Że ludzie i wszystkie stworzenia 
Nie byli w stanie zgładzić tego przewinienia, 
Lecz się Ojciec niebieski: zlitował nad światem, 
zesłał Syna swojego, by się nam stał bratem, 
Otóż się ten -dzis dla nas z czystej Panny rodzi, 
Pokój światu przynosi; ciężar życia słodżi, 
Ten nas z Ojcem pojedna, ten z piekła wybawi, 
Ten nam nievo otworzy i wieczaie nas zbawi. 
Wystawimy “vu państwu, w jakim przybył stanie, 
Kogo wezwał na pierwsze sobie powitanie, 

Co pasterze robili, zanim ich wezwano, 

Jako sis sposobżli. gdy im iść kazano, 

Na jakie się ofiary dla Pana zdobyli +: 

Zgoża wszystko ujrzycie. jakbyście tam byli. 


(pierwszy pasiuch. zaczyna wyganiać bydło w pole, wywi ja- 
Jac pats woła : "a che ! a che i ™, a na owce ; "Dyr?! 
UIT DIE A RYAN, stojao za drzwiami, ryczą i becza 
udając bydło i owce, r.*"m.4p!rawa jak następuje y ) 
U y 1 i 
Hej, bydełecko w pole, hey, owiecki moje, 
Paścież mi się, paście, a w kupie oboje, 
Hej, paściez mi się paście, a da se usiędę, 


Wezmę se skzypecki, grać wom pięknie będę. 

Wej, nie tam owce, nie tam, wej, kędy się maja, 
Do boru tax skaca, chociaz im nie grają. 

Oj, zagram, bydeźko piescone, 


(zaczyna grać i przestaje) 
Lec nie chcą grać sksypki, bo nie nastrojone !,, 
(stroi skrzypce a potem Śpiewa, co następuje) 
Paściez się owieck: około górecki, 
Z onej strony pola zieleni się rola, 
MAŚCIBRZUCH . (nadchodzi } 


Kto tu gra ? ` 


FURGOŁ 


Dyć Kuba siedzący gra sobie 


MAŚCIBRZUCH 


Jako widzę na świecie sama rozkos tobie 
Ty tu siedzis, priznujes, nam Bie sukać tzeba 


KUBA : 
Tak mi to dał Pan bóg próznowanie z nieba 


MAŚCIBRZUCH 


A Wiesze ty, gdzie teraz tzoda się twa pasie, 
Ujzys wkrótce, ze będzies we wielkim hałasie, 
Ty nigdy nie pilnujes, jak naelzy, tzody, 


"KUBA „(rozgniewany) 
Boda jze ci te pasce zawaliły wzody, ; 
` Myślis, ze ja, choć stary, bydła nie pilnuje. 
A któz lepsy nade mnie ? Wsak ja tu psodkuje, 
MASCIBRZUCH 
Znom ja ciebie. znom dobrze. nie chwal ty sam siebie, 


Pzecieś ja tez muse być lepsy od ciebie. 
Ojciec z dziada. ja z ojca jest zawse pastucha, 


Matka kozy pasara, a z nią siostra głucha, 
Bywatem tez u ludzi, nie w domum się chował, 
I 2 kuchtami dworskimi za pan brat obcował, 


Oj, jak widzę, toś ty to wysokiego łoza, : 
Klej twój ojciec pasł świnie, a matka kiernoza, 
Jakze się zwał twój JE? ? 


MASCIBRZUCH 


Dyć Sowula Kwietko 

Co mi kijem chędozył cęsto a nie letko, 

A kiedy mite do dworu paść owce wyprawił, ' 

To mi kozuch dał nowy, jesce błogosławił, 
Dobze mi się tam działo, bom i w kuchni bywał, 
Kuchazowi językiem radelkiem pomywał, 

Dworsy mnie tez lubili, zem grywał na lize, 

To mi cesto dawali oblizać talize, 

Pijośek tez i wino, konfitury zjodał, 

Co mi Hajduk Kozera dawał, jak naskradał,., 


0j. jakiz z ciebie błazen ! ja to znamienity 
Pastucha, bo swą tzodę zawse w las obfity 
Pozenę i nikomu nie ucynię skody, 

Bezpiecnie podziękuje, kiedy psyjdą gody, 


a_a 


MAŚCIBRZUCH 


Jazto błaznem od ciebie mam być mianowany ? 
Wsak me słuzby są zawse bez wselkiej nagany, 
Prawda, ze tu lepsego nad cię nie znajdziewa, 
Pseto zirowia twojego wsyscy Sanujewa, 

Jednak ześ mię tak grubo teraz pocęstował, 
Błaznem niejakim nazwał, będzies ty załował, 
Pójdzwa, Furgoł, od niego, niechaj tu sam lezy, 


A rr dle pr rt 


FURGOŁ 
Oj, widzis ty, Maścibuch, ono wilk har bábzy,.. 


A 


MASCIBRZUCH — 


Pójdzwa, pójdzwa, cem prędzej prosić on się będzie, 
Skoro mu wilk barana lub owce nasiędzie 


(wychodzą) 


Hej i Hej t.styscie, wróccie sie, moi bracia mili, 
Hano. wilcy i do mych owiec się zblizyli !... 

Już was Prose, pzeprosom, wróccie się do zgody 

I pomózcie mi wilków odegnać od tzedys:* 


zy wilki, wracają... 
i Cedzimlek nadchodzi) 


siadaję przy Kubie, 


Ą witajze, Cedzimiek: ; kędyś się to bawił ? 
Cyś barana którego 1 e zostawił ? 


CEDZIMLEK Tia 


0, bodaj was kośnica srodze udeptała, 

Dyć mí sie to nadzwycaj tasda rozbiezała, 
A potem mi we tzodzie nie stało barana, 
Któregęn-prózno sukał od samego rana, 

Boć mi się byli wiiki do tzody pzymknęli, 
A wpadsy między owce.. barana mi wzięli, 


> 
vakiz to był ten baran ? 


CEDZIMLEX 


Kedziezawy, biał 


AT 
y 


ZaWse on pzojem chodził, łaskawy i śmiały... 
psi kąsają potem, 


wspominajcie o tem,., 


FUBGCZ 


A jakzeto, mój bracie ? Tzeba coś wilkowi, 
Bo nie sieją nie oze, dać nieborakowi,:., 


CEDZIMLEK 


Ej, cóż mi :tajuz o tem godać bardzo wiele, 
Lepiej dobądź ty, Furgoł, butelki z kobiele, 


(tu wskazuje kijem na Furgoła, potem na Maścibrzucha ) 


Albo ty, Maścibzuchu, olejku zytniego 
Posukaj, a pocęstuje mnie sturbowanego, 


FURGOŁ 


Prowde mówis, mój bracie, jo ci pzyznom tego, © 
Ze się warto jest napić trunku tak dobrego, 


CEDZIMI IX 
Dobywaj ze, Maścibzuch, z torby gozalicę,., 


MAŚCIBRZUCH (dobywszy £ torby flaszki, pije z niej do Cedzimleke) 
Bodajeś zdechł, Cedzimlek, tak ci zdrowia zyce,,. 


CEDZIMLEK . (odpiera fla szkę od Maścibrzucha i pyta) 
Jakaz to jest, Maścibzuch ? Mocna czy miętowa ? 


MASCIBRZUCH 
Oj, pij, a nie uwazaj, choćby anyzkowa,., 


FURGOŁ 
On dopóty nie zgadnie, póki nie skostuje, 


CEDZIMLEK (pije a potem szoruje się po brzuchu) 
Musi to być alkiermes, bo ją pępek cuje... 
(oddaje flaszkę Maścibrzuchowi ) 


KUBA 


Dosyć tego chłeptania, teraz sie pzespície, 
Jutro rano, do. tzody pzyjdziecie o świcie, 

Ja zaś, jako najstarsy, pójdę pzyjzyć tzody, 
Azebyśmy znów jakiej nie ponieśli skody, 


(Kuba wychodzi... inni kładą się na ziemi do snu). 


+ 


ANIOŁ (w ukryciu śpiewaj 
Gloria, Gloria in excelsis Deo. 


MASCIBRZUCH (podniósłszy cokolwiek głowy, pyta) 
Cy to ty śpiewas, Furgoż, cy mi się tak zdaję ? 


FURGOŁ 
Spałbyś sobie. bajdura, cyć figlów, nie staje ? 


(Anioł śpiewa drugi raz ; Gloria in excelisis Deo) 


MASCIBRZUCH ...(zrywa sig" ; 
Hej, pod pzysięgą mówię. scerą prawdę zgoła, 
Ze się światłość pzełysła wedle nas dokoła. 
FURGOŁ ` 


Chyba ze cie kto pięścią skzesał ognia z nosa, 
To ty myślis, ze świecą Bśród nocy niebiosa. 


CEDZIMEEK 
Zdświeć mu tam palica dobze między ocy, 
Będzie mysla%, ze słońce świeci o północy, 
(znów zasypiają! 
(Anioł ukazując się, śpiewa po raz trzeci Gloria i zriika) 


MAŚCIBRZUCH (zrywa sic) | 
Pzysłucha jcie się, bracia, co to jest takiego. 
Uwa za jcie, oy komu'nie zrobiło złego, 


3 y 


Właśnie jakby z pod ziemi coś do nas mówiło, 
A to mówię zaprawdę, bo mie się nie śniło. 


: da 
FUEGCZ (loz: 


Chybaby ua chcinie słowiki śpiewały, 
Alboli tez na dębie gruchał gołąb stary. : 


CEDZIMLEK leżąc) 


Moze tez być, ze kury teraz po wsi pieją, . 
Albo się tez dziewuchy, idąc z karemy, śmieją. 


KUBĄ (upada przestraszony) 


Dziwy, dziwy, brgtkowie, pzebóg, powstawa jcie, 
A co tylko tchu macie. ze mną, uciekajcie ! 
, Bo ktoś na nas zwysoka woła ; - Pastuskowie ! 
Ze az mi oto włosy powstały na głowie 


Uciekajmy ; Uciekajny : Uciekajmy 3. 


MASCIBRZUCH i CEDZIMLEX (porywają się na nogi i także wołają) 


Uciekajmy 1 Uciekajmy ! Uciekajmy ! 


FURGOL (jeszcze leżąc; 
Cexa jcie 1, Cekajcie ; Cekajcie 1 
(wstawszy 


Nie chodźcie, ja zawoXam, wy pilnie słuchajcie, 
W której stronie się ozwie, dobze uwaza jęie, 
ABE "(wywi ja ki jem, woła) 


Hej,! Ozwijno się, ozwij, powiedz, cod potzeba, 


ANIOŁ (w ukryciu) 
Z nieba 


as 


FURGOŁ 


A pbcoś tu zlozł z nieba ? Jakieś mi paniatko ! 


ANIOŁ 
Dzieciątko 


SC 
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FUR GOZ 
A gzieś to jest dzieciatko, powiadaj nom, chtopie, 


ANTOŁ 


W sżopie 


FURGOŁ 


Powiedzze, w której sopie, to z nas kto pobiezy, 


FURGOŁ 
A godajzę dokładniej, bo wezmies tym kołem, 


-ANIOŁ 


> 
Z wołem, 


FURGOŁ 


LJ 


Ucieka jmy ; Uciekajmy ! Ucieka jmy ! 


ANIOŁ (wychodzi z ukrycia) 


Pastuszkowie, postójcie, co wam powiem, 
Do Betleem miasteczka czem 
Zna jdziecie tam we żłobie z 
Gdy przyjdziecie, 


słucha jcie ! 
prędzej biega jcie, 
łożonego Pana, 

padni jcie przed nim na kolana, 


KUBA 


Bóg ci zapłaś, Janiele, izes nom powiedział 
Gdzie Pana sukać mamy, kozdy będzie wiedział, 
Nasym tez drugim braciom o tem opowiemy, 

I jak się wsyscy zbiezem, razem pobi ezemy. 


Y 


SZUFLĄ (wpada zdyszany) 
Och 5 Och 1 Och 1 


o 


Y 0 UB RO 


PASTUCHY 


Sufla, Sufla ? Powiedzze, co ci to ? Co ci to 
Czyli cię. kto pzestrasyz, cy cię tez pobito ? 


SZU.FLĄ > 


Nieżychana mię jasność zewsad otocyła, 
Nie wiem, cyli tez u was takze taka była, 


głupi duda, Pan Bóg się narodziz, 
ie po świecie tutaj z nami chodził. 


edyzto, bratkowie 23 
KUBA 


sanior nam po at ; 
Ze Go 2 ti w sopie będzie lezał, 
Pzevto się zabierajmy $ Pójdźmy witać Jego ! 


SZUFAA 
Ha, ze było wziąć tez 'co dla Niego, 


KUBA 


A cóz Weziajein, chyba to, co w kobiałkach mamy, 
Potem jemu społecnie w podarunek damy, 


SZUFLA 


vakze sovis postąpim. bo my proste chłopy, 
Powiedz ze na. Furgole, gdy wnijdziem do sopy ? 


FURGOŁ 


Ot, pokłonim sie haprzói, dniem na kolana, 
Dodeizien podavunkdw, p m przed Pana... 


i 
oe 


MASCIBRZUCH y 
Idźwa więc juz w Bozy dar, w sceSliwa godzinę, 
Aze pzecie znajdziewa tę małą Dziecine, s 


Mozem zagrać pzez droge, drudzy niech śpiewaję, 
A tek jedni niech drugim ochoty dodają... 


KUBA (rozporządza wszystkich) 


Ja będę grał na skzypcach, wy idźcie po parze, 
A Cedzimlek nam zagra na swojej fujarze,.. 

Ty, Maścibzuch, idź wtyle ze swoją basicą, 

A ty, Sufla i Furgoł, wywijaj kXnica. 


(wszyscy idą,śpiewając i grając) 


Hola ! Hola ! pasteze z pola ! 

Idźcie, Pana witajcie, a co macie, to dajcie, 

Wołali Janiołowie : "Pójdzicie, mali bratkowie ! ” 
Pójdźcie jeno w tym czasie, tzodę zawzeć w sałasie, 
Pójdźmy, pójdźmy do sopy, weźmy serków pół kopy, 

Dajmy Panu we złobie, co nas wabi ku sobie, 

Pójdźmy wsyscy z weselem, do tego tu Betleem, 

Pójdźcie i wy skzypkowie, pójdźcie i wy dudkowie, 

zagraj, Maścibzuch, na lize, Cedzimlek w fujarę, a scyze, 


CEDZIMLEK 
X cy znajdziem tę sopę i w niej lezącego ? 


MASCIBRZUCH (wskazując kijem na szopę) 
Ot ją widzis a nawet i światło u Niego. 


CEDZIMLEK 


A dyéto juz Betlemm, dalibógci pono, 
Dziecię lezy we złobie, widzis, Furgo*, Ono. 


FURGOŁ 


0, jak piękna tam pzy Nim stoi Panienecka, 
Starusek tez pilnuje tego Dzieciatecka. 


E: 
7 
St 


KUBA (uszykowawszy pastuszków w szopie, i gdy już padli na 
kolana, każe im mówić za sobą). 


O, witajze, Panie ! A cóz sie to stało, 

Iz Cie górne niebo tu do nas zesłało ? 

Lezys na gołem sianie, choćeś król bogaty 
Będąc Panem nad Pany, nie mas własnej chaty.. 
Drzys na tak cięzkim mrozie, mile Dzieciątecko 


(tu Kuba składa ofiary i mówi) 


Na to odemnie ten mała gornusek, 
_Jesce ci pzydaję i susonych grusek. ~ 


MAŚCIBRZUCH 


Jabym Ci dał ten serek, lec suchy, nieboze, 
A ten, kto ząbków nie ma, ugryźć nie moze 

- Ale ci zato jutro, kiedy nie mas ząbków, 
Na rosołek pzyniosę choć parę gotabków, 


FURGOL 


Ja zaś nie mam ci co dać, bom Furgoł ubogi, 
Ani Cię cem pzyodziać na taki mróz srogi, 
Ale co mam, to pzyjmij ; kozią gomułeckę, 
Garnusecek masełka, chleba pzylepeckę. 


CEDZIMLEK 


Ju Ci zaś ofiaruje to małe jagniatko, 
Pzyjmijze je ode mie, najmilse Dzieciątko, 
Nie załowałbym nawet tłustego barana, 

Ale mi go lichtnik porwał wcora zrana. 


SZUTLA 


A ja tez Sufla stary, cóz wam podaruje, 

Mam trochę pzepalanki, to was pocestuje, 
Napijcie się, starusku, z Matuchna, bo drzycie, 
W zimnie tzeba się napić, dobze o tem wiecie 
Pzyjmi jcie więc ode mnie ten podarek mały, 

+ Sprawcie to, by lepse gozałki bywały. 


KUBA 
Czas już teraz do domu powracać kazdemu, 


Gdyśmy wspólnie oddali chwałę Bogu swemu, 
Bo oto się zblizają snać wielcy panowie, 
Patzcie, co to tu wojska, pewnie to królówie, : 


(odchodząc śpiewają i grają) 
Hola Y chłopy, dalej z sopy ! 


Pzyjechali królowie ; wara, wara, bratkowie ! 
Umknijcie się panicom 2 niechaj skarby wylicom ! 
I pieniądze i złoto, bo pzyjechali poto, 

By Boga nawiedzili, łaski Jego nabyli e 

Oj dyna $ oj dyna : oj dyna ! 

Niech zyje pan Jezus Dziecina ?... 


SZOPKA I KANTYCZKI KOLENDOWE. 


Według tradycji kościelnej Św, Franciszek na lat kilka 
przed zgonem przemyśliwał o tem, jakby podnieść, uświetnić 
uroczystoćć Bożego Narodzenia i podniecić w ten sposób poboż- 
ność ludu włoskiego, W tym celu, otrzymawszy zezwolenie pa- 
pieża, wystawił w grocie ustronnej żŁobek, sprowadził wołu i 
osła, zgromadził ludność wraz z bracią zakonną. i w tem oto- 
czeniu, przy dźwiękach chóralnych pieśni, odprawione zostało 
nabożeństwo, ku czci maleńkiego Jezusa. Tak to powstały pier- 
wsze jasełka, a zwyczaj urządzania ich przeszedł wkrótce poza 
granice Włoch i rozpowszechniz się po całej Europie zachodniej, 


Rychło też pierwotna, bardzo prosta forma obchodu tego 
przestała wystarczać. Wyobraźnia ludu. podniecona obrzędem 
pracowała dalej, Osoby, występujące na scenie jasełek, jęły 
się mnożyć, Obok Dzieciątka, Matki Jego i Św. Józefa - poja- 
wity się inne jeszcze postęgci, Z pieśni tworzyły się obszer- 
niejsze kompozycje dramatyczne, do których niejeden szczegół 
zupełnie świecki dodano. Długi czas grywano te atwory po ko- 
ściołach, Gdy jednak świeckich rysów zbyt wiele zaczęło przy- 
bywać, duchowieństwo usunęło przedstawienie z obrębu świątyń 
Pańskich. Nie straciły one przez to swej popularności. Nie 
straciły też swego związku ze. świętem Narodzin Pańskich. Tłu- 
mnie nawiedzane, były przez aługie wieki ulubiona rozrywką po- 
bożnych słuchaczy, 


Obok utworów odegrywanych przez żyjących aktorów, poja- 
wiły się też teatrzyki, w których wyznaczone sobie role gra- 
Yy poprzebierane laleczki czyli marjonetki, 


U nas wszystko poszło tą samą koieją, skoro zwyczaj urzą 
dzania przedstawień dramatycznych, ze świętem Bożego Narodze- 
nia zwięzanych, przedostał się do nas z zachodniej Europy. Z 
początku te przedstawienia odegrywane były w obrębie kogcio- 
łów lub klasztorów.. W XVIII w. dla zbyt świeckiej treści usu- 
nięto je stamtąd, Nie przestały jednak istnieć nadal i roz- 
wijaó się pomyślnie. Gromadki wędrownych actorów wzięły je 
w swą opiekę, Często zastępowali tych aktorów żacy szkolni, 
którym przy tej sposobności niejeden grosz kapnał do kiesze= 
Nis 


Biblioteki przechowały w swych rękopisach pewną ilość 
utworów scenicznych, pochodzących 2 XVII i XVIII wieku, w 
których już odnajdujemy rysy w późniejszych jasełkach spo-. 
tyxane, j 


Oto np, w takiem widowisku z XVIII w. mamy tak dobrze 
z późniejszych czasów znaną rozmowę, 


"A śpisz Bartek, Szymek, Wojtek, Maciek, Walek, Tomek, 
| Kuba ,Stachu ? 
Ozwi j się przecież który z was, bo umrę z wielkiego 
strachu ! 
Ono coś takiego, ; 
Jak sřońce jasnego, 
Świeci na hiebie 2 ” 


woła przerażony Franek, widząc Wielka tune na niebie. Stach 
zas, niemniej przerażony widokiem aniołów, pyta : 


“Czego ci janieli, 
Co się hań zlecieli, 
Pó nas żądają ? ” 


Dopiero Bartosz pojmuje, oco chodzi, i organizuje ca- 


łą wyprawę do szopy betleemskiej, na powitanie maleńkiego ` 
Jezusa, 7 


Z czasem narmożyła się niesłychana ilość tekstów ja- 
sełkowych. Każda okolica posiadała swych poetów, którzy prze- 
rabiali już istniejące teksty, nowe szczegóły, nowe postaci 
dodając zgodnie z wymaganiami życia, - 


To przedstawienie, w Których aktorami byli ludzie, przy- 
brały nazwę "Herodów" lub"Maryjek" , Obok nich zaś drugim po- 
mnikiem dawnych świątecznych widowisk jest "szopxa", tj, ma- 
ły, przenośny teatrzyk, w którym występują lalki na drucikach 
ruchomo osadzone, czyli mar jonetki, Szopkarzom zaś pozosta- 
Ja jedynie śpiewki lub dexlamacje, których te lalki wypowie- 
dzieć nie moga, 


Oczywiście zasadniczem Jadrem całego przedstawienia po- 
zostały sceny czerpane z legend i z N. Testamentu. Mamy więc 
zawsze i przedewszyrtkiem budzenie pasterzy przez aniołów, 
niesienie darów Dzieciątku, przybycie trzech królów, rozkaz 

rzezi, wydany przez tyrana, wreszcie śmierć jego. Ale do tych 
scęn zasadniczych przybywały w każdej okolicy nowe, z Życiem 
miejscowej ludności związane. 


Z biegiem lat jęła tracić szpka swój właściwy, oryginal- 
ny harakter, Obecnie pozostały z niej tylko resztki, Po- 
mysły dawne zbanalizowano, Wiele postaci szopkowych znikło 
już z życia - więc i przestało interesować widzów. Pseudo- 
kultura wielkomiejska odwrźciła się od tych naiwnych przed- 
stawień, a i wieś straciła swój kult dla jasełek. To zaś, co 


jeszcze z nich pozostało, razi często +rywjatnością pomysł *” 
i zupełnym brakiem świeżego, bezpretensjonalnego wdzięku, 
jaki cechował dawną szopkę. 


Ślady jej pozostały w zbiorach kantyczek, Wszystkie 
kantyczki kolendowe, w formę dialogu ujęte, to na jprawdopo- 
dobniej resztki jasełkowych przedstawień, 


. . . . . > . . . . . . " . . . . 


Bo też obydwa te działy : jasełka i kantyczki kolendowe 
łączą się bardzo ściśle ze sobą, i granicy dokładnej pomiędzy 
niemi niepodobna przeprowadzić. Jedno święto je zrodziło, 
wspólna ich treść i wspólne cechy zasadnicze. I tu, i tam 
odnajdujemy prostotę dziecinną niemal przy ogromnym często- 
kroć wdzięku, oraz moc rodzimego humoru, 


I tu, i tam wyczuwamy bardzo silny, serdeczny związek 
pomiędzy bezimiennym twórcą jasełek lub kolend, a dziełem je- 
go, Ten nieznany poeta kocha to najcudowniejsze ze świąt 


chrześcijańskich i jego głównych bohaterów. On ich mocą uko- 
chania zbliża ku sobie, zbliża i ku tym wszystim, którzy 
szopki jego lub kantyczek słuchać będą. 


JASEZKA 


- > „ była więc osóbka Pana Jezusa, a na boku Marja i Józef, 
stojący przy kolebce, w postaci nachylonej, afekt natężone- 

- gO kochania i podziwienia wyrażającej. W górze Szopki, pod 
dachem i nad dachem, aniołkowie unoszący się na skrzydłach, 
jakoby śpiewający "Gloria in excelsis Deo”. Toż dopiero w 
niejakiej odległości jednego od drugiego pasterze, padający 

ru kolana przed narodzona dziecina, ofiarujacy mu dary swoje : 
ten baranka, 4w koźlę; dalej za szopa po obu stronach pastusz- 
kowie i wieśniacy : jedni pasacy trzody owiec i bydła, inni 
śpiący, inni do szopy śpieszący, dźwigając na ramionach bara- 
ny, kozły, między któremi osóbki rozmaity stan ludzi i ich za- 
bawy wyrażają : panów w karetach jadących, szlachtę i miesz- 
czan pieszo idacych, chłopów na targ wiozących Crwa, zboże, si 
siano, prowadzących woły, orzących pługami, przedajacych chle- 
by, niewiasty dojące krowy, żydów „różne towary do'sprzedania 
na ręku trzymających, i tym podobne akcje ludzkie. 


Gdy nastąpiło święto Trzech Xrólów, przystawiano do 
tych jasełek osóbki pomienionych świętych. kleczacych przed 


narodzonym Chrystusem i ofiarujących mu złoto, mirrę i ka- 
dzidło, a za niemi orszak ich dworzan i asystencji rozmaite 
go gatunku ; Persów, Arabów, murzynów, laufrów, mastalerzów 
prowadzących konie pod bogatemi siadzeniami, słoniów i wiel- 
błądów. 


Na takie jasełka sadzili się jedni nad drugich naj- 
bardziej zakonnicy. Celowaii zaś innych wszystkich wielkos- 
cią i kształtnością kapucyni, a gdy te jasełka rokrocznie w 
jednakowej postaci wystawiane, jako martwe posągi , nie wznie- 
cały w ludziach stygnącej ciekawości, przeto reformaci, ber- 
nardyni i franciszkanie, dla większego powabu ludu do swoich 
kościołów, jasełkom przydali ruchawości, między osóbki sto- 
jace, mieszając chwilami ruchome, które przez szpary, w rusz- 
towaniu na ten koniec zrobione, wytyka jac na widok braciszko- 
wie zakonni, lub inni posługacze klasztorni, rozmaite figle 
niemi wyrabiali. Tam żyd v* trzasex futram, pokazując je z 
obu stron, jakby do sprzedania ; drugi żyd mu je ukradł, 
stąd kłótnia wielke, aż żyd skrzywdzony pokazał się z 20%- 
nierzami i instygatorem, biorącym pod warts złodzieja, Gdy 
taka scena zniknęła, pokazała się druga, naprzykład : chło- 
pów pijanych, bijących sig, albo szynkarka tańcująca z kawa- 
Jonen , albo śmierć z djabłem najprzód tańcująca a potem się 
bijące z soba i w bitwie znikające, To znowu musz trujący się 
żołnierze, tracze drzewo trzący i inne tym podobne akcje lu- 
dzkie do wyrażenia łatwiejsze, które to fraszki dziecinne tak 


~ 80 ~ 


Sie ludowi prostemu i młodzieży podobały, że kościoły napeł- 
nione bywały spektatorem, podnoszącym się na ławki i na oł- 


tarze włażącym, a gdy ta zgraja, tłocząc się i przemykajac e 


Jedna przed drugą, zbliżyła się nad metę założoną do jasełek, 
wypadał+ wtenczas z pod rusztowania, na którem stały jasełka, 
jaki sługa kościelny z prętem, i kropiąc nim żywo bliżej 
nawinionych, nową czynił reprezentację, dalszemu spektato- 
rowi daleko śmieszniejszą od akcyj jasexkowyck. 


WIECZORNICA sE > 


$ 


zmrok zimowy.;: Śniego bogaty 
Wieś zasypał, drogi, chaty... | 
Świat tumani wichrów wrzawa, j 
Hula, kłębi się kurniawa ! 

Ziemię ścisnął mróz złowieszczy, 

Że aż cała chatd trzeszczy. 


Gdy na dworze wszystko skrzepło, 
W izbie miło, swojsko, ciepło, 

Z czerwonego 'paleniska 

Płomień gXquni skrami pryska, 
Blaskjem złoci się świetlica,,, - b 
Miła będzie wieczórnica ! a 
Dziewek rój kwitnğěcy, świeży H 
zszedł sig razem po wieczerzy, | 
Spędzić czas przy wspólnym dziele, 

Poznosiły swe kadziele, Ñ 
A staruchy w młódek grono | 
Siadły,.. Kreé się, kręć, wrzeciono ! 


‘| AR x 4 r | 
a 1 Na kadzieli lnu czupryna ‘| 
- R Włos dziew 'złoty przypomina, l l 
Je Taki jasny, tak radosny, 
źe w świetlicy tchnie czar wiosny, 
` Wonny urok kwietnia, mimo Í 
Że na dworze kurzy zimą... J 
> - Nić się snuje nieznuzenie, i 
E Jako zřote ich marzenie, | 
i Urodzone w tęsknot głuszy - y 
5 Bo tez wiosne moja w duszy... 


Jakiez krasne, urodziwe ! 
Patrza na nie baby siwe, 
AZ je dziw i zazdrość bierze, ` 
Zwiędłe,skubią białe pierze, A 
Biaře jako śnieg, co zlata, | 
Jak ich wrosy i ich lata. n 8 
Czasem kiwną wpół głowami, ie 
Gdy je krótka drzemka zmami, i 
Wnet znów pierze-śnieg z rąk prészy = $ 
Bo też zimę mają w duszy. A! 
| 


E Cicho wkrag,. poważne lica... | 
PN A na dworze dujawica 

"OK. Huczy, świszcze,: jęczy, wyje... 
Istne piekło, czarcie chryje ! 

Świerszcz zajęczał z za bierwiona, 


PF 


amo 


Niby dusza potępiona, 
Kot w popiele miejsca szuka... 
Tuż, tuż w szybę Złe zapuka. 

Chyba skryć się 24 nalerg... 

W oknie straszho, czarno, ślepo... 
Ujrzysz świeczki wilkołaka 

Lub się zjawa mwidzi jaka... 

Pies to skomli, to zaszczeka, 
Musi, Że nie na człowieka, 


W kęt nie teak zerkmie skrycie ; 
Jakoś cos niesamowicie. 

Trzeba cichcem się >rzeżegnać, 

By nieczystą site przegrać... 

Kreślą się zadkami krzyża, 

Kupia sie “-nee dusze zbliża,,. 
Więcej drew ; Niech raźniej płoną ! 
Kręć się, kreé się, kręć wrzeciono... 


Blask rezprasza dreszcz przerażeń,,. 
Ile wrzecion, tyle'marzeń, 

lle bladych rak jak woski 

Targa pierze, tyle troski... 

Troska, troską wspomnień szczątki .., 
Nuże, raźniej, młode prządki ! 
Dalej. roju dziewek młody ! 

Na wyprzódki, prząść w zawody ! 
Najpilniejsza, gdy ochota, 

Dziewięć pasem jatwo zmota,.. 

A ze będziem noc mieć długą, ; 
Bajaj, siostro, Pleć-pleciugo ! 


Mknie wrzeciono, nić się zwija... 
Czy ja pierwsza: gwara, czyja ? 
Nic da prosić się kumoszka, 

Jedna troszka, druga troszka, 

A języki jako maski 

Rozwiktarty sig : Raj -~ plotki ! 


Ten jest sknera -chog bogaty, 
Ten do tamtej posłał swaty, 
Ten się żeni, ten rozwodzi, 
Owych znowu tamten BOOT s. 
-..l tak wyraz za wyrazem 
Mówią teraz wsżystkie razem, 
Kto jest prędszy z tego grona, 
Czy języki, czy wrzeciona ? 
Lecz się stary język nuży, 
Głowa Spada, oko mruży, 


| 


Wtedy młodych głosów kolej... 
Pięknych bajek słuchać wolej, 

Co się dzieły w dawnej dobie : 
"Był raz sóbie.,.ByXx raz sobie...” 
Snuje się wraz z wątkiem nici 
Czar, którego myśl nie schwyci ; 
Urok dziwu 'snem się przędzie + 
Coś co nigdzie - a co wszędzie, 
Coś co nigdy - a co zawsze, 
Najsmutniejsze, ha jłaskawsze, 
Znane a niéodgadnione, 

Posiadane a stracone, 

Coś z żałoby a pociechy, 

Coś przez łzy i półuśmiechy.., 


To nie pląsy leśnych dziewie, 
Nie jadący w bój królewie, 
Nie darami hajna wróżka, 

Nie ów cudny los Kopciuszka, 
Lecz lot uszczęśliwia zawdy 

Z bólu prawdy w sen nieprawdy, 


Późnoc już ; im nie dość długo... 
Jeszczę siostro, Pleć-pleciugo, 

O tych baśni mów nam krasie. 

Nie masz nowych klechd w zapsaie ? 
Stare 'wznawiaj więc obrazy, 

Po dwa razy i sto razy, 

Niech je nasze serca chłoną...” 
Kręć się, kręc się, kręć wrzeciono ! 


Więc baśń tęczowemi słowy 
Płynie, Czasem dźwigną głowy 
Zadrzemane babki z kata,.. 

Coś im stę po myślach pląta, 
Ptzetrą oczy półprzytomne, 
Szepczą cicho : "Pomnę, pomne” 
Coś im się przez chwilę zdaje, 
Ze dziciństwa wskszesły raje, 
Ze młodości i miłości 

Wiosna znowu wkoło gości... 
Spojrzą : Pierze,..£nieg...Tecz niema... 
W polu zima...w duszy zima... 
Bajka brzmi...li słowa biega... 
Bajka : sen obudzonego. 
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Już nie'zdrzemnie żadna : słucha 
Jak na 'wskrzeszonego ducha 

Swej młodości, tej jedynej, 
Patrzy, patrzy na dziewczyny... 
W oczach łza jej lśni żałosna, 
Ze przeminie młódek wiosna, 

Ze im przyjdzie zima, starość, 
Przyjdzie grobom trawą zarość, 
Nie ustrzeże wrot zasuwa 

Choś dziś żadna nie przeczuwa. 
Ale starym dola padła 

Służyć młodym za zwierciadła. 


Och ! Och ! Młodość ! Młłość ! Krasa! 


W palenisku żar dogasa, 

Gdy na dworze wicher tańczy 

Z śniegiem taniec opętańczy 

Kot przeciąga się, sierść wznosi, 
Ze szczeliny świerszcz się głosi... 
Choć wrzeciona mkna nizmiennie, 

W izbie jakoś dziwnie sennie, 

Baśń gnuśniejszą płynie strugą... 
"Jeszcze siostry, Pleć-pleciugo!.." 


Chodzi czapla, w bagnie pleszcze, 
Czy wam opowiadać jeszcze ? 


NOWY ROK 


Skonat rok stary ! Z jego popiołów wykwi ta 
Feniks nowy. Już skrzydła roztacza na niebie- 
Świat go cały nadzieją i życzeniem wita : 
Czegóż w tym nowym roku żądać mam: dla siebie ? 


Może chwilek wesołych ? - Znam te błyskawice : 


Kiedy niebo otworzę 1 ziemię oztoca,: 
Czekamy Wniebowzięcia - aż nasze źrenice 
Grubszą, niżeli pierwej, zasępią się nocą. 


Może kochania ? Znam tę gorączkę młodości : 

W platońskie wznosi sfery, przed rajskie obrazy, 
AZ silnych i wesołych straci w ból i mdłości, 

Z siódmego nieba w stepy, między zimne głazy, 


Chorowałem, marzyłem, latałem i spadam, 
Marzyłem boską różę - bliskijjej zerwania 
Zbudziłem się, sen zniknął, róży nie posiadam, 
Kolce w piersiach zostały. - Nie żądam kochania, 


Może przyjaźni ? - Któżby nie pragnął przyjaźni ? 
' Z bogiń, które na ziemi młodość umie tworzyć, 
Wszakże tę najpiękniejszą córkę wyobraźni 

Na jpterwszą zwykła rodzić i ostatnią morzyć, 


O przyjaciele, jakże jesteście szczęśliwi, 
Jako palmie Armidy, wszyscy żyjąc społem !, 
Jedna zaklęta dusza całe drzewo żywi, 

Choć każdy listek zda Sie oddzielnym żywiołem. 


Ale kiedy po drzewie grad burzliwy chłośnie, 
Lub je żądło owadów jadowi tych drażni, 

Jakże każda gałązka dreczy się nieznośnie 

za siebie i za drugie: - Nie żądam przyjaźni ! 


I czegóż więc w tym nowym roku będę żądał ? 
Samotnego ustronia, dębowej pościeli - 
Skądbym już ani blasku słońca nie oglądał. 

Ni śmiechu nieprzy jaciół, ni tez przyjacieli. 


Tam do końca, a nawet i po końcu świata. 
Chciałbym we śnie, z którego nia mię nie obudzi, 
Marzyć, jak-em przemarzył moje młode lata : 
Kochać świat, sprzyjać światu - zdaleka od ludzi, 
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Zaiste, miłe Bogu jest aniołów pienie, 
Ale daleko milsze człowieka milczenie, 


Głośniej, niźli w rozmowach, Bóg przemawia w ciszy, 
I, kto w sercu ucichnie, zaraz go usłyszy. 


Że do nieba dalęko, niejeden narzeka : 
Ziemia dalej, niżeli niebo, od człowieka. 


Wołasz Boga : on często schodzi pokryjomu 
' I puka do drzwi twoich,-aleś rzadko w domu. 


Bóg w duchu swym wiecznego doznaje wesela, 
A w nas cierpi o tyle, o ile się wciela, 


"Dobry mistrz w takim tylko chórze śpiewać lubi, 
„Gdzie czuje, że głos własny w harmoniji się gubi. 


Muzyk zmiesza orkiestrę najlepiej dobraną, 
Jeśli, grając, stara się, żeby go słyszano . 


Filozof uczniom własnej nauki udziela - 
Apostoł tylko świadkiem jest nauczyciela. 


"Uszło szczęście, i próżno dotąd za niem chodzę!” 
Nie uszło, czeka ciebie na krzyżowej drodze.- ` 


| Pan dotąd miłosiernie patrzy na szatana, 
Lecz szatan sję odwraca, by nie widział Pana. 


Czas, jako powróz, wiąże ducha do natury : 
| Póty męczyć się musim, aż zużyjem sznury. á 


Szatan jest tchórz : boi się zostać w samotności 
I dlatego najczęściej między tłumem gości. 
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* Sam człowiek jest wiecznością, kiedy nad świat zdąży 
I Boga w sobie - a sam w Bogu się pogrąży. 


t 


Człowiek święty jest również, jak stwórca bogaty, 
Bo stwórca z nim podziela wszystkie swoje światy. 


Bóg nic darmo nie daje, lecz wszystko otwiera, 
I każdy z Boga tyle, ile chce, zabiera, 


Obraża niebo podła i nieufna tłuszcza, 
Co wzywa Boga, lecz się na Boga nie spuszcza, 
Wierzysz 58 się Bóg zrodził w Betlejemskim żłobie, 


kecz biada ci, jeżeli nie zrodził się w tobie, 


Do nieba patrzysz wgórę, a nie spojrzysz w siebie : 
Nie znajdzie Boga, kto go szuka tylko w niebie. 


Smutni s Chorzy 3 Wy, zamiast cieszgć się i leczyć, 
Wolicie wzajem siebie smucić i kaleczyć, 


Bóg jest dobrem : więc wszystko, na co duch narzeka, 
Zło, śmierć i potępienie, pochodzą z człowieka, 


Trzymaj ten sznur, choć fala nad głową szaleje ! 
Wybrnążby szatan, gdyby mógł chwycić nadzieję. 


„powiadasz, że żal zbawia ? Wszak czarty się żalą, 
Zala się, lecz na drugich - a sami: się chwalą, 


Kto na wieczność pracuje, drogo czas szacuje, 
Bo, kiedy czas ustanie, skończy się działanie, 


Czas jest łańcuch : im dalej od Boga ucieszesz, 
Tem dłuższy i tem cięższy łańcuch z sobą wleczesz. 


Prawy mędrzec cieszy się, jak pielgrzym ubogi, 
Gdy spotke na pustyni towarzysza drogi; 

Mędrek świecki, jak złodziej, manowcami zmyka, 
Bo w każdym widzi świadka lub współzawodnika, 


Dwóch mędrców równie sławnych nauczało w szkole, 
Któryż z nich prawdę mówił ? Prawda w oczy kole. 
Jednego gmin wygwizdał, a drugi emu klaskał, 
Widać że jeden ukłuł, a drugi pogłaskał, 


Pewny mistrz już oddawna i prosi i radzi, 
Ażebym się zaciągnął do jego czeladzi. 
Mistrza, jeżeli pragniesz dodać mi ochoty, 
Przestań gadać, a pokaż próbkę twej roboty, 


Grzesznik leży, pokutnik dźwiga się na nogi, 
A święty stoi prosto, gotowy do drogi. 


Duszo, gdy Boga zrodzisz, masz Go w tajni chować, 
Bo Herod już szle katów, by go zamordować, 

Duszo, póki te dziecię nie urośnie w lata, 

Unoś «je do Egiptu przed oczyma świata. 


za co nigdy nie wstąpi anioł w duszę świętą ? 
Bo ona przez samego Boga jest zajętą. 


Nazwałeś wię barankiem, więc musiałeś Panie, 
Rodzić się wśród pasterzy, w stajence ná sianie, 


I szczęście jest nie w miejscu, ale w sobie leży, 
.Cierpienie tylko wiecznie ciągnie się i szerzy, 


Jakiego Boga do ducha weźmiesz, 
Na tego podobieństwo stworzony będziesz, 


Na głębszych fundamentach wyższy mur stać może, 
I wyższy rozum tylko na głębszej pokorze, 


Kiedy tchnie - całą przyszłość z piersi swych wyzionie; 
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Gdy westcanie - cala przeszłość w piersiach swych pochło- 
nie 


"Czy mam działać, czy cierpie * Bądz Stwórcy obrazem 
I, jak On, w każdej chwili dz aj i cierp razem ! 


Nie ten jest egoista, kto od ludzi stroni, 
Ale ten, kto za bliźnim, jak za łupem, goni. 


Pochlebca i potwarca za zasługą taza 2 

Brzydź się więcej pochie>stwem, niżeli potwarzą ! 
W potwarzy dla dobrego jest zawdy nauka - 
Pochlebstwo złych zatwardzi, a dobrych oszuka, 


Mądrość świecka jest nakształt błędnego ognika : 
Błyszcząc, zwodzi cię z drogi ; gdy z niej zejdziesz, 
znika, 


Po tem wyższego męża możesz poznać w tłumie 
w Y 2 , 


Ze on zawsze to tyiko zwykż robić, co umie, 


Bóg sam może świat zaiszczyć i drugi wystawić, 
A bez naszej pomocy nie może nas zbawić, 


Mędrzec zwyczajuych lu z rozżitowy ocenia, 
A nadzwyczajnych mężów posnaje z milczenia. 


Dobrzy ludzie nie mogą mieć nic na tym świecie, 
A zato, Zli, na tamtym nie mieć nie będziecie, 


ucieka ? 
nie człowieka, 
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BOG SIE RODZI 
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C342 masz niebo nac ziemiany 

Bóg porzucił saczgscie swoje, 3 
Wszedł między lud ukochany 

Dzieląc z nim trudy i znoje, 

Niemoło cierpiał, niemało 

żeśmy byli winai sami, 

A Słowo ciałem się stało, 

I mieszkało między nami, 
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Dzis niezmierzonych wyroków sledem Palnę światłości męczeństwa, 

Zrodzon z nędzy paniśenia Co swiatu życie miała dae nowe 
Nad zbrodnią odnigse zwycięstwa, 
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MESYJASZ PRZYSZEDŁ 
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Weselo zacne bardzo sprawiono, Pił Szymon gerncem do Mateusza 
ana Jezusa ne nig proszono . Filip konewką do Tadeusza 
I zwolenników Joga, Hej wino, wino, wino, 
By strzegli Pane swego, Lapsze niż przedtem było, 
W Kanie Gnlilejskiej, W Kanie Galilejskiej d 
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Z wielkim dostatkiem potrawy noszą 
Pana Jezusa, aby jadi, proszą 
Wszystkiego dosyc mają 
Tylko. wina czekają, 
W Kanie Galilejskiej, 
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Słowik zaczyna dyszkantem 
Szczygieł mu wi“rule altem, 
Szpak tenorem krzykiie czasem, 
4 gożąbek gruchnie basem, 
Gruchniga basem, 
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